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ma gbopirzZcKEAicun obrad Sejmau. 


Sanacja przyznaje, że chodzi jej o wpływ na młodzież. 


(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego). 


„Warszawa, 30. 2. 

W dniu dzisiejszym rozpoczęła się 
wielka debata nad projektem rządowym 
ustawy o szkołach akademickich. Zain. 
iteresowanie całej izby bylo ogromne. 
Galerja świeciła pustkami, bowiem dla 
publiczności wydano tylko 40 biletów i 
to otrzymały je wyłącznie osoby znane 
i starsze, Obawiano się bardzo demon- 
stracji w Sejmie ze strony akademików. 
Ulica Wiejska była strzeżona przez po- 
ficję konną i pieszą, poukrywaną w po- 
dwórzach większych domów. Przed 
gmachem uniwersytetu zgromadzone 
było pogotowie policyjne w całem uzbro- 
jeniu. Posiedzenie Sejmu rozpoczęło się 
o godz. 10 rano, 

Sprawozdawca sanacyjny pos. Czuma 
stara się uspokoić opozycję, że ingeren- 
cja państwa w sprawy szkolnictwa 
wyższego, pomyślana według projektu 
ministra, nie obniży kultury i zespoli 
naukę z państwem. 

"Rozumowanie opozycji oparte. jest 
ma starem wyobrażeniu o roli państwa 
jako uosobieniu obskurantyzmu. Zarzu- 
ca się; że państwo nie rozumie subtel- 
nych dziedzin duchowych, jakiemi 
przeniknięta jest nauka.  Żąda się od 
państwa pieniędzy na tę dziedzinę, a o 
reszcie będzie myślało samodzielnie pra- 
cujące ognisko nauki. 

Tymczasem państwo musi mieć am- 
bieję doceniania rozwoju wszystkich 
dziedzin. któremi może się zajmować. 

Zdaniem posła sanacyjnego, dziś 
przed społeczeństwem zarysowują się 
nowe zadania, i dlatego rząd musi u- 
mocnić związek między ogniskami na- 
uki i nauczania wyższego, a ministe- 
rjum oświaty. 

"  Reformę przeprowadza minister, któ- 
rego pełne oddanie się służbie ojczyzny 
i rzadką wykwintność ducha podziwia 
dziś każdy, komu nie przesłania oczy 
Ślepa niechęć, powiada pos. Czuma. (Pos. 
Siroński: dlaczegoż więc odbiera się au- 
tonomję, powiedźcie?) Chodzi o to, żeby 
dobra praca szkoły nie była paraliżowa- 
na. To właśnie ma na oku ustawa. 
Przekształcenie stosunku społeczeństwa 
do państwa i jego kierownictwa, nie be- 
dzie mogło posunąć się naprzód, jeśli 
młodzież bedzie odbierała naukę w kie- 
runku wprost przeciwnym. Musi być 
prowadzona systematyczna praca nad 


ugruntowaniem szacunku i przywiąza- 
nia do państwa oraz jego kierowników. 


| (Co znaczy, że młodzież musi pokochać 


sanację, jej rządy i jej ludzi —  red,) 
Większość sanacyjna nie może pozwolić 
na to, aby jej wysiłki w tym kierunku 
targały się na uniwersytecie (a więc o 
to tylko chodzi! — red.) Projekt rządo- 
wy był wrogo przyjęty przez środowisko 
akademickie. Potem przyszła kolej na 
młodzież. Nie zmieni to postaci rzeczy. 

Ustawę będzie wykonywał przede- 


pozycja oc 


jsłani 


wszystkiem minister i od jego umiaru 
i rozwagi będzie zależeć jej dobroć. Ale 
tak samo będzie zależała od czynnika 
akademickiego. 
Mówca ma nadzieję, że ustawa bę- 
dzie poważnym krokiem naprzód... w 
kierunku umocnienia wpływów sana- 
cyjnych. (To tylko ma na celu ustawa, 
która niszczy samorząd akademicki — 


À a kulisy 


sanacyjneso ataku na samorząd wyższych uczelni. 


W dyskusji pierwszy zabrał głos pos. 
Komarnicki (KL Nar.) Mówił on obszer- 
nie o genezie ustawy akademickiej z r. 
1920 i przedstawił następnie przebieg 
kampanji polskiego świata naukowego 
przeciwko obecnie przedkładanej usta- 
wie. Projekt zachowuje pozornie do- 
tychczasowe formy, pozbawia ich je- 
dnak dotychczasowej treści. Rozszerza 
on władzę rektora, jako czynnika ad- 
ministracyjnego i reprezentanta mini- 
stra. Ogranicza władzę senatu, który 
winien być sercem uczelni. Wyjmuje z 
pod jego kompetencji sprawy habilita- 
cji nadawania stopni doktorskich i za- 
rząd majątkiem szkoły. Ogranicza rów- 
nież rady wydziałowe, Niezależnie od 
tego, przy każdym ztych organów szko- 
ły akademickiej mamy zastrzeżenia, że 
każda uchwała może być zawieszona 
przez. dziekana, względnie. przez rekto- 
ra i wtedy instancją rozstrzygającą sta- 
je się minister. ` 

W sprawach młodzieży projekt osła- 


Ustawa „irzyma naukę na powro 


Pos. Liberman (PPS), powitany zo- 
stał na ławach prawicy i lewicy okla- 
skami. BB. nie szczędził mu wyzwisk 


ordynarnych. 
Spoleczeństwo śledzi z wiełkiem za- 
jaka się 


interesowaniem walkę, toczy 


bia autorytet władz szkolnych i punkt 
ciężkości przenosi do władzy centralnej. 
Minister może zarządzić zamknięcie 


szkoły, może darować lub złagodzić ka- 


ry, nałożone przez komisje, może regu- 
lować nadzór nad stowarzyszeniami 
młodzieży, bez porozumienia się z wła- 
dzami szkoliemi. 

Nauka winna być wolna od fluktua- 
cji chwili. Maźdorazowy rząd będzie 
przeprowadzał swoje postulaty i zasła- 
niał się, że jest to zgodne z dobrem 
państwa. 

Mówca zakończył następująco: 


Występujemy przeciwko projektowi 
nie ze względów politycznych, ale ogól- 
nych. W obronie najwyższych dóbr na- 
rodu, jakiemi są nauka, kultura i wy- 
chowanie młodzieży, solidarnie z ca- 
łym światem polskiej nauki zgłaszamy 
wniosek odrzucenia projektu przez 
skreślenie pierwszego artykułu  (Okla- 


ski na ławach opozycji). 
zig 


między ogółem profesorów uniwersyte- 
tów i młodzieżą z jednej strony, a admi- 
nistracją Bźwiaky z drugiej — powiada 
poseł L. 

Mimo cierpień, jakie musi znosić dziś 
chłop i robotnik, olbrzymi jest ich pęd 


Tangara ra skazany na 80 lat więzienia. 


Bezgraniczny cynizm zbrodniarza. 


(PAT). Sprawca zama“ 


Miami, 21. 


za każde z czterech usiłowanych za- 


chu na mea. Roosevelta Zangara bójstw, tak że eyólna kara, wymierzona 
został SARZĄBY i na karę 20 lat więzienia | Zangarze bedzie wynosiła 80 lat cięż. 


jose addon MM 


Cid CZE zowzugzżcpicpwwun5ią opór, 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 21. 2. Doniesienia z Japonii i 
Chin o przygotowujących się nowych 
operacjach wojennych brzmią nadzwy- 
czaj poważnie. Z Tokio donoszą, że 
przyjął plan ministra 
„wojny generała Araki, dotyczący oku- 
„pacji prowincji Jechol. 

Już rozpoczal się marsz dwóch AE. 
zyj liczących łącznie $0. 606 żołnierzy. 
Przy tak zwanym wielkim murze chiń“ 


skim stoja zdane korpusy wojsk 


chińskich z „artylerją, karabinami ma- 
szynowymi i parkiem lotniczym pod do- 
wództwem gen. Tank-Ju-lin. Chińczy” 
cy zamierzają stawić silny opór. Jak 
poważnie oceniają sytuację na Bale- 
kim Wschodzie koła londyńskiej City, 
wskazuję fakt, że towarzystwa ubezpie- 
czeniowe wypowiedziały wszelkie umo- 
wy, dotyczące ubezpieczeń transportów 
ną Daleki Wschód do Chin, Japonii, 
Honk-Kong i Korei. St. Ro. 


‘kiego: więzienia. 


Zangara do końca rozprawy zacho- 
wywał się wyzywająco. Po wysłucha- 
niu wyroki oświadczył, że żałuje, że nie 
udało mu się zabić prezydenta Roose- 
velta. Gdy Zangarę wyprowadzano ze 
Sali posiedzeń sądu, śmiał się głośno. 


Zangara prosi 
o 100 lat więzienia. . 

Miami, 21.2. (PAT). Po wydaniu wy- 
roku Zangara, który w ciągu całej roz- 
ac zachowywał się wyzywająco, w 
pewnej chwili podniósł ręce do góry i 
obliczał na palcach, poczem zawołał: 
| „Cztery razy 20, to 80. Panie sędzio, 
„proszę nie być 'skapym, proszę skazać 
mnie na 100 lat więzienia”. 


Rok XXVII. 


do wiedzy i nauki. Instynktownie czują 
oni, że nauka da im wyższą kulturę, 
wyższą stopę życiową i ułatwi im wak 
kę w życiu. Dlatego i dla nich nie jest 
obojętnym los szkolnictwa akademie- 
kiego i warsztatów nauki. 


I cóż widzą.? 


Z jednej strony 880 A o 
różnych poglądach politycznych 0- 
świadcza, że referma zamierzona :kie- 
ruje się nieufnością de nauki, profeso- 
rów i młodzieży i jeśli zwycięży =-~ to 
nauka będzie zagrożona, Z drugiej zaś 
strony — p. minister. 

W tej sali niewątpliwie zwycięży 
rząd, ale po za murami tej sali tętni ży- 
we poczucie prawne į moralne społe- 
czeństwa, które nie pójdzie za zwycięz- 
cą. Społeczeństwo nie przejdzie do po- 
rządku nad głósem śp. Balcera, który 
rzekł, że projekt ten jest grobem nauki. 
Człowieka tego szanowaliśmy wszyscy, 
jako chlubę nauki naszej, nie powie- 
dział więc tego z demagogji, lecz kiero- 
wany miłością nauki i kraju. Jeśli i 
drugi mąż nauki oświadczył, że ustawa 
ta trzyma naukę na powrozie, to zrozu- 
miałem jest, że jesteśmy zaniepokojeni. 


Ustawa ta, podobnie jak i inne, któ- 
re przedefilowały. tu przed nami, ma na 
celu steroryzewanie Społeczeństwa i 
zwiększenie władzy małej oligarchji. Na 
częle ustawy znajduje się sentymental- 
na zasada o wolności nauki, a poza jej 
plecami czai się bat i powwóz. 


Mówi się także, że przeciwnikom 
projektu chodzi e ambicje korporacy j- 
he. Interes korporacyjny łączy się tu z 
interesem państwa: Nauka jest to dä- 
żenie do prawdy i dlatego winna być 
wolna. Wprawdzie wysuwa się argu- 
ment, że we Włoszech i w Rosji ujęto 
naukę w karby, a szkody żadnej nie- 
ma. Tak, ale tamte państwa trwają je- 
szcze w okresie niezakończonej rewolu- 
cji i zmierzają do rozszerzenia tej re- 
wolucji na świat cały. 
kres historyczny jeszcze nie zakończo- 
ny. A czy u nas jest rewolucja. Premjer 
glosi, że jest spokój, cisza w państwie, 
że jest i będzie. Minister zapewnił jedne- 


go z profesorów, że przy przenoszeniu 
nie będzie robił trudności profesorom. 


No, ostatecznie wierzymy na słowo, ale 
czy minister zna dzień i godzinę, kiedy 
może być odwołany? Minister należy do 
obozu politycznego, zorganizowanego na 
zasadach wojskowych, rozkazu i po- 
słuszeństwa, obozu, który. głosi, że w 
walkach politycznych należy posługi- 
wać się nietylko łamaniem kości, ale 
i charakterów. 


P. Miedziński powiedział tu, że gdy- 


by skargi opozycji były słuszne, to wo- ` 


bec nędzy mas bylibyśmy już zmiece- 
ni, ale masy milczą, a to jest dowód, 
że są zadowolone i że są za rządem. 
„Więc wyznaje się kult wielkich charak- 
terów, zdobywa się władzę strzałami 
do rodaków, a potem następuje milcze- 
nie'i zadowolenie mas. Nie dziw więc, 
i ludzie tacy, 
tę ustawę, to uczynią wszystko, by zła” 
mać niepodległość ducha i młodej my» 
Śl... Wszystko zasłania się frazesem o 
państwie, u faszystów  zapożyczyło się 
mistykę pojęć o wszechwładzy państwa 
i teorja ta ucieleśniona jest także w 
przepisach tej ustawy. 

Naród jest.to pochód pokoleń od prze- 
szłego do przyszłych, ale w tym pocho- 
dzie zgubiliście jedno oógniowo-żyjące 
pokolenie. Zgubiliście 32 miijony ży- 
wych ludzi o żywych sercach. (Oklaski 
na ławach opozycji). Jeśli zada się im 
gwałt, jeśli się je splugawi i zamieni w. 


w 


Jest to więc o- - 


gdy w swoje ręce dostaną. 


Mussoliniego: 


dów, 


przeciw niej. 


„Przemówienń ich nie podajemy, 
mie powtarzać. i 

O godz. 10 wieczorem zakończono po- 
„siedzenie, 


WR, 


'kim będzie się głosować 
stronnej dyskusji problemu, czy też de- 


narodowione. . 


stądo, to czy nie sądzicie — że cień od 


tego pokolenia padnie i na przyszłe? |. 


` Wyższe szkoły 


to siedziba sumienia narodowego 


W tej ustawie odbija się echo haseł 
nie bez państwa, nic po- 
zą państwem, nic przeciw. państwu”. 
Czy nie jeat to zbyt. jednostronnem? 
czy nie należy uzupełnić tego hasłem: 

„nic bez człowieka, nic przeciwko czło- 
wiekowi, nic poza ` czlowiekiem". Nie 
może być sprawiedłiwą ustawa, która 
poddaje naukę i młodzież biurokracji 
ministerjalnej i dlatego ustawa ta jest 
i będzie zawsze odrzucona. 

Był w życiu Polski wskrzeszonej mo- 
ment. w którym ogarnęła umysły zgro- 
ZA, nię wyłączając obozu sanacyjnego. 
Cała ludność milczała oburzona, a Wte- 
dy tylko w uniwersytecie znalazło su- 
mienie schronienie publiczne (protest w 
sprawie Brześcia =- red.). Dlatego zwal- 
czająć ustawę, bronimy. wszechnic nie- 
tylko jako siedzib nauki, ale także ja- 
ko siedziby sumienia narodowego. 

Ci, co krzyczą obecnie, ci. co boją 
się głosu wolnej krytyki, są dziś prze. 
ciwni wolności nauki, ale gdyby zarzą» 
dzono w narodzie plebiscyt bez strzą- 
okazałoby się. że całe snołeczęń' 
stwo stoi za nauką polska i młodzieżą, 

Przyszłość należy nie do zbutwiałej 
dyktatury, lecz do tych. którzy walczą 
w opinji społeczeństwa 
ta reforma się nie utrzyma i prędzej 
czy później przez nią zostanie zmiecio- 
ua. (Oklaski na ławach opozycyinych). 

Nastepnie przemawiali pp: Makaru- 
szka (Kl Ukraiński), Dabrowski (KL 
Nar) oraz pes, Langer (Str. Nar). Sta- 
vowisko jego znane jest Czytelnikom 
naszym z przemówienia, wygłoszonego 
przy bierwszem czytaniu tej ustawy. 

Imieniem fhrześc. Demokracji prze- 
mawiał wybłłny poseł adw. Bitner. 
Przemówienie jego podamy osobne w 


jutrzejszym numerze według stenogra- | 


mů sejmowego. 


Przemawiali w dalszym ciągu pp.: 
Czapiński (PPS), Różek (komunista). 


Makowski (BB), Bielecki (KI. Nar), Pio- 
trowski PPS.) + pos, Stroński (KI. Nar.). 
aby 


Dziś odbędzie się dyskusja: szczegóło- 
Posiedzenie rozpocznie sje. o godz. 
9.81 Fano” 


się: 


© ESR ESS 
Berlin, 21. 2, Opinia Hidkóedzą nie 
przestaje interesować się problemem 
haddunajskim. Sprawa wewnętrznego 


wzmocnienia Małej Ententy trochę je- 
dnak uciehła a Niemey zaczynają: rebić 
dobrą'minę do złej ery. 


Prasa prawicowa lansuje twierdzenie, tyki Mussoliniego, który dążąc do re- 
że ścisły sojusz Małej Ententy posiada wizji 


wartość realną tvlko'w stosunku do We- 
gier, natomiast w stesunku do innych 
(do Niemiec) nie zachowa swej spoi- 
stości. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


niao W tym zdaniu zawarte jest całko- 


n 


ro 


środa, dnia. 27 Tir 


Ciekawe opinie e © zwiąźkć Małej Ententy i | sojuszu z Włochami. 


(Telefonem od wlasnego korespondenta) 


Najciekawszem jest stanowisko „Deut- 
sche Allgemeine Zeitung”, która pisze, 
że „Ścisły sojusz z Włochami może Niem’ 
cy wciągnęć w niepożędane zawikła- 


wite potępienie dla. . zwarjowanej poli- 


traktatów osiągnął tylko ich 
wzmocnienie. > 
O ile w stosunku do Małej Ententy 


„Święte oburzenie Niemiec trochę u- 
cichło o tyle w stosunku do Ąusteji 


olicja poprze hitlerowców 
| i A ożywia. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 21. 2. „Amtlicher Preussischer 
Pressedienst“ donosi, że pruski komisa- 
ryczny minister «spraw. wenętrznych 
Goering wydał pod datą 17 bm, okólnik 
fo urzędów policyjnych o popieraniu 
ruchu narodowo socjalistycznego. 

Okólnik jest rzadko spotykanym do- 
kumentem, Minister poleca policji jak 


najwydątniejsze popieranie partji naro- 
dowej a przedewszystkiem szturmowców 
i Stahihelmu a z drugiej strony roleca 
zastosować 


jak najostrzejsze Środki 


Berlin, 21. 2, W Kaiserslautern, mia- 
słeczku na zachodzie Niemiec, liczącem 
60000 mieszkańców, odbyło się zebrą- 
nie, na którem przemawiał Brüning. Po 
zebraniu odbył się . pochód, w którym 


if zelbidwy, 20 resmnuewela. 
(Telefonem od własnego. korespondenta) 
*vzięła udział centrowa organizacja tak 


Genewa, 21, 2. (PAT) Powołany ostat-] cji, Norwegii i abw: przyczem de 
Mio przez komisję główną konferencji |legaci Francji i Czechosłowacji wyrazi- 


rozbrojeniowej komitet lotniezy odbył 
dwa powiedzenia ped przewodnictwem 
delekata Hiszpanii Madariagi. 

Pierwsze posiedzenie wypełniła dyg- 


*kusja proceduralna, która stała pod 


znakiem niejasności i niezdecydowania, 

Delegat niemiecki domagał się, by 
komitet wypowiedział się natychmiast 
ce do zniesienia lotnictwa. wojskowego 
w połączeniu z reglamęntacją, względ- 
nie z kontrolą lotnictwa cywilnego lub 
też jedynie zakazu bombardowania po- 
wistrznego. 6 

Po dyskusji doszło do- głosowania 
nad tem, czy nad wnioskiem niemiec- 
po wszech- 


cyzje zasadnicze poweżźmie się natych- 


„miast, Niejasność tej proceduralno-po- 
-litycznej debaty była tak wielka, że de» 


legat Stanów Zjedn. ambasador Gibson 
oświadczył wśród ogólnej wesołości, że 


"powstrzymuje się od głosowania, ponie- 
waż nie rozumie o co chodzi, Na popo- 


fądniowem posiedzeniu komitetu dys- 
kutowano kwestję, czy kontrola lotnic- 
twa cywilnego jest wystarczającą EWA: 


"rancją, że samoloty cywilne nie będą u- 
żyte dla celów wojskowych, 


- Dyskusja wykazała raz jeszcze kom- 
pletną rozbieżność poglądów w. tej dzie- 
dzinie, gdyż niektóre państwa uważają 
kontrolę za zupełnie wystarczającą pod- 
czas gdy inne uważają za niegdzowne, 


by lotnictwo cywilne zostało nmiędzy: 
Takie stanowisko zajęli 
delegaci Francji, Czechosłowacji, Szwe: 


li opinię, że drugim warunkiem zniesie. 
nia lotnictwa wojskowego jest stwerzę- 
nie międzynarodowej ponei powietrz- 
nej, 

Ponieważ już idea umiędzynarodo- 
wienia lotnictwa cywilnego napotyka 
na zdecydowany sprzeciw Niemiec i 
Włoch, jasnem jest. że propozycja znie- 
sienia lotnictwa wojskowego jest nie- 
WSE do zrealizowania, 


Peru naśladuli 


Interwencja Ligi będzie równie skuteczną w Ameryce, 
„jak na Dalekim Wschodzie. 


ADARE 21. 2. (PAT) Wyznaczone na 
Ponołudhsie nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Ligi Narodów w związku z wojną 
kolumbijsko-peruwiańską zostało w 'o- 
statniej chwili odroczone, gdyż repre- 
zentant Peru, poseł peruwiański w Pa- 
ryżu Calderen, mimo że został powiado- 
miony 0 tem posiedzeniu: już w sobotę, 
nie przybył do Genewy i wogóle nie za- 
reagował na to zawiadomienie, 

* "Sekretarjat generalny kilkakrotnie. 
telefonował do Paryża do p, Calderona 
i gdy w końcu udało się go odnaleźć, 
delegat peruwiański oświadczył, że nie- 
ma instrukcji od swojego rządu. Sekre- 
tarjat generalny w porozumieniu z prze- 
wodniczącym Rady. zdecydował odro- 
czyć posiedzenie Rady, zawiadamiając 
jednocześnie delegata rządu BEE 


* 
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przeciwko komunistom. Qkślnik zaleca 
naweł użycie broni i zapewnia, żę mini- 
ster stanie w obronie policjanta, który 
ten użytek zrobi. 

* Policja pruska zostaje tem samem 
nakłoniona przez Goeringa do czynne- 
go udziału w wyborach po stronie hitle- 
rowców, z drugiej strony te wskazówki, 


które odneszą się do komunistów wy-| 


masach robotni- 


St. Ro. 


wrą złę wrażenie w 
czych i zaostrzą opór. 


zwana Pfalz» Wacht. 

„Na pochód napadli narodowi socjaliści 
i otworzyli ogień z rewolwerów. Jeden 
genirawieg został zabity, jeden ciężko 
ranny, 19 lżej rannych. St. Ro, 


y porre 
+x 
è. 


Studenci demonstrują 


przeciw ograniczeniu samorządu 
szkół wyższych, 


Warszawa, 21. 2. (Tel. wł). 
studenci uniwersytetu znowu demon- 
strowali przeciwko ograniczeniu auto- 
nomji szkół wyższych. Z bramy uniwęr- 
sytetu wyniesione trumnę czarną z bia- 
fymi napisami po bokach, poświęcony- 
mi urzędującemu ministrowi i nowej 
ustawie. 

Policja trumnę „skonfiskowała”, Sil- 
ne oddziały policji nie dopuściły do żą- 
dnego pochodu. 

Raz jeszcze próbowali studenci de- 
monstrować,  wywieszając na bramie 
uniwersytetu kukłę, wyobrażającą twór- 
cę ustawy o szkołach wyższych. Pod 
osłoną. RAE wożni kukłę usunęli. 


Wczoraj 


onje. 


skiego, że Rada zbiera się nawet w ra- 
zie jego nieobecności. 

Taktyka delegata peruwiańskiego tłu- 
maczy się tem, że przewiduje on, iż 
znajdzie się w Genewie w bardzo trudnej 
pozycji, gdyż odpowiedzialność Peru za 
obecny konflikt zhrojny wynikła na 
skutek tego, że wojska peruwiańskie 
usiłują przeszkodzić Kolumbji w usu- 
nięcin z jej terytorjów nieregularnych 
ogdziałów pernyrianskich. 


Zgon wybitnego działacza 
narodowego w Ameryce. 


(PAT). Adwokat Leon Karpanty z Pitts- 
burga, szeroko znany na wychodźtwie dzia- 
łacz, zginął w tragicznym wvbadku samo- 
chodówym. Marpanty liczył lat 40. Pogo- 
stawił żonę. wiceprezeskę Sokojstwa : Pol- 
skiego i troje drobnych dzieci, 


przejawia się dosyć silnie. Wytwarza 


się obawa, że akeja podżegajęca Nie- 


miec okaże się skuteczną i Austrja nie 
odpowie na notę francusko+angielską w 
sprawie afery: Hirtenbergu, jako uwła- 
czającą stanowisku państwowemu 
Austrji względnie Austrja odniesie się 
w tej sprawie do Ligi Narodów. i 
Sytuacja Austrji jest trudna. .4 je- 
dnej strony niemiecka agitacja kół na- 
cjonalistyczny ch nakłania do przeciw- 
stawiania się Francji i Anglji, z drugiej 


| strony położenie gospodarcze i uchwa- 


lona a nie wpłacona doty chczas pożycz- 
ka dla Austrji pociąga ią: do kompromi- 
su. Należy przypuszczać, że politycy 
autryjaccy okażą tyle zrozumienia rze- 
czywistości, ile okazali w obliczu pro- 
jęktu unji niemiecko-austrjackiej i 
podżeganie prasy niemieckiej trafi w 
próżnicę. St. Ro.. 


.. 3 
zeta T ecwanaw 


Głodówka urzędników w Grodnie. 


Warszawa, 21. 2. (Tel. wł). W Gro- 
dnie pracownicy miejscy, którzy już od 
8 miesięcy nie otrzymują pensji, postar 
nowili przez 3 dni nie opuszczać blue 
magistrackich, stosując strajk i glo- 
dówke. 

Nieliczna grupa członków stronic- 
twa BB. przybyła demonstracyjnie do 
magistratu, zaopatrzona w duże paczki 
ze śniadaniem, gdy pozostali urzędnicy. 
postanowili głodowść, 

Magistrat zwrócił się do ministerstwa 
Spraw Wewn. o wyjednianie pożyczki, 
celem uregulowania poborów. 


Bezpłatne przejazdy 
urzędników kolejowych. 


Warszawa, 21. 2, (Tel. wł), Pracownicy koa 
lejowi, mający prawo do ulg biletowych na ko- 
lejach, będą otrzymywali w myśl nowych prze” 


pisów na każdy tok kalendarzowy 12 blankie» 


tów, bózpłathych biletów. Każdychlankiet przy. 


| przejeździe stempluje się + +w.skasie kolęjowef. 


9 biletów uprawnia do przejazdy pociągami 
osobowemi, a trzy służą do przejazdów pociąm 
gami pospiesznęmi, 

Po użyciu wszystkich biletów kolejarze będą, 
mogli otrzymać w wyjątkowych warunkach do” 
datkowe bilety bezpłatne, 

Nowe przepisy wchedzą w życie z daier 
1 maja br. 


Delegaci Japonji opuszczają 
konferencie rozkrojeniową. 

Pewodem nieprzyjaźna atmasfera. 
“Tokio, 21. 2. (PAT) Ministerstwo 
wojny i marynarki oświadcza, że główna 
delegaci wojskowi I morscy Japonji zo” 
staną wycołani z konferencji rozbroje” 
niowej z chwila ustąpienia Japonji Z 
Ligi Narodów, gdy według panującego 
tu przekonania atmosfera w Genewie 
jest zbyt nieprzyjażną dla Japoaji. 

Natomiast inni delegaci pozostaną: 
prawdopodobnie w Genewie w charak- 
terze obserwatorów.  Wycołanie stę z 
obrad konferencji rozbrojeniowej jest 
tem samem przewidziane, twierdzą. tu 
jednak, że Japonia będzie nadal ściśle 
zachowywać przepisy układów, zawar- 
tych w Waszyngtonie i Londynie. 


Ogólny strajk pracowników 
. państwowych we Francji. 
- Spokojny przebieg manifestacji. . 


Paryż, 21. 2. (PAT) Zgodnie z decy» 
zjami, powziętemi przez kartele skonfe- 


derowanych funkcjonarjnszy państwo 


wych robotnicy i pracownicy państwowi 
przerwali wezoraj pracę w celu zapro- 
testowania przeciwko uchwałom komi- 
sji finansowej senatu (dotyczącym oba 
niżki płac i podwyższeniu podatków). 
właściwie nie był to strajk, lecz 
wstrzymanie się od pracy w pełnym jej 
biegu bez opuszczania miejsca pracy, 
przyczem czas trwania oraz forma straj- 
ku pozostawała w zależności od rodza- 
ju spełnianej pracy. Po zakończeniu 
manifestacji wybrano delegatów, którzy 
wręczyli swoim przełożonym rezolucję 
dla przedstawienia ich rządowi. Według 
informacyj, nadesłanych z prowincji nia 
doszło tam do żadnych incy dentów, 
związanych z ruchem strajkowym, 
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 ożywiła się zagadnięta, 


Londyn, w lutym. 

KS natar Churchill, który w almana- 
chu angielskim nazwany jest „najwy- 
bitniejszą osobistością doby  teraźniej- 
szej w życiu publicznem Anglji*, obecny 
poseł partji konserwatystów, a dawniej 
partji liberałów, mówca, pisarz, były 
dowódca wojsk na lądzie i morzu, dzia- 
łacz społeczny, który w okresie od 
1905 do 1929r. piastował 10 różnych 
ważnych urzędów ministetjalnych, wy- 
Słosił w dniu 16 lutego na zgromadze- 
niu wyborców swego okręgu  przemó- 
wienie bardzo znamienne. Znamiennem 
ono jest dlatego, ponieważ dowodzi od- 
wiecznej prawdy, że i najtęższe umysły 
świata, do których przecież sam Chur- 
chill jest zaliczany dzięki wielkim za- 
sługom dla kraju swego, — podlegają 
zmianie czasów!.. Pan Churchill bo- 
wiem jeszcze przed kilku miesiącami 


donośnym swym głosem wołał w par- 
` lamencie 


angielskim, że  „kwestja 
wschodnich granic państwa niemieckie- 
go wymaga natychmiastowej akcji i na- 
leży RE ERY, niezwłocznie do usunię- 
cia zarzewia grożącej wojny, które tkwi 
w uporze polskim i zamiarze Polaków 
zatrzymania  nieszczęsnego korytarza 
*A teraz pana Chur- 
chilla groza ogarnia na myśl o niebez” 
pieczeństwie, które tkwi w Niemczech! 
n EGZ EOZ TT Z Ea a n an O a e ael] 


Hitler rządzić bedzie 
bez parlamentu. 


Wybory nie zmienią sytuacji. 

Berlin, 20. 2. (PAT) Przewodniczący 
frakcji niemiecko-narodowej Reichstagu 
Oberfohren, przemawiając na zgroma- 
dzeniu wyborczem w Kolonji oświad- 
czył, że obecny rząd Rzeszy pozosłanie 
u steru państwa niezależnie od tego, ja- 
ki będzie wynik głosowania-w dniu -5 


marca, O powrocie do form koalicji par. 


łamentarnej niema mowy. 

Stronnictwa prorządowe  uzyskaw- 
szy większość w Reichstagu, przepro- 
wadzą ustawę o pełnomocnictwach dla 
rządu Rzeszy, poczem parlament odro- 
czony zostanie na okres 2-ch lat. Na 
zgromadzeniu w Monachjum poseł nie- 
miecko-narodowy Lendt oświadczył, że 
obecny rząd nie ustąpi, choćby nawet 
wybory nie dały mu większości w 


Reichstagu. Rząd tak czy inaczej pozo- 
stanie na raz obranej drodze, choćby 
okazało się konieczne odstapienie od 
formalnych postanowień konstytucji, 
Pan Churchill objaśnił wyborców swo- 
ich, że duch DYK pruskiego z 


arzewie 


«DZIENNIK BYDGOSKI" 


środa, dnia 22 lutego 1933 r. 


rożącej wojny. 


Winston Churchill zmienił swe poglądy. 
(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego''). 


czasów Wilhelma II odżył dzisiaj w] ston Churchill zmienił pojęcie swoje o 
Niemczech i jest o wiele groźniejszy, a-| zarzewiu przyszłej wojny i, że tę zmia- 


niżeli przed rokiem 19141 


Pan Churchill nareszcie przyszedł 
do „przekonania, że zarzewia przyszłej 
wojny nie należy szukać w „uporze* Pol- 
ski utrzymania za wszelką cenę prasta- 
rych ziem polskich, częściowo jej zwró- 
conych w roku 1919, — lecz w tym sza- 
le nienawiści i pogardy dla najświęt- 
szych praw ludzkości, w tej fali fanaty- 
zmu, która zalewa spaczone mózgi hit- 
lerowców, w tych pogróżkach kanclerza 
Rzeszy niemieckiej w stronę narodów 
ościennych I.., U : 


Pan Churchill očwiadozyi zebranym 
rzeszomi wyborców swoich, że „jest bar- 
dzo szczęśliwy, iż Francja posiada tak 
doskonałą armję, inaczej bowiem trudno 
byłoby przewidzieć następstwa tego sza- 
łu, który owładnął ogniste umysły mło- 
dzieży niemieckiej do tego stopnia, że 
jedynem jej pragnieniem jest cierpieć i 
umierać za „Vaterland“... 

Cieszy nas niezmiernie, że pan Win- 


nę pojęć swoich obwieścił społeczeń- 
stwu angielskiemu z odwagą, cechującą 
wszystkie jego poczynania dotychcza- 
sowe. NOMAD. 


Str. 3. 


Dyktator finansowy w stanie e Michigan. 


Detroit, 20. 2. (PAT) Gubernator sta- 


nu Michigan William Comstock, który 


dzięki swym śmiałym zarządzeniom za- 
mykając na kilka dni wszystkie banki 


stanu, potrafił powstrzymać panikę, Dbe- 


dzie zaopatrzony we władzę dyktatora 
finansowego. Comstock będzie miał pra- 
wo wydawać wszelkie zarządzenia, ją- 
kie uzna za stosowne w celu obrony, 
banków i ich klienteli w czasie przej- 
ściowego okresu, dopóki w stanie Michi- 
gan nie zostanie wprowadzony w życić 


nowy system bankowy, 


Donitne okreslenie paktu o nieagresji. 


„A skoro wieziesz dostaniesz po mordzie“. 


Moskwa, 21. 2. (PAT) W mowie wy- 
głoszonej na kongresie kołchozów  czło- 
nek Politbiura Kaganowicz poświęcił | 
część, swego przemówienia sprawom za- 
granicznym, utrzymując ją w tonie so- 
wieckiego „Hurra-patrjotyzmu'. Kaga- 
nowicz oświadczył, że plan 5-cio letni 
zabezpieczył Sowietom pokój, jednak 
imperjaliści gotowi są w każdej chwili 
do napadu. Mówca podkreślił pokojowe 


WOODOOÓ 


„Leviathan“ robi wiosenną toaletę. 


Oto olbrzymi transportowiec angielski „Leviathan”, którego zaciągnięto do do- 
ków w Southampion* celem remontu, czyli — jak się mówi w marynarskiej gwarze — 
dla sprawienia mu wiosennej toalety. Parowiec zostanie gruntownie oczyszczony ze 


skorupiaków i na nowo cały pokostowany. 


„Leviathan“ jest właściwie okrętem nie- 


mieckim į przed wojną pełnił służbę na Atlantyku pod nazwą „Vaterland“. 


tendencje polityki sowieckiej. Następnie 
poświęcił krótką wzmiankę paktowi 
nieagresji z Polską, poczem, przecho- 
dząc do spraw sowiecko-japońskich, o- 
świadczył, że jeżeli Japonja chce poko- 
ju, to powinna również zawrzeć pakt 
nieagresji. 

Wreszcie Kaganowicz zdefinjował po- 
jęcie paktu nieagresji w sposób niezwy- 
kle swoisty, oświadczając dosłownie: 

„W języku dyplomatycznym nazywa 
się to paktem. A poprostu można po- 
wiedzieć: nie właź na naszą ziemię, to i 
my nie wieziemy na twoją, a skoro wle- 


| ziesz, dostaniesz po mordzie”, 


Tego rodzaju interpretacja, pocho- 
dząca z ust jednego z najwybitniejszych 
polityków sowieckich wywołała w mo- 
skiewskich kołach dyplomatycznych i 
prasowych zrozumiałą sensację. 


gara 2 0 dami 
"2 


Współpraca gospodarcza 
Z Rosją. 


Działalność Sowpoltorgu przedłużona 
„ną 2 lata, 

Moskwa, 20. 2. (PAT) Dnia 19 bm. o 

godz. 18*ej w lokalu towarzystwa Sow- 

poltorg w Moskwie nastąpiło podpisanie 

umowy przedłużającej o dalsze 2 lata 


i działalność mieszanego  polsko-sowiec- 


kiego towarzystwa handlowego Sowpol- 
torg. Podpisanie umowy stwarza realne 
podstawy do rokowań prowadzonych’ o- 
becnie przez bawiącą w Moskwie dele- 
gację przemysłowców, reprezentujących 
poszczególne gałęzie przemysłu polskie- 
go. Delegacja ta pod przewodnictwem 
reprezentanta Izby przemysłowo-han- 
dlowej w Warszawie sen. Iwanowskiego 
odbywa obecnie liazne konferencje z 
przedstawicielami sowieckiego świata 
gospodarczego. 


Anastazja Drewnowska. 


Dwie pokusy 


(Ciąg dalszy). 


Danka milczała. Bolały ją te wieczne 
docinki głupie i niezasłuzżone, ale sta- 
rała się nic sobie z nich nie robić. Nie 
miała najmniejszych powodów do wy- 
rzutów sumienia odnośnie kuzynostwa 
i odwdzięczała im się za zaproszenie na 
lato aż nadto, pomocą przy gospodar- 
stwie, zastępowaniem  guwernantki i 
szyciem. Narazie była w takiem poło- 
żeniu, że nie prada pozwolić sobie na 
„ambicję*. 

4— Ach! — Paka nagle, zwracając się 
do pani Barbary Służkowej, swej cio- 
tecznej siostry. — Pan Szarzyński ka- 
zał wam się kłaniać i powiedzieć, że 
pamięta o tej młockarni. 

— Co? Szarzyński? Gdzie? Co? — 
ogromna, tęga 
kobieta, z twarzą przypominającą zru- 
mieniony placek. — Był? Dlaczegoś go 
nie poprosiła do gabinetu? 

— Nie był. Spotkałam go w alei Li- 
powej. Jechał konno ze swoim kuzy- 
nem, tym kapitanem, który był w nie- 
dzielę na sumie. 

— W alei lipowej? No, to jechali do 
nas?... 

— Naturalnie. Widocznie im się sple- 
sżyło i skorzystali z tego, że cię spot- 
kali. Chociaż, jak on cię mógł poznać? 
—— Pewnie pomyślał, że to któraś z na- 


szych pokojówek — mruknęła Anulka 


i widocznie przeholowała, gdyż po- 
błażliwy zazwyczaj ojciec spojrzał na 
nią ostro z pod nastroszonych brwi. 

— Szarzyński! — entuzjazmowała się 
pani Barbara. — Jaki on grzęczny, Ka- 
ziu. Sam przyjechał powiedzieć o tej 
młockarni, chociaż mógł przysłać fory- 
sia. Musimy mu podziękować. Zaraz 
dziś napiszę list. Nigdy nie wyświad- 
czył nam takiej grzeczności. 

— Co mu się stało? — odrzucił tro- 
chę sceptycznie mąż. — Ja tam nie 
wierzę w. bezinteresowne grzeczności. 
Może się dowiedział, że kupuję olszów- 
kę. Już mi się żydy niżej kłaniają. 


— E, ja co innego myślę — rzekła pa- 
ni Barbara, mrużąc jedno oko i patrząc 
zezem na starszą córkę. 


Służka wzruszył ramionami. 

— E, tobie zawsze coś chodzi po gło- 
wie. Taki pan chcialby... I jeszcze taką 
smarkatą... | 


— Cicho badź. — I nachyliwszy się 
mężowi do ucha szepnęła: — Pytał się 
Zatorskiej w kościele, co to za panien- 
ka. Nie widział jej od małego. Ja też 
tak wcześnie zaczęłam. Czternaście lat 
miałam, a już się za mną oglądali. 
Dawno ci mówię, że wydamy Anulkę za 
niego. 

— Próbuj! — zaśmiał się urągliwie. 

— Zobaczysz. Pocoby tu przyjechał 
dzisiaj? Nigdy sam się nie fatygował. 

— Ech, robisz z igły widły. — Wsłał 


ciężko 6d stołu. — Przecież ta niemożli- 


we. Znam się na ludziach i wiem, 


spodziewać. 
Taki pan poszuka sobie bogatej... Pa- 
nie Józefie, linijka gotowa? 

— Czeka przed domem, panie dziedzi- 
cu — odparł skwapliwie rządca, zrywa- 
jąc się z krzesła. — Pan dziedzie kazał 
zaprząc karą... 

"I wyszli obaj przez oszklone drzwi. 

Pani Barbara zwróciła się do ciotecz- 
nej siostry: 

— Jak to było, Danka. Pytał się, czy 
jesteś od nas? 

— Tak. 

— Pani Barbara klasnęła w ręce. 

— A nie mówiłam? Czy mówił, że mu 
się spieszyło? 

— Wiesz, że nie pamiętam — odparła 
obojętnie Danka. 

— Ale z cioci gapiszewska — Wyrwa- 
ła się Anulka, której czujnej uwagi nie 
uszły słowa wymienione przez ojca i 
matkę. — Ale pewnie ciocia była tak 
onieśmielona, że nie usłyszała wszyst- 
kiego, co on powiedział. 

Danka wzruszyła ramionami. 

— Ja coś wiem — eksplodowała 
Wiśka. Siedziała do tej chwili z buzią 
nadętą w taki sposób, jakby nabrała w 
nią wody i czekałą tylko na jakąś o- 
kazję, żeby chlusnąć. — Wiem, bo szłam 
ścieżką za lipami i wszystko widziałam 
i słyszałam. 

Danka drgnęła lekko, ale przypomnia- 
ła sobie, że rozmawiała z Marysią dla 
wprawy po francusku, i uspokoiła się. 

— Coś widziała? — zaatakowały ma- 
łą matka i siostra. 

— Więc było tak — zaczęła dziew- 
R: pros stując się na krzęśle, : — -Idę 


czego się po nich można 


P— DN DĄ NL NON 


sobie za lipami i myślę, o.czem te cio- 
cia może rozmawiać z panną Marysią. 
Żałuję, że nie umiem po francusku, aź 
tu słyszę tętent. — Myślałam, że pan 
Józef na siwku, ałe nie. Tyyylko — wy- 
cedziła z naciskiem — pan z Pioruno- 
wa i.. 

=- Nie mów: pan z Piorunowa — 
przerwała Anulka. — Służba tak mó- 
wi. Powiedz: pan Szarzyński. 


przejęciem mała — i drugi, oficer... Nie 
wiem, może kapral, może pułkownik — 
wzruszyła ramionami. — Więc obaj za- 
trzymali konie... 

— Prrr! prrr! — zawołał z pod stołu 
czteroletni Tadzik. 

— Nie przeszkadzaj, smarkaczu! Więc 
zatrzymali konie i pan z Piorunowa... 
pan Szarzyński tak powiada: „Panien. 
ki z Zakliczyna?* 

Anulka klasnęła w ręce. 

— A nie mówiłam. Wziął je za po- 
kojowe. 


mi i rozchylonemi ustami. 


— No, i co? 

— No, więc, panna Marysia, jak się 
nie zacznie śmiać, zupełnie jak nasza 
Nastka... 3 


— Z czego się śmiała? 

Mała rozłożyła pulchne łapki. 

= Nie wiem. Oni też się śmiali. Po- 
zsiadali z koni i pocałowali w rękę cio- 


cię Danusię i pannę Marysię. 
160222 | 


Ciąg. Anlaag nastapi. 
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— Więc pan Szarzyński — ciągnęła z 


Pani Barbara słuchała z rozognione- 


SA ZE EC ZEE EA YE 


SAL Di wma aria da aa 


z GDYNI | WYBRZEŻA: 


REPERTUAR WIDOWISKOWY. 


Kino dźwiękowe „BAJKA*. Dziś i dni na- 
stępnych „Miłość w pustyni", dramat wschodni 
na tle walki białego z szejkiem arabskim o naj- 
piękniejszą kobietę. 

Kino „MORSKIE OKO", Dzis i dni następ- 
nych „Kinomanjak* arcywesoła komedja z Ha- 
roldem Lloydem w roli głównej. Bogaty nad- 
propan; 


Nabrzeże Rumuńskik,- Nabrzeże północ- 
no-zachodnie w II basenie wewnętrznym 
im. Ministra Kwiatkowskiego, przeznaczo- 
rym na. przyszłą strefę wolnocłową w por- 
cie gdyńskim, otrzymało nażwę Nabrzeże 
Rumuńskie. Nabrzeże to znajduje się je: 
szcze w budowie i przylega do Nabrzeża 
Czechosłowackiego. 


\ 


4 Wizyta wiceprezesa American Scantic 
Line, Wczoraj bawił w Gdyni na inspek- 
cji oddziału gdyńskiego linji okrętowej A- 
merican Scantic Line wiceprezes centrali 
tej linji z Nowego Jorku p. Robert C. Lec. 
Podczas swego pobytu w Gdyni p. Lec zło- 


żył wizytę dyrektorowi Urzędu Morskiego 


p. inż. St. Łęgowskiemu i przy tej okazji 
wyraził jak najbardziej 
o porcie gdyńskim i jego urządzeniach, 
stwierdzając, że port ten w tak krótkim 
tyku. stał się najlepszym portem na Bał- 
yRU. 


"ZAPRZYSIĘŻENIE NOWYCH RZECZOZNAW- 
CÓW PORTOWYCH. 


Wiceprezes urzędującej Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Gdyni p. konsul L. Byczkowski za- 
przysiągł w dniu 16 lutego 1933 r. w zastęp- 
stwie prezesa izby trzech nowych rzeczoznaw- 
ców portowych pp. Stanisława Kawczyńskiego 
na rzeczoznawcę wagi i ilości towarów, Leona 
Smolenia na rzeczoznawcę wagi i ilości towa- 
rów, inż, Henryka Tadeusza Kossakowskiego na 
rzeczoznawcę dla masła. 


GOŚĆ RUMUŃSKI. 


W Gdyni bawił dyrektor kolei rumuńskie 
inż, Duma z małżonką oraz dyrektor rumuńskie- 
go państw. przedsiębiorstwa na Dunaju Vasile- 
seu. Po złożeniu wizyty dyrektorowi Urzędu 
Morskiego w Gdyni inż. Łęgowskiemu goście 
zwiedzili port śdyński. Następnie Izba Handlo- 
wa polsko-rumuńska w Gdyni podejmowała go- 
ści śniadaniem, w czasie któredo serdeczne 
przemówienie wygłosił <członek zarządu Izby 
dyr. Jasiński, a odpowiedział na nie D Vasi- 
lescu. 


WALNE ZGROMADZENIE L, O. P, P. 


Morski Komitet Ligi Obrony Powietrz- 
nej | Przeciwgazowej zwołuje na dzień 22 
lutego br. o godz. 18 walne zgromadzenie 
w górnej sali „Domu Ludowego“ z nastę- 
zującym porządkiem obrad: 1) zagajenie 
przez prezesa Komitetu Morskiego, 2) wy- 
bór prezydjum zebrania, 3) odczytanie pro- 
tokółu z ostatniego zebrania delegatów, 4) 
sprawozdanie z działalności Komitetu Mor- 
skiego za rok 1932, 5) wniosek komisji re- 
wizyjnaj, 6) omówienie budżetu j programu 
działalności na* rok 1933, 7) wybór zarzą- 
du, 8) wolne wnioski. Referat o lotnictwie 
francuskiem wygłosi p. Golędzinowski, 


Dalsza akcia Komitetu 
Niesienia Pomocy Bezrobotnym, 


Posiedzenie Komitetu do walki z bezrobo- 
ciem odbyło się dnia 16 bm. w sali rady miej- 
skiej. Przewodniczył.p. wicekomisarz Szaniaw- 
ski. Postanowiono: do płacy 2 zł, jaką pobiera- 
ją w zakładzie oczyszczania miasta bezrobotni, 
dodać świadczenia; większą lub mniejszą ilość 
dni pracy uzależnić od większej lub mniejszej 
ilości członków rodziny; przyjąć projekt dr. 
Skokowskiego, naczelnego lekarza gdyńskiej 
kasy chorych, omawiający konieczność doży- 
wiania dzieci tranem; nie zmniejszać w żadnym 
wypadku 200-gramowej racji chleba wydawanę- 
go do obiadu bezrobotnym; urządzić specjalną 
zbiórkę na kartofle dla bezrobotnych. Następ- 
nie komitet zajął się sprawą bezrobotnych-inie- 
ligentów „w której to sprawie został wysunięty 
projekt stworżenia brygad inteligencji bezrobot- 
nej, a to w celu uniknięcia często zachodzą- 
cych scysyj z bezrobotnymi jako takimi; bry- 
gady te miałyby korzystać z dochodów dos 
wiskowych i zabawowych, aranżówanych przez 
grono tutejszych pań. Po ożywionej dyskusji, 
podczas której obecny na zebraniu sekretarz 
"Z. Z. Z, wypowiedział się przeciwko takiemu 
wnioskowi, uchwalono stworzyć pewien od- 
dzielny fundusz dla bezrobotnej inteligencji 
i nieinteligencji jednocześnie. Po krótkiem spra- 
wozdaniu dr. Skokowskieśo o nadużyciach po- 
pełnianych przy wydawaniu mleka przez same 
matki dokarmianych dzieci, zadecydowano zor- 
śanizować odpowiedni nadzór. Wkońcu przyję- 
to wniosek red. d'Erceville, tyczący się akcji t. 
zw. „pudełek szczęścia” na bezrobotnych, a to 
tembardziej, że Przy akcji tej będą mogli być 
zatrudnieni sami bezrobotni. Częściowe prze- 
prowadzenie wspomnianego pomysłu ma być od- 
dane Związkowi Kobiet pracy Obywatelskiej 
lub ewentualnie innej organizacji o charakterze 
społecznym. 


pochlebną opinję 


| 


DZENIE BYDGOSKI”, środę Binti is Mee TE T.. 


Gdynia odpowiedzi Hitlerowi 


REZOLUCJA. 
Ludność Gdyni wstrząśnięta i oburzona 
niepoczytalną enuncjacją kanclerza. Rzeszy 
Niemieckiej Adolfa Hitlera w sprawie Po- 


morza — zebrana na wiecu manifestacyj- f| 


nym w dniu 19. II. 1933 r.. stwierdza co na- 
stępuje: 

1) Pomorże jest tylko częścią ziem pol- 
skich byłego zaboru pruskiego, które trak- 
tatem wersalskim i na podstawie bezspor- 
nych prąw etnegr aficznych i gospodarczych 
wróciły do Polski. Natomiast w dużej 
części ziemie zamieszkałe przez 13⁄4 miljo- 
nową ludność polską w Niemczech pozosta- 
łe narazie pod zaborem pruskim, 


Jeżeli zatem Hitler mówi o rzekomej 

krzywdzie wynikającej z traktatu wersal- 
iskiego, to krzywda ta dotyka przedewszyst- 
kiem Polski. 
. 2) Mimo tej widocznej kesas dla Pań- 
'stwa Połskiego, «Polska podporządkowuje 
się układowi wersalskiemu 
założenia, że to podporządkowanie się jest 
podstawą j warunkiem wykorzystania do- 
brodziejstwa ogólno-światowego pokoju. 

W tych. okolicznościach odrzucamy z 
miejsca, w sposób zdęcydowany, jakąkol- 


wiek dyskusję w sprawie granie Polski, po- 


„nieważ usiłowanie wywołania takiej dy- 
skusji jest niczem innem jak zamaskowa- 


W Gdyni — uzdrowisko... dusz. 


Znawca stosunków gdyńskich Paai 
Gdynia a uzdrowisko dusz to chyba sprzecz- 
ność sama w sobie.. Ile bowiem jest nie- 
dowiarstwa, obojętności religijnej, nędzy 
moralnej! Któż policzy owe „dzikie mał- 
żeństwa'* Wielkiej Gdyni, któż poznać zdo- 
ła, ile tam dzieci nieochrzconych, któż u- 
miałby podać statystykę katolików z imie- 
nia tylko i metryki, którzy oddawna już 
praktyk religijnych nie wykonują, a nawet 
zapomnieli, jak i kiedy je wykonać.. L to 
miasto elastycznych, szerokich, przytęplo- 
nych sumień — nieraz nawet zgoła bez su- 
Fe — to ma być uzdrowisko duszy?! 


A jednak:. Zbliża się sezon łaski w ka- 
tolickim roku kościelnym, czas Wielkiego 
Postu, a z nim razem tego roku czas Mi- 
sji św. 

Dziesięciu doświadczonych lekarzy du- 
szy ludzkiej rozpocznie działalność swą w 
Wielkiej Gdyni. 


W naukach swych wyjaśnią dokładnie 
zasady higjeny duszy ludzkiej. Każdy stan 
dowie się, eo czynić, czego unikać, by du- 
sza przetrwała zdrową wśród otoczenia 
choćby najbardziej zarazkami moralnemi 
przesyconego. Młodzieży szkolnej uprzy- 
stępnią te nauki, jak ma duszy swej strzec, 


nalej ideał obywatela- katolika; młodzież 
pozaszkolna, męska i żeńska uświadomi so- 
bie, jakie środki stosować, by duszę ustrzec 
od owej trucizny moralnej, podawanej dziś 
tak często czy w lekturze, czy w filmie, 
czy w. życiu towarzyskiem;. starsze. społe- 
częństwo pozna, czy.i jak stosowało zasady 
tej higjeny do własnej duszy, czy spełniło 
szczytne swe posłannictwo - podniesienia 
stanu moralnego ludzkości według sił i 
zdolności, w myśl dawno minionych (a mo- 
że zapomnianych!) przyrzeczeń danych, czy 
z okazji Pierwszej Komunji św., czy Szcze- 
rej spowiedzi, czy też zmiany stanu... ; 
Stosowanie zasad higjeny jednakże wie- 
dy dopiero w całej pełni może okazać się 
pożytecznem, gdy choroby duszy jako take 
uleczone! To też wszyscy chorzy na duszy 
będą mieli sposobność zasięgnąć poufnej 
porady w owym gabinecie lekarskim, któ- 
ry znany jest pod nazwą konfesjonału. I 
niema tak strasznej choroby duszy, którei- 
by tam wyleczyć nie można, niema tak 
ciężkiej rany, któraby tam się nie zabliźni- 
ła, niema takiego nieszczęścia, ‘w którem- 
by tam doznać nie można ulgi i ukojenia. 
Maleńka tylko cena tej skutecznej porady! 
nieco dobrej woli i bezwzględne zaufanie 
do lekarza duszy... : 
Także o lekarstwie się pamięta! 


OZNA NDZ R e E OE 0 R R O A E a a 


Ę Będzie 
jedno dla wszystkich, lecz lekarstwo nie- 


Sejmik gdański na-swem posiedzeniu z dn. 
15 bm. stał się przez trzy godziny areną dla an- 
typolskich harców retorycznych, w których 
jak zawsze, prym wodził herszt hitlerowców 
Greiser, który senatowi $dańskiemu poczytuje 
jako wielki grzech narodowy jego rzekomą 
zmianę kursu w polityce wobec Polski, Jako 
główny taran przeciwko Polsce wytacza on 
sprawę aresztowania i zasądzenia majstra z ole- 
jarni gdyńskiej na 8 tygodni aresztu za obrazę 
narodu polskiego oraz usunięcie sześciu innych 
Niemców gdańskich z zakładów Olejarni Gdyń- 
skiej. 
Niestety sam prez. senatu ‘p. Ziehm musiał 
w swej odpowiedzi na tą prowokacyjną interpe- 
lację przyznać, że postępowanie władz polskich 
tak w sprawie Moranza jak i innych wyszcze- 
gólnionych w interpelacji Niemców gdańskich, 
zatrudnionych w Olejarni Gdyńskiej, było zu- 
pełnie zgodne z prawem jak również zarząd 
Olejarni Gdyńskiej spełnił wszystkie swe praw- 
ne zobowiązania wobec zwolnionych, tak że z 


kolwiek żądań odszkodowawczych, gdyż nawet 


oświadczyli, że nie mają żadnych pretensyj ma- 
terjalnych do firmy. , . 

Wiele żółci wylał p. Greise z powodu dzią: 
łalności kontrolnej inspektorów polskiej dyrek- 
cji celnej, wykonywanej w firmach gdańskich, 
zarzucając im szpiegostwo gospodarcze. Z tego 
powody wysuwa on żądanie zupełnego wyod- 
rębnienia W. M. z polskiego obszaru celnego. 
(Oj to by im się rzeczywiście zdało, SZA do- 


x 


pa o u CO 


by urzeczywistnić w sobie jak najdosko- 


imę ujadanie przeciwko Pol 


tego tytułu nie ma zupełnie podstaw do jakich- 


sami rzekomo poszkodowani w biurze senatu. 


AW oa od recydywy i od wszel- 
kich chorób — to wspólna Komuńja. św. 
Jedno dla wszystkich, jednak w skutkach 
jakże różne! Jednych chronić będzie od 
pijaństwa, innych od rozpusty,- jeszcze: in- 
inych od nieuczciwości lub: tym podobnych 
i nałogów; temu dopomoże do cnoty poboż- 
ności, owemu do miłości bliźniego lub in- 
nego dobrego przedsięwzięcia. Skądże ta- 


kie właściwości tego cudownego lekarstwa”: 


Otóż w tem lekarstwie mieści się Sam Bo- 
skj Lekarz dusz Jezus Chrystus, któremu 
nie oparła się ani Szawłowa dusza dysząca 
nienawiścią do-'chrześcijan ani Augustyno- 
wa w miekkiem życiu się lubująca ani nie- 
zliczona ilość wrogów wszystkiego, co imą 
jakiś związek, z duszą, wiarą, cnotą, Ko- 
ściołem św.! 

Więc jednakże w Gdyni uzdrowisko 
duszt Stacje jego — to wszystkie kóścioły 
Wielkiej Gdyni: przy Świętojańskiej i nie- 
daleko 10 Lutego, na Grabówce i Oksywiu 
iw Chylonji — wszędzie działać będzie sło- 
wo Boże i Sakramentu św., wszędzię obfi- 
tym strumieniem spływać będzie na seho- 
rzałe dusze łaska Boża. Do stacyj zatem 
wszyscy w-czasie od 1—19 marca! I głusi 
na Słowo Boże i głos sumienia, i chromi 
ku służbie Bożej, i ślepi we wierze, i ner- 
wowi rozterką wewnętrzną lub niezdecydo- 
waniem — idźcie wszyscy! Napewno nie 
na tem nie stracicie, a zyskać dużo mo- 
żecie!! 


„ketniska kempinsowe na „wybrzeżu... 


U toku Biez biuro turystyczne Komiisadjatu 
Rzadu w 'Gdyni organizuje od dnia 15 czerwca 
do dnia 15 września letniską kempingowe. 

Letniska te znajdować się będą: | 

1. nad morzem na jednej z polanek redłow- 

skich koło Gdyni, 

2. koło Jastrzębiej Góry nad pełnem mo~ 

„rzem, niedaleko willi p. de Rosseta, 

3. w powiecie kartuskim nad rybnemi jezior 

rami niedaleko miejscowości Rutki. 

Cechą kempingu jest koczowniczy charakter 
życia uczestników, dlatego przewiduje się prze- 
noszenie turystów z jednego kempingu do dru- 
śiego (tylko za zgodą uczestników) przy pomo- 


cy' środków lokomocji udzielonych przez biuro' 


turystyczne. 

Kemping w Redłowie daje możność korzy- 
stania z morza w zatoce oraz poznania się 
z Gdynią. 


Kemping nad pełnem - ka, zapoznaje 


prowadzić ich do rozumu przez zupełne odcię- 
cie im koryta polskiego! — Przyp. red), 


Przykre słowa prawdy wyrąbał tym pruskim. 


agentom b. marszałek sejmu gdańskiego socja- 
lista Gehl, zarzucając senatowi niekonsekwen- 
cję w jego polityce zewnętrznej w stosunku do 
Polski, natomiast Grejsera ośmieszył z powodu 
jego wyrażania „żelazną pięścią”, gdyż wygląda 
to tak, jak gdyby wróbel porwał.się na słonia. 

Kolejarz Deutsch zaś wytaczał żale z: po- 
wodu rzekomego pokrzywdzenia przy reduk- 
cjach gdańskich obywateli - Niemców, przyczem 
oskarżał delegata gdańskiego przy dyrekcji gdań- 
skiej dr. Biitnera, że zaniedbuje interesa pra- 
cowników Gdańszczan na korzyść Polaków. ` 

Nadmienić przytem należy, że redukcje te 
nastąpiły wskutek znacznego zmniejszenia się 
ruchu kolejowego w obrębie gdańskiej D. K. P. 
t że redukcją tą dotknięci zostali w te 05) 
mierze także pracownicy polscy. 
| Najwięcej interesujacą sensacją tego Rosie 
dzenia była dość wyraźna propozycja hitlerow- 
ców, którzy w ostatnich czasach przeszli do o- 
pozycji, wyraźna oferta pod adresem senatu do 
współpracy z tymże. ` 

Postanowiono po 'odbyciù jeszcze jednego 
posiedzenia odroczyć dalsze posiedzenia sejmu 
ną trzy tygodnie, a to z teśo powodu, aby hit- 
lerowcom gdańskim dać możność wzięcia udzia- 
łu w robocie agitacyjnej przy wyborach: do 
Reichstagu niemieckiego W. 

Cóż ną to powie Wysoki Komisarz Ligi Na- 
rodów? Co mają do roboty $dańscy obywatele 
przy wyborach niemieckich? 


wychodząc z- 


a e i ld 


nem ze strony Niemiec parciem do wojny» 

3) W związku-2z tem wzywamy Rząd; 
aby przestrzegł czynniki miedzynarodowe 
przed prowokacją Niemiec, jako zodzącą w 
podwaliny pokoju światowego. Równocze- 
śnie dając wyraz, najgłębszej , trosce o ĉa- 
łóść naszych granic i wolny dostęp do mo~ 
rza wzywamy Rząd do dalszej intensywnej 
rozbudowy morskiej Floty Wojennej i Lot- 
nictwa, ponieważ odpowiednią siłe zbrojna 
uważamy w tych warunkach za jedynie ce< 
lową odpowiedź p. Hitlerowi. - 

4 Opatci o jednolitą opinię całego Na. 
rodu polskiego oraz poczuciu pełnej odpo= 
'wiedzialności za losy własnego . Państwa. 


i jego dostępu do morza — ślubujemy nies 


złommną Straż nad Bałtykiem do ostatniego 
tchu i jednoczymy się z całym Narodem. 
polskim w potężnem wołaniu: 


NIE DAMY POMORZA! 


z GDYŃSKIEGO ZWIĄZKU PROPAGANDY - 


TURYSTYCZNEJ. 


Pod przewodnictwem dyr. J. Rumla odbyła 
się w salonach Polskiej Riviery. posiedzenie za 
rządu Gdyńskiego Związku Propagandy Tury+ 
stycznej, na którem poruszane były sprawy ora 
śaniżacji propagandy. Utworzona została komi- 
sja, która ma opracować szczegółowy: program 
propagandy Gdyni jako uzdrowiska.i centrum 
turystycznego. Również referowana była spraw 
wa organizacji „kempingu“. Zostały. wybrane 
miejsca dla obozów i ustalone zasady organiza” 
cji Pozatęm był omawiany szereg spraw zwią 
zańych z przygotowaniem Gdyni do sezonu, 
współpraca z innemi organizacjami turystyczne-. 
mi itd, Walne zebranie związku odbędzie się 
30 marca. Do zarządu został kooptowany inż. 
Englicht jako delegat Touring Klubu. l 


GDYŃSKI PODKOŻIOŁEK. 

' Bynajmniej nie w celach matrymonialnych 
(choć może i wcale nie dla ustalenia czy się 
pisze „wdal' razem czy osobno, a jędynie i wy- 
łącznie dla wznowienia tradycji staropolskiej 
i gwoli śmiechu i zabawy, urządza sekcja pań 


przy Kole Polskiego Białego Krzyża w Gdyni, , 
pożegnanie karnawału pod hasłem: „Podkozia- 
lek" względnie „Pod koziolek“ t. j w tłusty. 


czwartek w dniu 23 lutego br. w salonach „Pol» 
skiej Riwiery". 
Uroczyste otwarcie beczki „Okocima” 


dobrego jazz-bandu, 
żej nie uchodzi. > 

‘Wstęp płacą panie, a to z jednym panem 
4 zł. Panowie dodatkowi wzgl. samotni, jako 
że bez opieki płacą 2 zł. ! Strój wedle zasady, 
„com ta mioł, SE ta wdzioł". 


Koniec o .godz. 24, bo dłu- 


ara aare Y 
Lezestmikow z ZW ystkiemi przyjemnościami ot- 
wattego Bałtyku oraz pozwoli na wielkie żżycia 


bie ż natůrą. 


główki i t. di) oraz wędkarstwo (pstrągi i ryby 
wód słodkich). Pozatem wycieczki do Szwaj» 
carji Kaszubskiej. 

| W każdym kempingu znajdować się będzie 
grupa po 50 namiotów. Namioty tą dwuosobo- 


będzie obóz (do 2000 m?) będzie odpowiednio 


pewnione jak również zostaną wybudowane u- 
tządzenia asenizacyjne 
i miejsca dla gromadzenia śmieci, 


Dla obozów kempingowych ABOPRAM 
zostanie stała dostawa świeżych produktów spos: 
żywczych w stanie surowym po cenach normal- 
nych. Dla osób reflektujących na gotowe pos.. 
siłki będzie uruchomiona kuchnia polowa, wy- 
dająca obiady po zł 1,30. Zamówienia na te 
obiady winny wpłynąć równocześnie z zgłoszes 
niem uczestnictwa na kemping. Osoby, które 
flopiero po przyjeździe zdecydują się korzystać 
ż kuchni polowej, opłacają ‘wyższą cenę niż 
zł 1,30 za obiad, Biuro turystyczne zastrzega 
gobie, że na wypadek zbyt małej ilości zśłoszeń 
na posiłki: kuchnia polowa nie będzie uracho- 
miona, ES 


Warunki bezpieczeństwa AGGA zapewiiiow 
ne przez odpowiednie władze bezpieczeństwa. 
Oprócz tego w obozie znajdować się będzie stas 
ła służba stróży po czterech na dobę. W każ- 
dym obozie będzie kobieta do posług, „Asią 
prania i t« p. . ” 


Celem ORA? obdzów od przebywa» 
nid w nich elementów nięodpowiedńich, propa* 
gandę kempingów * prowadzić będzie Touring< 
Klub, a luźne zgłoszenia winny wpłynąć do biu- 
ra turystycziego Komisarjatu Rządu conajmniej 
na dwa tygodnie przed terminem zamieszkania. 


Opłaty za wynajęcie jednego namiotu pa 
przeciąg jednej doby wynosić będą zł Ż,—- od 
dwuosobowego namiotu. Opłaty należy wnosić 
zgóry przy zgłoszeniu, conajmniej na 10 dni 
naprzód. W obożie znajdować się będzie spis 
lekarzy oraz na widocznem miejscu wywieszo- 
ny spis telefonów dotyczących bęzpieczeństwa 
i porządku. Mała apteczka podręczna znajdo- 
wać się będzie u dozorcy. Poczta na kemping 
dostarczona będzie za pośrednictwem dozorcy 
raz na dzień, Komunikacja z kempingami be~ 
dzie zapewniona autobusami kursującymi we» 
dług rozkładu jazdy, który będzie wywieszony 
w każdym obozie kempingowy. 


chowalnie SA i przedmiotów wartościowychi: 


a 


stąpi punktualnie o godz, 18 przy dźwiękach : 


Główną atrakcją kempingu w pow. karti« 
skim będą spórty wodne (pływanie, kajaki, ża: 


we, wyposażone w sienniki papierowe, wypcha=_ 
ne słomą. Miejsce, na którem znajdować się 


t zn. doły ustępowa:*: 


Na kempingach zostaną uruchomione przes 


* 


wytyczone. Zaopatrzenie w wodę zostanie-za* ' 


R 
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a gań stronnictw opozycyjnych, 
właśnie dlatego, nowych wyborów do 


| 

JĄ 
i 
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NI, 48, 


W zwierciadle prasy. 


ri"! 


Pisaliśmy już o tem, że mimo nale- 
a może 


Sejmu i Senatu przed upływem kaden- 
cji nie będzie,. gdyż nowe wybory byly- 
by obozowi pomajowemu nie na rękę. 

Nasze zapatrywanie w tej sprawie 
potwierdza w zupełności główny organ 
prorządowy „Gazeta Polska“ pisząc w 
artykule pod tyt.: „Niepraworządne po- 
mysły* m. i. tak: 


„Od oceny tego, czy i kiedy Sa a 
są potrzebne, Konstytucja świadomie 
(wyłączyła zarówno wyborców, jak i 
„wybranych, t. j.. posłów. Dlaczego? 
Dlątego, że gdyby nie. było owego wy- 
łączenia —— wówczas zawsze grupy 
(zarówno wyborców, jak i wybranych), 
które znalazły się w mniejszości, by- 
łyby gotowe próbować rwać ciągłość 
pracy ustawodawczej i rządowej przy 
każdej okazji, w której sądziłyby, że 
mają coś do wygrania, a mało do stra- 
„cenia. W sprawie wyborów przed u- 
_pływem kadencji Izb — ważnem kon- 


stytucyjnie jest tylko to, co myśli 
rząd i przedewszystkiem, co myśli 


Prezydent. Te dwie instancje, każda 
w odmiennym zakresie są tu pełno- 
mocnikami narodu, Wszystko inne — 
„jest nieważne”, 


Jakżeż śmiesznie wygląda to nagłe 
powoływanie się obozu pomajowego na 
Konstytucję, która w innych wypadkach 
niema dlań znaczenia?! . 

Zabrał też w tej sprawie głos p. Rzy- 
mowski, ‘który na lamach a PEPA Po- 
rannego“ napisał, że 


władza wykonawcza nie powinna roz- 
pisywać wyborów, jeśli nie weszła w 
zatarg z władzą ustawodawczą. 


Passus ten publicysty sanacyjnego 
zakrawa wprost na kpiny z parlamenta- 
ryzmu naszego. Wiadomo bowiem ogól- 
nie, że obecny Sejm, w którym 250 krze- 
seł poselskich zajmują ludzie, stojący 
na baczność, żadnego zatargu z rządem 
mieć nie będzie, gdyż w przeciwnym ra- 
zie mandaty posłów sanacyjnych byłyby 
poważnie zagrożone, a przecież w dzi- 
siejszych czasach kryzysowych to kąsek 
nielada! 


W teorii tak, w praktyce siak. 

Społeczeństwo katolickie od dłuższe- 
go czasu patrzy z niepokojem i troską 
na liczne objawy lekceważenia i upośle- 
dzenia spraw katolickich w instancjąch, 
w których by się tego najmniej spodzie- 
wać należało. 

Prasa katolicka często na te niepo- 
żądane objawy zwraca uwagę, wzywa- 
jąc społeczeństwo do czujności i obrony. 

Wychodzący w Płocku „Głos Mazo- 
wiecki* pisze na ten temat tak: 


Brama Bydgoska, o którą, jak wiadomo, 
toczył się zaciekły spór pomiędzy zwolen- 


nikami regulacji ulie a konserwatorem 
państwowym. Budowla stanowi istotnie 
piękny zubytek — niemniej jest ogromna 


przeszkodą w komunikacji między Starym 
Rynkiem a Bydgoskiem Przedmieściem. - 


„DZIENNIK BYDGOSKT", ` sroda, dnia 22 lutego 1933 r. 


B. nie chce mexi wyborów. 


„Polska jest w olbrzymiej części na- 
rodem katolickim. Konstytucja nasza 
stoi na gruncie ścisłego i przyjaznego 
współdziałania Państwa z Kościołem. W 
tym duchu składał oświadczenia i w 
czasie obrad sejmowych p. min. Jędrze- 
jewicz i p. wicemin. Pieracki. Tak chy- 
ba można pojmować udział w rządzie 
polskim ks. wieemin. Żongołłowicza. 

A jednak... 
katolickiej z. faktami niepokojącemi 
nas katolików. Stoimy wobec takich 
sytuacyj, że nie wiemy co brać na se- 
rjo: czy to, co nasz rząd publicznie o- 
świadcza, czy to, na co sobie w stosun- 
ku do spraw katolickich pozwalają pod- 
władne rządowi czynniki, czy to będzie 
na terenie administracji, szkołnictwa 
czy innych agend państwowych". 

W szczególności w dziedzinie szkol- 
nej dzieją się nieraz rzeczy, które w 
państwie katolickiem równają się za- 
pnzeczeniu ducha chrześcijańskiego. Pi- 
saliśmy już o zdejmowaniu obrazów ze 
ścian kląs, o kasowaniu pozdrowienia 
katolickiego itd. Jeżeli Polska ma być 
naprawdę państwem katolickiem, to te- 
go rodzaju wypadki nie powinny mieć 


spotykamy się w Polsce | 


>, 


miejsca, a antykatolicka działalność „o= 
gniskowców* winna być zakazaną, 


© wychowanie młodzieży. 


„W krakowskim „Głosie Narodu“ czy- 
tamy: 

„Zdarzyło się to niedawno na lekcji 

języka polskiego w klasie VII jednego z 


żeńskich gimnazjów w Warszawie. Na- | 


uczyciel objaśniał „Redutę Ordona“. 


Mówił. z zapałem o bohaterskiem  po-. 


święceniu „patrona szańców“, o tragicz- 
nej obronie Woli, o wielkim krzyżu zbo- 
iałego patrjotyzmu, wyrywającem się z 
piersi poety. 

Nagle, gdy nastała R ciszy, je- 
dna z uczenie, z najniewinniejszą miną, 
rzuciła pytanie: 

— Panie profesorze, a czy kapitan 
Ordon był kę RY — Hanki Ordonów- 
ny? 

Nauczyciel nie znalazł odpowiedzi... 
Ten nagły skok z dymiącej krwią i po- 
żogą reduty wolskiej do rozhasanego 
kabaretu dzisiejszego zupełnie go 0szo- 
lomił". 

Powyższy drobny, lecz charaktery- 
styczny wypadek jest najlepszym- dowo- 
dem rozpasania dzisiejszej młodzieży. 
Duchowieństwo, nauczycielstwo i ro- 
dzice mają święty obowiązek pilnego 
baczenia na to , co młodzież robi, co 
czyta, gdzie chodzi i jak się zachowuje, 
gdyż młodzież to nasza przyszłość. F. 


Plotra Wielkiego 


Jakim sposobem znalazł się w stoli- 
cy Anglji, w posiadaniu niejakiej pani 
Maghini — niewiadomo. 

Cenną tę pamiątkę nabył kolekcjoni- 
sta londyński, Ernest Good, za niezwy- 
kle wysoką sumę 370 funt. szterl. (około 


W iondyńskiej sali licytacyjnej So- 
thebyego, sprzedano w tych dniach z 
przetargu publicznego sygnet cara Pio- 
tra, Wielkiego. 

Na kwadratowym szmaragdzie, oko- 
lonym czarną emalją i wprawionym w 
ten złoty pierścień, widnieje postać ca- 
ra w wieku młodzieńczym, odziana w 
staroświecką szatę i z czapką, uwień- 
czoną krzyżem na głowie, siedząca na 
ławie i dzierżąca w jednej ręce jabłko, 
a w drugiej berło. Wzdłuż brzegów 
szmaragdu znajduje się-wyryty głoska- 
mi starosłowiańskiemi napis: „Wsieja- 
rossji car i wielikij kniaź Petr Aleksie- 
jewicz', 

Sygnet ten przechowywany był pier- 
wotnie w petersburskiej akademji na- 
uk, a następnie w muzeum Ermitażu, 
rysunek zaś jego znajduje się w . dzie- 
łach o heraldyce rosyjskiej Żakira i 
Licknera, 


11.100 złotych). 


Wyjazd przywódcy sekciarzy. 


Jeden z głównych przywódców sek- 
ty. starokatolickiej w Polsce, „biskup“ 
Zielonka, opuścił w tych dniach Polskę 
i wyjechał do Ameryki. Z jakich powo- 
dów, niewiadomo. Mówią, że działal- 
ność jego nie bardzo była państwowo- 
twórczą. Przewidziana na dzień 9 lute- 
go przeciw niemu rozprawa sądowa 
wskutek wyjazdu nie odbyła .się. „Bi- 
skup* Zielonka w czasie swego pobytu 
w Łaziskach Górnych na Śląsku naro- 
bił wiele nadużyć. Sekciarze nie mają 


powodzenia na Śląsku, 


Bankier Hintze zamordował żonę 


Nienawidził teściową i szwagierki. 


Z Berlina donoszą: 

(j) W dniu 23. 10, ub. r. bankier 
Wili Hintze ciężko zranił żonę swą, 
śpiewaczkę operową. Gertrudę Binderna- 
gel-Hintze. Na skutek: otrzymanych ran 
G. Bindernagel zmarła dnia 3 listopa- 
da r. ub. ` 

w najbliższych dniach rozpocznie się 
w Berlinie proces przeciwko żonobójcy. 
Akt oskarżenia obejmuje 36 stron pisma 


i maszynowego. Powołano 44 świadków. 
Proces potrwa 4—6 tygodni i budzi nie- |. 


zwykłe zainteresowanie w . berlińskich 
kołach towarzyskich. 

Burzliwe życie oskarżonego i i tragicz- 
ne losy zamordowanej przewiną się na 
kanwie procesu. 

Konflikt między oskarżonym a żoną 
powstał z 2 powodów.  Przedewszyst- 
kiem występował on wrogo przeciwko 
teściowej i szwagierkom, po drugie po- 
kaźńe dochody swej żony zużywał na 


płacenie swoich długów i zabawy z 
przyjaciółkami. - 

Dnia 21. 10. r. ub. żona opuściła 
wspólne mieszkanie i zamieszkała u 
znajomych. 


Adwokaci małżonków rozpoczęli per- 


| traktacje. Hintze żądał, by mu żona Wy- 


płacała stałą pensję od 400—500 mk. 
Potem rozmyślił się i zażądał zwrotu 
córki oraz odmówił zgody na separację. 

W niedzielę dnia 23. 10. spędził po- 
południe z dwoma przyjaciółkami, a 
wieczorem o 11 godz. udał się do opery. 


| Gdy żona nie wpuściła go do garderoby, 


udał się do westybułu. 


Do wychodzącej żony oddał kilka 


|Simpsona podaje w każdym 
| nazywa się dr. Lascalles, a jak twierdzą 


strzałów rewolwerowych ze słowami: 
„Tak, teraz sprawa została załatwiona”, 

Sensacyjny procos będzie epilogiem 
dramatu, 


Str. 5. 


je 


100-lecie niemieckiego Zwiazku 
Księgarzy. 


"p 


, 


Dnia 25 lutego 1833 powstał w Lipsku 
Związek Księgarzy Niemieckich, który z 
biegiem czasu stał się najpotężniejszą i 
najlepiej zorganizowaną instytucją tego row 
dzaju. Związek ten posiada jako siedzibę 
wspaniały pałac, w którym mieści się rów» 
nocześnie i giełda księgarska, Na dole 
portret założyciela Związku z przed 100 la- 
ty dra SINE: 


= polska przystąpi 
do Małej Ententy? 


W obronie traktatów i pokoju. 
Bukareszt, 20, 2. (PAT) Prasa omawia 


w dalszym ciągu pakt Małej Ententy, 
podkreślając jego wielką doniosłość oraz 
echa wywołane nazewnątrz. 

„Universul“ pisze, iż obecnie jest 
rzeczą niezbędną lepsze zorganizowa- 
nie współpracy między Francją i Małą 
Ententą oraz polską i Małą Ententą, ce- 
lem utworzenia kontynentalnego blo- 
ku państw zainteresowanych w odrzu- 
ceniu planów rewizjonistycznych., 

„Adeverul* pisze, iż nowy pakt Małej 
Ententy jest prawdziwą unją dyploma- 
tyczną, której zadaniem jest służenie 
pokojowi i współpracy międzynarodo- 
wej. 


Sprawy zaopatrzenia inwalidów 
winien załatwić jeden departament 


Warszawa, 21. 2. (Tel. wł.). Związek 
Inwalidów wystąpił ostatnio do władz, 
wysuwając postulat, aby w minister- 
stwie Opieki Społecznej był utworzony 
departament inwalidzki, któryby sku- 
pił w swoim zakresie wszystkie zaga- 
dnienia i sprawy inwalidzkie. Podobno 


akcja ta znajduje należyty oddźwięk w 
sferach miarodajnych. 


Lekarz z zaświatól 


Towarzystwo poszukiwaczy 
okazał sie partaczem. 


Centralą światowego ruchu spiryty- 
stycznego jest, jak wiadomo, Anglia, 
która posiada ogromną ilość najrozma- 
itszych sekt, wierzących w możliwość 
nawiązania kontaktu z duchami. Sekty 
te zwalczają się namiętnie i zarzucają 
sobie nawzajem bluff i oszustwo, mimo 
to jednak cieszą się olbrzymią popular- 
nością, 

Jedna z takich sekt jest t. zw. „To- 
warzystwo poszukiwaczy „zdrowia“, za- 
łożone przez niejakiego Charlesa A. 
Simpsona. Uchodzi on za medjum zmar- 
łego przed laty rzekomego lekarza dra 
Lascallesa, który dopiero po śmierci stał 
się sławnym i zdobył Sobie... pacjentów. 
Duch, który przemawia zawsze przez 
razie, że 


sekciarze — potęga jego jest nieograni- 
czona. 

Gromady naiwnych pacjentów przy- 
chodza do Simpsona, który wprawia się 
w trans i wzywa z zaświatów lekarza, 


. Duch lekarza stawia djagnozę i zapisu- 


„zdrowia. — Lekarz -duch 
— Naiwność Anglików. 


je receptę, za co każe sowicie płacić 
Simpsonowi. 

Obecnie jednak odzywają się coraz 
częściej głosy, że duch lekarza jest w 
swym zawodzie zupełnym  partaczem. 
Na zapalenie płuc, zapisuje aspirynę, a 
chorobę wyrostka robaczkowego (t. zw. 
„ślepą kiszkę*) leczy olejem rycyno- 
wym. Jednemu z pacjentów 
duch proszek przeciw bólowi głowy i 


zapowiedział, że choroba zniknie dopie- 


ro za trzy tygodnie. Sceptycznie usposo- 
biony pacjent udał się do innego leka- 
rza, który poddał chorego natychmia- 
stowej operacji, uwalniając go od okrop- 
nych bólów. 

Mimo to jednak wielu Anglików znaj- 
dalszych zakątków kraju twierdzi upor- 
czywie, że duch dra Lascallesa objawia- 
jący się przez Simpsona jest najlepszym 
lekarzem na świecie. Za pieniądze uzy- 


skane z wizyt kupił sobie Simpson roz. ` 


ległe dobra w okolicy Kensingtonu i naa 
był podobno gruby pakiet akcyj pewne- 
go przedsiębiorstwa. 


zapisał 
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Komitet doradczy 
przy Wielkopolskiej Izbie Rolniczej 


Celem chwilowego zastąpienia nieczynnych 
z powodu rozwiązania rady i zarządu Wielko- 
polskiej Izby Rolniczej komisyj specjalnych, po- 
wołano do życia komitet doradczy przy komisa- 
rzu Wielkopolskiej Izby Rolniczej w następują- 
cym składzie; prezes Mieczysław Chłapowski z 
Kopaszewa, Tadeusz Karłowski z Pask,'Antoni 
Michalski z Łysinina, prof. dr. Zygmunt Mocar- 
ski z Poznania, b, minister Kajetan Morawski 
z Jurkowa, prof, dr. Zyśmunt Pietruszyński z 
Poznania, b. minister Leon Pluciński ze Swa- 
dzimia, prof. dr. Wiktor Schrann z Poznania, 
b, minister dr. Trzciński z Ostrowa n. Gopłem, 
Wiesław Tuchołka z Marcinkowa Dolnego, pre- 
zes Włkp. Tow. Kółek Rolniczych Michał Zenk- 
'teler z Pałczyna. (PAT). 


a. 
2 


Piastycy pomorscy urządzają 
wystawę w Poznaniu. 


W niedzielę 26 bm. nastąpi w Poznaniu w 
salonie Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych otwar- 
cie wystawy plastyków pomorskich. W wy- 
stawie tej biorą udział malarze Brzęczkowski, 
Chmura, Faczyński, Kluska, Krassowski, Mo- 
krzycki, Szmaj i Turwid oraz rzeźbiarze T. Ga- 
jewski, Kłobucki i Triebler. 


Wystawa ta jest pierwszym występem pla- 
styków pomorskich poza granicami ich rejonu. 


NAKŁO. Z Czytelni dla kobiet. Pierwszą 
część dorocznego walnego zebrania przeznaczo- 
no na uczczenie Ojca św. Referat wygłosiła p. 
Barałkiewiczowa, Następnie obrano p. Bege- 
rową przewodniczącą, p. Hoffmanównę sekre- 
tarką, Czytelnia rozwija się dobrze; bibljoteka 
liczy 1250 tomów. Z funduszów tow. ofiarowa- 
no dla bezrobotnych 50 zł, dla Tow. Wincente- 
go a Paulo przeznaczono 30 zł. Ponownie wy- 
brany zarząd składa się z pp. prezeski Sowiń- 
skiej, wiceprezeski Kryszkiewiczowej, sekretar- 
ki M. Gapińskiej ,skarbniczki WŁ Kowalskiej, 
Zarząd nad bibljoieką powierzono p. Jankow- 
skiej. Bibljotekarkami są „panie:  Drabińska, 
Mindakówna, Siewertówna i Skupniewiczówna. 

LEGBĄD, pow. Chojnice. 
pieskiej przemawiali: ks. proboszcz Duszyński 
i kierownik szkoły Patenkiewicz, Na program 
składały się pozatem wiersze i śpiewy wykona- 


Na akademji pa- | 
i 


JNASI SPR 


Jnomrociaw. 


Nocny dyżur pełni w bież, tygodniu apteka 
„Pod Krzyżem”. 

Publiczna bibljoteka m, Inowrocławia czynna 
w dni powszednie w godz. od 17- do 18, zaś w 
soboty od 17 do 19. 

BEA Repertuar kin: 

Pałac: „Romans z porucznikiem”. 

Stylowy: „Pod fałszywą flagą". 

Żak: „W matni szpiegów", 

Żołnierskie: „„Zdrada'”. 

Zakończenie kursu obrony przeciwgazowej 
dla urzędników odbyło się w ub, tygodniu w 
obecności przedstawicieli władz w auli szkoły 
powszechnej im. Staszica. Do kursistów (było 
ich 49) przemówił w serdecznych słowach pre- 
zes L, O. P. P. wiceprezydent Juenśst i wręczył 
im dyplomy. Imieniem kursistów złożył po- 
dziękowanie p. Ignacy Lewandowski. 

Podoficerowie rezerwy iformacyj konnych do 
szeregów! Związek Podoficerów, koło Inowro- 
cław, zamierza zorganizować oddział konny i w 
tym celu zaprasza wszystkich podołicerów re- 
zerwy formacyj konnych na zebranie organiza- 
cyjne 21 bm. o godz. 19,30 w auli szkoły wy- 
działowej męskiej. Wobec zakusów niemieckich 
na granice nasze niechaj nie zabraknie żadnego 
podoficera rezerwy w szeregach naszej organi- 
zacji. 

Przychwycenie złodzieja. Policja poznańska 
dostawiła do Inowrocławia naskutek rozpisanej 
inwigilacji Romana Frydrychowicza, bez stałe- 


A 
dnia 22 lutego 1933 r. 


O ZYCIU 


Z Kujaw Zachodnich. 


go miejsca zamieszkania, który dokonał kra- 
dzieży na szkodę Czesława Sarnowskiego w 
Inowrocławiu. Ptaszka tego odstawiono z do- 
wodem rzeczowym do dyspozycji sędziego. śled- 
czego. 


Kradzież zegarka i kolczyków. Na szkodę 
Emmy Wolt we wsi Wymysłowo (pow. mogi- 
leński) skradziono złoty zegarek z łańcuszkiem 
i kolczyki. Sprawcy kradzieży dotychczas nie 
zdołano wykryć, ; 


W Marcinkach (pow. Kępno), odby- 
ła się wielka uroczystość, ku czci kapła- 
na-męczennika, zasłużonego około spra- 
wy polskiej, ś. p. ks. Rudego, który w 
dniu 15-tym stycznia 1919 r., zamordo- 
wany został w lesie przez żołnierzy nie- 
mieckich, t. zw. „Grenzschutz*. Uroczy- 
stość zapoczątkowano Mszą św., którą 


odprawił obecny proboszoz w Marcin- 
kach, ks. Samulski. Po nabożeństwie, w 
którem uczestniczyłi przedstawiciele du- 
| chowieństwa, władz państwowych z za- 
stępcą starosty p. Dziedzicem na czele, 


K 


Urzędnik kolejowy okradał wagony załadowane zbożem, 


Na stacji Orchowo na linji Gniezno — Mo- 
gilno już od kilku lat zdarzały się: kradzieże 
zboża z wagonów, które do miejsca przezna- 
czenia dochodziły zawsze z większym lub 
mniejszym ubytkiem. Przeważnie była zwykle 
poszkodowana miejscowa firma zbożowa „Rol- 
nik”, która wysyłała większe ilości towaru ze 
stacji orchowskiej. Wszelkie reklamacje nie od- 
nosiły żadnego skutku. 

Kierownik „Rolnika” przy pomocy swych 
dwóch pracowników zdołał zdemaskować zło- 


ne przez dzieci szkolne oraz członków S. M, P.| dzieja, którym się okazał urzędnik kolejowy 


Franciszek Łukomski, u którego podczas rewizji 


PE e R EO PE ES ZE WS 


Pertraktacje o kontrakt 


kampanii 

Jak się dowiadujemy, dnia 15. bm. toczyły 
się dalsze pertraktacje między Związkiem Prze- 
mysłu Cukrowego a Związkiem Plantatorów 
Buraków Cukrowych Wielkopolski i Pomorza 
w sprawie zawarcia kontraktu na plantacje bu- 
raczane w kampanji 1933-34, 

Na konierencji tej do ostatecznego uzgod- 
nia stanowisk poszczególnych stron nie dopro- 
wadzono, 

Rozbieżności poglądów zarysowały się na te- 
mat wysokości kontyngentów buraczanych oraz 


Ostrów. 


"Nie chować pieniędzy w szufladach! W nie- 
dzielę skradziono z mieszkania pracownika war- 
sziatów wagonowych Stanisławskiego 2300 zł 
w gotówce, przechowanych w zamkniętej szuf- 
ladzie stołu. Kradzieży mógł dokonać ktoś do- 
brze obeznany ze stosunkami domowemi pod- 
czas chwilowej nieobecności domowników. 

Tow. Polsko-Czechosiowackie w Ostrowie, 
W ub. piątek odbyło się zebranie organizacyj- 
ne Tow, Polsko-Czechosłowackiego, mającego 
na Celu zbliżenie obu bratnich narodów. Zarząd 
ukonstytuował się w nast. składzie; L, Wawrz- 
kiewicz - prezes, inż, Matuszewski - wicepre- 
zes, członkowie zarządu: wiceprezes 5. o. Woy- 
tynowski, inż. Maksymowicz (jedyny Czech w 
Ostrowie), ks. prob, Zatnysłowski, prof, Komę- 
za, Wł, Wentzel, dr. Pałasz i J, Walczak, 

. Walne zebranie Tow. -Przemysłowo-Rzemie- 
ślniczego. Istniejące tu od lat 62 Tow. Przem.- 
Rzemieślnicze, które ma u nas tradycję na ni- 
wie pracy narodowej i obywatelskiej, odbyło 
walne zebranie, któremu przewodniczył radca 
Rowiński, Do nowego zarządu weszli pp.: poseł 
Lasota - prezes, Malecha - wiceprezes, Kaź- 
mierczak - sekretarz, Dajewski - skarbnik; ko- 
misja rewizyjna pp.: St. Rowiński, P. Cepa i Z. 
Woschke, M 

Nowy zarząd Zw. Pracowników Poczt, Tele- 
giatów i Telelonów; L. Jaśkiewicz - prezes, P. 
Widyński - wiceprezes, E, Nędzyński - sekre- 


na plantacje buraczane 
1933-34. 


minimalnych cen za buraki kategorji A i ka- 
tegorji B. 

Ponieważ zbliża się termin zamawiania na- 
wozów sztucznych, przedstawiciele plantatorów 
pod przewodnictwem prezesa M. Chłapowskie- 
go z Kopaszewa wysunęli ostateczny termin 


dla załatwienia tak ważnej dla rolnictwa sprawy 
na 22 lutego br, w którym to czasie nastąpi 
ponowne spotkanie się grupy. cukrowniczej 
i plantatorskiej. 4 


tarz, St. Suszycki - skarbnik, Z. Szopa - bibljo- 
tekarz, Do komisji rewizyjnej weszli pp.: Sob- 
czak, Bigdowski i Mertha, a jako zastępca L. 
Stempinówna. 


OE CE RÓ ZEE R O O O 
ZMARLIL - 
Śp. Jan Korczak Drojecki, lat 82, w Gnieźnie. 
Śp. Jan Borowiak, lat 88, w Gnieźnie, 
Śp. Roman Jan Kierzenkowski, lat 43, w 
Gnieźnie. 
Śp. Teofil Wisniewski, lat 24, w Wągrowcu. 
Śp. Adam Walczak, lat 27, w Poznaniu. 


znaleziono. zboże pochodzące z kradzieży. 

Według twierdzenia kierownika „Rolnika” 
„W: sprawie tej jest zamieszany naczelnik stacji 
| Orchowo Michał Wolny. Poczynione przez po- 
ficjerdóchodzenia: — jak twierdzi korierida po? 
wiatowa w Inowrocławiu — wykazały, że kra- 
dzieży systematycznie dopuszczał się Łukom- 
ski, zaś niema żadnych poszlak, aby naczelnik 
Wolny również należał do tej spółki złodziej- 
skiej. 

Są zatem sprzeczne wiadomości, które nieza- 
wodnie zostaną przez władze kompetentne wy- 
jaśnione. W każdym bądź razie wykrycie tej 
afery wywołało ogromne wrażenie w całej oko- 
licy, gdyż naczelnik Wolny jest prezesem miej: 
scowego koła BBWR i prezesem „Strzelca”, 
Jak krążą pogłoski afera ta znacznie ma się 
rozszerzyć, gdyż są podobno poważne ku temu 
podstawy. 

„Rolnik* w Orchowie został przez te syste- 
matyczne kradzieże dokonywane przez kilka 
tygodni poważnie poszkodowany i teraz pra- 
wdopodobnie wystąpi do kolei z żądaniem wy- 
sokiego odszkodowania, co mu się słusznie 
należy, 
| Wszelkie zło należy tępić bez pardonu! 


+ 


Dwa wypadki zgonu z wycieńczen a 


Świecie, 19.2. W kępach nad Wisłą pod 
Topólnem znalazł Stefan Andrzejewski z To- 
pólna zwłoki kobiety, w których rozpoznano 
ubogą gminną Annę Stengielową, lat 78, z To- 
pólna. h ; 

Wymieniona wracając dnią poprzedniego z 
pogrzebu w Topolinku, podczas drogi zasłabła 
i wszedłszy na ustronie zmarła. 

Na szosie w Kurkówku pod Wyrzyskiem 
znaleziono w ub. piątek wieczorem zwłoki męż- 
czyzny, Z dochodzeń wynika, iż jest to 24- 
letni Franciszek Janicki pochodzący z Przysier- 
ska powiatu świeckiego, umysłowo „nieco upo- 
śledzony i od pewnego czasu trudniący się że- 
bractwem. Przypuszcza się, iż zmarł on z wy- 
cieńczenia. | 


OZON ONO 


zuchwały napad rabunkowy. 


Krotoszyn, 20. 2, Ub. niedzieli miasto nasze 
poruszone zostało wieścią o napadzie rabunko- 
wym, dokonanym o godz. 8,30 rano w alei opó- 
dał koszar gen. Hallera, Szczegóły wydaygenia 
są następujące: 

Młynarz Antoni Dębowy ze Śremu wybrał 
się w podróż do swej narzeczonej do Kromolic. 
W Krotoszynie wypadło -mu czekać na dalsze 
połączenie kolejowe. To też postanowił wy- 
korzystać ten czas, by odwiedzić swego znajo- 
mego. Oddał bagaż na przechowanie i wyruszył 
do miasta, Aleja wiodąca do miasta, przez 


opustoszała, Szedł więc sam, gdy nagle w po- 
bliżu koszar zastąpiło mu drogę dwóch drabów 
w wieku 21 do 24 lat, którzy zażądali wydania 
im pieniędzy. D, oniemiał z przerażenia, co wi- 
dząc bandyci, zabronili mu wołać o pomoc, 
grożąc, że w innym razie wykłują mu oczy za- 
ostrzonem okuciem laski. Jeden z rabusiów 
błyskawicznym ruchem przyłożył mu laskę do 
twarzy, podczas kiedy drugi wyciągnał mu z 
kieszeni portfel z zawartością 150 zł, dokumen- 
tów osobistych i innych papierów. Zanim D, 
oprzytomniał, rabusie zbiegli, niezatrzymani 


cezas kiedy D, zajęty był oddawaniem bagażu, | przez nikogo, 


Komornik sądowy defraudantem. 


Komornik sądowy w miasteczku Kleczew 
(pow. Koniński) ną skutek wykrycia dokona” 
nych przez niego nadużyć na szkodę osób cy- 
wilnych został zawieszony w urzędowaniu. Po- 
bierał on różne kwoty tyt. kosztów egzekucyj* 
nych, których jednak nie notował w księgach 
kasowych. Jak stwierdzono, niektórzy podatni- 
cy płacili koszta tej samej sprawy po kilka ra- 
zy. Nadużycia są poważne. W związku z tem 
został zawieszony w urzędowaniu sekretarz 
gminny Wawrzyniec Dyjak, który wiedział o 
tych nadużyciach i nie zawiadomił o tem władz 
sądowych. 


Ku czci Kapłana męczennika 
zen SEpbwreuwWe goaplsEcey. í 

oraz niezliczone tłumy wiernych parar 

fjan — odbyła się akademja. Referat © 


zagadnieniach polsko-niemieckich w do- 
bie obecnej wygłosił p. Pac-Pomarnacki 


z Rybina. Pozatem przemawiali: ks. 
prob. Nowacki z Kępna, ks. prob. Samul- 
ski, pow. inspektor szkolny i delegat Z. 
O. K. Z. z Poznania. W przemówie- 
niach potępiono haniebny czyn, jakiego 
się „Grenzschutz* dopuścił i postano- 
wiono na miejscu dokonania zbrodni 
wznieść pomnik ku czci księdza-bohate- 
ra. W tym celui wybrano komitet z p. 
starostą Dąbrowieckim z Kępna na cze- 
le. Na akademji poruszano również 
sprawę sprowadzenia zwłok zamordo- 
wanego na cmentarz w Marcinkach. 
Dodać bowiem należy, że władze nie- 
mieckie przewiozły zwłoki ś, p. Rudego 
do Sycowa, celem dokonania sekcji i 
następnie tamże je pochowały. 


Pod wplywem alkcholu zabił ojczyma. 


W „Nowym Kurjerze” czytamy; Tragicznie 
zakończył się powrót .do;domu z jarmarku dla 
rolnika Ottona Fitznera, zam. w Lipce-Wielkiej 
(pow. nowotomyski), Będąc w podchmielonym 
stanie, wszczął Fitzner bójkę ze swym 16-let- 
nim pasierbem Hermanem Seifertem, Uzbrojo= 
ny w kłonicę od wozu, Seifert uderzył w trak- 
cie bójki swęgo ojczyma tak silnie w głowę, że 
tenże padł trupem na miejscu. Młodocianego 
zabójcę aresztowano. 


Usiłowane samobójstwo 
zawiadowcy stacji. 


Tuchola. Niedawno donosiliśmy o usiłowa* 
nym samobójstwie szofera, a oto znowu mamy 
podobny wypadek, Mianowicie, na stacji kolej. 
w Brzuchowie targnął się na życie zawiadowca 
stacji Sosnowski. Odbyła się rewizja kasy sta« 
cyjnej i wykazała brak około 190 zł. S. chcąc 
należność pokryć, starał się u znajomych o po- 
Życzkę, lecz bezskutecznie. Nie mając drogi 
wyjścia, chciał się pozbawić życia. Nazajutrz 
więc wypił. większą ilość esencji octowej. Prze” 
wieziono go do szpitala; stan zdrowia nie jest. 
śrożny. Sosnowski jest ojcem kilkorga dzieci, 


Niemcy reflektorami oświetlali 
miasto Nowe. : 


'Nowe n. W. Podczas nocnych ćwiczeń nie- 
mieckich oddziałów wojskowych, odbywanych 
po prawej stronie Wisły — naprzeciw miasta 
Nowego — na terytorjum Rzeszy niemieckiej, 
oświetlano reflektorami lewy brzeg Wisły, tery- 
torjum polskie, a specjalnie na wzgórzu położo- 
ne miasto Nowe. ć 
, Powyższy fakt wywołał niemałe podniecenie 
wśród miejscowej ludności. 


Nieudała wyprawa po łup do lasu 


„Nowy Kurjer” donosi: W lesie maj. Górzno 
(pow. jarociński) postrzelił leśniczy Marjan 


4 Przechowski kłusownika Józefa Rogusia z Bie- 


Śanina. Przechowski znalazł przypadkowo w 
zagajniku zabitą sarnę, poczem ukrył się w po- 
bliżu, czekając przybycia kłusowników, Pa 
pewnym czasie zjawili się trzej osobnicy, któ- 
rych Przechowski usiłował wylesitymować. 
Jeden z kłusowników strzelił do leśniczego 
i cała trójka rzuciła się do ucieczki. Odpo~ 
wiadając na strzał postrzelił Przechowski z 
fuzji Józefa Rogusia oraz przytrzymał brata jego 
Stanisława. Trzeci kłusownik zdołał zbiec. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Do Wariubia. Trudno nam stwierdzić, 
czy nauczyciel z.B. jest masonem. Anoni- 
my do kosza, 

S. S. Nowa. Trudno nam odpowiedzieć, 
skoro nie wiemy, czy chodzi o akcje: czy, 
udziały. Akcyj Towarzystwo Akcyjne wy- 
kupywać niema potrzeby. Najlepiej przed- 
stawić dokumenty miejscowemu adwoka- 


towi. $ 


WE 


4 Nr. 43. 


AR „DZIENNIK BYDGOSKI* 


| _.. Grudziądz. 


| Apteka dyżurna: „Pod Lwem”, ul. Pańska 19, 
l telefon 40. F 
Repertuar kin: ctr 
Apollo wyświetla nieśmiertelne dzieło Sta- 
nisława Moniuszki — „Halkę”. W roli głównej 
Ladis Kiepura. 
Grył: „Ja w dzień — ty w nocy". 
Orzeł: „Los Gentlemana". W roli głównej 
| Anita Page. 

| Ważne dlą podatników. Ministerstwo skar- 
j bu przesunęło termin do składania przez osoby 
fizyczne i spadki nieobjęte zeznań o dochodzie 
w roku podatkowym 1933 z dn. 1 marca do dnia 

| 1 maja 1933 r. 

| Zebranie plenarne Kołą Ch. D. odbędzie się 

Ji w czwartek 23 bm. o godz. 19 w lokalu p. Kel- 

| lasa, ul. Wybickiego. Referat inż. Markowicza 
| o kryzysie ustroju gospodarczego. 

Dwa włamania. Nieznani sprawcy włamali 

się do kiosku przy ul. Saperów i na szkodę wła- 

| ściciela kiosku Wołdana skradli większą ilość 
wyrobów tytoniowych wartości 100 zł. Drugie- 
| go włamania dokonano tejże nocy do warszłatu 
| rzęźnickiego p. Leskieśo przy. ul. Narutowicza. 

Sprąwcy, dostawszy się do wnętrza warsztatu 

zapomocą wytrycha, skradli kiełbasy i mięsa 

wieprzowego wartości 160 zł. 

| ,  Skradli towar z okna wystawowego. W no- 
|| cy na niedzielę niewykryci narazie sprawcy wy- 

bili dużą szybę w oknie wystawowem sklepu 
| konfekcyjnego p. Rachwalskiego i skradli ma- 
| terjały i towary konfekcyjne wartości 233 zł, 

1 Nowy zarząd Koła Dziennikarzy Grudziądz- 
| kich. W ub. sobotę odbyło się w Teatrze Miej- 
| . skim doroczne wąlne zebranie Koła Dzienni- 

karzy Grudziądzkich. Obradom przewodniczył 
p. dyr. Grobelny. Po wysłuchaniu sprawozdąń 
poszczególnych członków zarządu i obszernego 

A sprawozdania komisji rewizyjnej oraz przepro- 

| wadzeniu dyskusji udzielono zarządowi koła 


| €helmno. 


Sprostowanie notatki. 


Od p. Walawskiego, sekwestratora Hotelu 
Centralnego w Chełmnie, otrzymaliśmy następu- 
| jące pismo: 
| Odnośnie notatki pt. „Chełmno - 400 zł za 
| salę za jeden wieczór" proszę w myśl ustawy 
| "prasowej o zamieszczenie następującego spro- 
i sdstowania: 

, To "Nieprawdą jest, jakobym zażądał od To- 

'warzystwa Pań Miłosierdzia w Chełmnie, za- 
i! mierzającego urządzić wentę na biednych, ża 
wynajęcie sali na ten cel 400 zł. Prawdą na- 

tomiast jest, że udzieliłem sali Towarzystwu 

Pań Miłosierdzia — bezpłatnie. 

2. Nieprawdą jest, jakoby zespół artystów z 

teatru grudziądzkiego zapłacić musiał za nie- 
opaloną salę 125 zł, Prawdą natomiast jest, że 
| wymieniony zespół artystów zapłacił za salę 
f 30 zł, co wynika z kwitu z dnia 17. 1. 1933, 
Prawdą również jest, że sala była opalona. 
| 3. Nieprawdą jest, jakoby koszta administra- 
cyjne połączone z wynajęciem sali wynosiły 
tylko 35 zł, Prawdą natomiast jest, że koszta 
i te wraz z opałem i światłem oraz obsługą wy- 
"M noszą 60—70 zł. O ile wynajęcie sali ma miej- 
Ą sce w dniu, w którym miało się odbyć przed- 
| stawienie kinematograficzne, koszty te powięk- 
| szają się o utracony zysk z powodu zaniecha- 
| nia wyświetlenia filmu 
| Wyjaśniam wreszcie, że wynajęcie sali te- 
atralnej na imprezy teatralne odbiją się ujemnie 
na frekwencji publiczności w późniejszych 
przedstawieniach  kinemałograficznych kina 
|| „Uciecha“, dla którego sala Hotelu Centralnego 
jest przeznaczona. r 


| Warszawa, w lutym. 


Rozniesiona przez prasę wieść o projekto- 
wanem pódwyższeniy do dwóch miljonów zło- 
tych głównej wygranej, przy równoczesnem zre- 
| organizowaniu planu gry najbliższej, 27 loterji 

4 klasowej w ten sposób, aby zwiększyć bardziej 
dą jeszcze szanse graczy zdobycia wygranych śre- 
Y dnich, skłoniła nas do zainterpelowania gene- 
rafnego dyrektora Państwowej Loterji Klasowej 
p. Stanisława Markusa o bliższe szczegóły tej 
4 inowacji. 

— Co nas skłoniło do tych nowych zmian? 
| *Przedewszystkiem nadspodziewanie dobre wy- 
a niki planu loterji obecnej, 26-tej — zaczał swe 
wynurzenia dyr. St, Markus. ' 


Już w przededniu rozpoczęcia ciągnienia 1-ej 
klasy obecnej loterji w listopadzie ub. roku w 
dyrekcji nietylko że nie pozostało ani jednej 
ćwiartki, ale mieliśmy zapotrzebowanie powy- 
żej emisji na około 10 tys. losów! Co było przy- 
czyną tego zjawiska? Najwidoczniej plan od- 
powiadał graczom, zwłaszcza zamiana proble- 
JE matycznego miljona na miljon efektywny, jaką 
| wygrana główna. Postanowiliśmy więc w wyż- 
ALI szym jeszcze stopniu zadowolić graczy... 


i kierownictwu teatru pokwitowania. Następnie 
dokonano wyboru zarządu, który ukonstytuował 
się następująco: prezes - red. Kunz sen. (Dzien- 
nik Bydgoski), wiceprezes - red, Stanach (Dzień 
Grudziądzki), sekretarz - red. Doliński (Goniec 
Nadwiślański), skarbnik - red. Kunz jun., (Go- 
niec Nadwiślański), asesor - red. Majorowicz 
(Goniec Nadwiślański). Zarząd ten objął rów- 
nież kierownictwo Teatru Miejskiego. Do ko- 
misji rewizyjnej wybrano pp. Morawskiego, Ra- 
domskiego i Nowickiego. Członkami sądu ko- 
leżeńskiego wybrano pp. Niewiakowskiego, Gro- 
belnego i Nowińskiego, zastępcami pp. Głod- 
kowskiego i Radomskiego. 

Kradzież. W szkole im. Marcinkowskiego do- 
konano kradzieży instrumentów muzycznych 
wartości 320 zł. 

Oszustwo. Wiktorja Błąkałówna kupiła od 
bezrobotnego Jana Skalskiego dwa kwity na 
węgiel, wydawany przez magistrat dla bezro- 
botnych . Potem okazało się jednak, że kwity 
te straciły już swą wartość w ub. roku. 

Wstydźcie się! Marjan Wszelaki, Władysław 
i Zbigniew Moedreccy oraz Paweł Kaszewski, 
uczniowie szkoły budowy maszyn, zostali przy- 
trzymani za awantury i stawienie czynnego opo- 
ru policjantowi w czasie usuwania ich z ka- 
wiarni „Sielanka”'. 
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Suchola. 


Z posiedzenia rady miejskiej. Wprowadzony 
został radny Tomasz Szulc. Do prezydjum wy- 
brano: przewodniczącym p. dr Praisa, na za- 
stępcę p. Weynę, sekretarzem p. Praśniewskie- 
go, zastępcą p. Szulca. Biorąc pod uwagę obe- 
cne ciężkie warunki gospodarcze, chciano na 
propozycję przew. Praisa obniżyć cenę gazu 
i zaprzestać pobierania 5 gr dodatku od m. kb. 
na fundusz budowy ochronki. Wobec tego je- 
dnak, że konieczna jest w tym roku przebudo- 
wa retortu, co pociągnie za sobą większe wy- 
datki, obniżka cen gazu jest w tym roku wprost 
niemożliwa. To też po obszernej dyskusii u- 
chwalono cenę gazu w tej samej wysokości 
(33 gr), natomiast obniżono opłatę na fundusz 
budowy ochronki z 5 gr na 2 gr od 1. 4. br. 


Z działalności T. C. L. W roku 1932 za- 
kupiono 363 książek. Na okres zimowy urzą- 
dzono świetlice w Kięłpinie i Tucholi, które 
cieszą się wielką frekwencją. 

Nowy zarząd „Moniuszki“; Grafke - prezes, 
prof. Pawłowski - wiceprezes, Pakowska - se- 
kretarka, Sarnowski - zastępca, Urbanowski - 
skarbnik, Faustmann - bibljotekarz, Borkowski 
dyrygent, Mierzwicki - zastępca; ławnicy: Sar- 
nowska, Maćkowski i Szatkowski; komisja re- 
wizyjna; Gulgowska, Piskozub, Fabisiak i Jaś- 


| tak. . 


KTO 


TEN 


nie zainstalował sobie dotąd radja 


krzywdzi siebie, pozbawiając się przyjemności 


Obecnie już za 6 zł. 50 gr. miesięcznie 
można mieć w domu radjoodbiornik. 


Informacje w Wydz. „DETEFON*, Warszawa, ul. Zielna 30 
i we wszystkich urzędach pocztowych. 
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Nocny dyżur apteczny pełni od czwartku 
począwszy apteka Radziecka. ul, Szeroka. 
Repertuar kin: 
. Lux: „Piekło upadłej kobiety” 
Mars; „Pod fałszywą flagą“. 
Światowid; „Gęnerał Czeng“. 


Palace: „Ja się boję utyć”. 

Corso; „Maradu”. 
TEATR POLSKI. 

We wtorek — „Don Karlos", 

W środę — „Podróż poślubna pana dyrek- 
tora". 


Z ruchu naukowego na Pomorzu. 


Istniejące od 16 stycznia 1931 r. w Toruniu 
Tow. Badania Historji Ruchu Niepodległościo- 
weśo na Pomorzu, którego celem jest zebranie 
wszelkiego materjału, dotyczącego ruchów wol- 
nościowych na Pomorzu, ze szczególnem u- 
względnieniem lat przełomowych 1918-19, w r. 
ub, w dalszym ciągu przez swój sekretarjat (Fo- 
ruń, ul. Wysoka 16 Il) drogą wywiadów osobi- 
stych zbierało materjał biograficzny itp. od 
działaczy pomorskich, tak w samym Toruniu 
jak i na prowincji. 

Szczególną uwagę poświęciło towarzystwo 
badaniu t. zw, sprawy toruńskiej oraz historji 
przeprawiania ochotników przez Drwęcę. Opra- 
cowano także szczegółówo t. zw. sprawę pel- 
plińską, czyli połączoną z aresztowaniem tam- 
tejszych działaczy okupację przez Grenzschutz 


| Główna wygrana 2 miljony złotych! 


Wielka inowacja w Państwowej Loterji Klasowej. 


-— Na czem polega wyższość nowo projek- 
towanego planu? 

— Odpowiem szczegółowo: cztery pierwsze 
klasy pozostawiamy bez zmiany, z małą tylko 
modyfikacją podziału premji w klasie i-ej. Po- 
stanowiliśmy natomiast podnieść wysokość 
głównej wygranej . oraz wygranych średnich. 
Pieniądze na ten cel zdobędziemy przez nie- 
znaczne zwiększenie losów, ze 148 do 155 ty- 
sięcy sztuk, a cały ten dodatkowy wpływ idzie 
na wzmocnienie klasy 3-ej. 

Na pierwszy plan wysunęła się sprawa pre- 
mij. Do tej pory we wszystkich loterjach pol- 
skich premjowane były tylko losy wygrywające. 
A przecież miłą byłoby niespodzianką wygrać 
pomimo że przypadek żadnej wygranej na dany 
numer nie wyznaczył. Otóż w 27 loterji zacho- 
wany będzie dawny system premjowania w kla- 
sach 2, 3 i 4-tej losów wyśrywających ponow- 
nie, zato w klasach i i 5-tej wprowadzamy sy- 
stem nowy, zupełnie oryginalny. Oto po opróż- 
nieniu koła z wygranemi, wyciągnie się z koła 
zawierającego numery, jeszcze 40 zwitków z 
numerami losów i każdy z nich wygra po 1000 
zł w klasie 1-ej. 

— Będą to więc niejako „wygrane pocie- 


| szenia" 2 


w styczniu 1919 r. Znajdujący się w archiwum 
towarzystwa materjał, będący do dyspozycji 
przyszłych badaczy tej epoki tak ważnej dla 
dziejów Pomorza, uzupełniono systematycznie 
i dziś już przedstawia się ten materjał archi- 
walny nader poważnie. f 
Działaczy, do których sekretarjat towarzystwa 
dotychczas nie zdołał dotrzeć, uprasza się w 
imię dobrej sprawy o nadsyłanie pod powyżej 
podanym adresem wszelkiego rodzaju materjału 
historycznego, jak danych biograficznych, do- 
kumentów, portretów i t. p. dotyczących ich 
własnej działalności i ewtl. prac dokonanych 
przez zmarłych już współdziałaczy z owych pa- 
miętnych lat, kiedy ważyły się losy Pomorza 
i całej Polski. 


— Tak jest. Podobnie będzie w klasie S-ej, 
gdzie jednak będzie aż 200 wygranych pocie- 
szenia po 5000 zł i tysiąc po 500 zł. Oczywi- 
ście przy zachowaniu efektywnego miljona 


i wszystkich innych wygranych. k 
-—- Miljona, nie dwóch? 


—. Miljona efektywnego, a dwóch problema- 
tycznych, w szczęśliwym wypadku! Jak Panu 
wiadomo, główna wygrana w obecnej klasie S-ej 
ti. miljon zł, przypada na ten numer, na który 
w ostatnim dniu ciągnienia padnie pierwsza naj- 
niższa wygrana. Otóż jeżeli w klasie 5-ej lo- 
terji następnej miljon ten padnie na taki los, 
który już wyśrał w którejkolwiek z klas po- 
przednich, to los ten oprócz owego miljona do- 
stanie nadto wszystkie 200 premij po 5000 zł, 
czyli drugi miljon! W takim wypadku, po skoń- 
czonem ciągnieniu rozlosowanych będzie tylko 
tysiąc owych „wygranych pocieszenia” po 500 
złotych. 


— Znaczy to więc, że ów drugi miljon nie 
jest wygraną bezwarunkową? 

— Nie jest. Ale mimo to nie przepada ogó- 
łowi graczy, gdyż w przeciwnym razie rozłoso- 
wany będzie — jak rzekłem — w formie „wy- 
granych pocieszenia” po 5000 zł między dwu- 
stu graczy. 

— Pomysł istotnie oryginalny... Ale jeszcze 
jedno pytanie: zasada, że co drugi los wygrywa 
będzie utrzymana? 

— Bezwarunkowo! 


+ 


„Dobra ziemskie 
są źle podzielone". 
Znamienny głos biskup niemieckiego. 


Na jednem z zebrań, zorganizowa- 
nych przez wielkie towarzystwo nie- 
mieckie „Volksverein für das katholi- 
sche Deutschland“ przemawiał biskup 
Rottenburga, Mgr. dr. Sprall na temat 
„Kościół a polityka“. Poruszając kwestję 
reformy ekonomicznej, prelegent zazna- 
czył, że, jakkolwiek Kościół ceni trady- 
cję, to jednak wcale nie chce być czyn- 
nikiem ratunku dla spróchniałęgo sy- 
stemu. Okoliezności, które stworzyły ka- 
pitalizm, nie mogły utrzymać się na 
dłuższą metę. Fakt, że istnieje zbyt wie- 
lu łudzi nadmiernie biednych a z dru- 
giej strony tylko garstka nadmiernie 
bogatych, jest najlepszym dowodem, iz 
ćobra ziemskie źle są podzielone, W dą- 
żeniu do reformy stosunków, która je- 
dnak nie powinna być rewolucyjną, ka- 
tolicy mają wyraźne wskazania w po- 
staci encyklik „Rerum novarum* i 
„Quadragesimo anno“, 


Prezydenci Hoover i Roosevelt 
i „kulawa kaczka”. 


' Według postanowień konstytucji a- 
merykańskiej 38-go marca w południe 
prezydent Hoover złoży swój wysoki u- 
rząd, a dopiero następnego dnia popo- 
łudniu następca jego, prezydent Roose- 
velt wykona przysięgę. 

W ciągu zatem 12-tu godzin nie bę- 
dzie w Stanach Zjednoczonych prezy- 
denta. Zjawisko te żartobliwie nazywa- 
ja Yankesi „lame duck*,(kulawą kacz- 
ka). 

Rok 1933 jest jednak ostatnim w któ. 
rym wytworzy się podobna sytuacja. 
Wniesiono bowiem poprawkę do køn- 
stytucji amerykańskiej celem zniesienia, 
tej anomalji. 

Według brzmienia nowego postano- 
wienia, następca p. Roosevelta w roku 
1937, obejmie rządy bezpośrednio po 
wygaśnięciu kadencji ustępującego pre- 
zydenta, to znaczy 20 lutego w południe. 


Miedzynarodowe banknoty. 


Projekt ekonomisty Keynesa. 

Znany ekonomista Keyenes wystą- 
pił na łamach „Daily Mail“ z projek- 
tem stworzenia „międzynarodowego 
banknotu“, drogą emisji międzynarodo- 
wej opartej na złocie. 

Bank Wypłat Międzynarodowych lub 
nowa specjalna instytucja miałaby się 
zająć emisją tych banknotów w sumie 
nie mniejszej niż 5 miljardów dolarów. 

Wszystkie państwa zgodziłyby się 
akceptować te banknoty, jako równo- 
wartość złota. Banknoty stanowiłyby re- 
zerwę dla banków emisyjnych na ca- 
łym świecie. Wówczas zainteresowane 
państwa mogłyby znieść ograniczenia 
walutowe i inne ograniczenia handlowe. 


Z Prus Wschodnich. 


Niebezpieczny wieniec. 


W związku z zgonem konsula pol- 
skiego Tomasza Morawskiego z Królew- 
ca zostały zamówione u jednego z 
ogrodników szczecińskich wieńce z 
szarfami o barwach narodowych pol- 
skich oraz z napisami polskiemi, Ogrod- 
nik ten wywiesił — stosownie do miej- 
scowych zwyczajów — szarfy z napisa- 
mi w oknie wystawowym. Przed oknćm 
zaczęły się zbierać tłumy publiczności. 
M. in. zjawił się pewien hitlerowiec, 
który zaczął gromić ogrodnika za jego 
„niepatrjotyczne postępowanie" i pod- 
judzał publiczność do tego stopnia, że 
ogrodnik był zmuszony usunąć wieniec 
z okna. ; 


Niemiecki zjazd lotników 
w Królewcu. Ę 

Pod koniec czerwca odbędzie się w 
Królewcu zjazd lotników. Z całej Rze- 
szy ma przybyć na ten zjazd około 600 
lotników, R 
Hitler agituje. : 
Z dniem 15 lutego rozpoczął kanc- 
lerz Hitler swą podróż okrężną po 
Niemczech celem wygłaszania mów 
przedwyborczych. W wilję wyborów do 
Reichstagu, t. zn. w dniu 4 marca br. 
wygłosi Hitler wielką mowę w Królew. 
cu, która będzie transmitowana przes 

i wszystkie radjostacje niemieckie, 
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; ©) p : E) x . : z N ; i 
K l N (o) A premiera wielkiego S$, €B. $. 2. Na ekranie: arcykomiczna komedja p. t s za ANNY ży, Rd `: 
REWJA || "NSS wu. Na stonact cuzaaess Grzesznica z Montparnasse ONDRA saa; i 


środa, dnia 22 lutego 1933r. 


Nr. 43. 


3050! 


z udziałem ulubieńców p.t. Pu- 


bliczności. 
Juljanowski, Zamojskiej, 
UOWUWANANINANIWIANANNAN _ Lubiekiego, Szańskiej. 


Mromii! 


Bydgoszcz, dnia 21 lutego 1933 roku. 
KALENDARZYK, 


Dziś: Feliksa b. w. i Eleonory. 
Jutro: Małgorzaty z K. 

Wschód słońca o godzinie 7,06. ś 
Zachód słońca o godzinie 17,22. 


Stan pogody. 


Drobny opad śnieżny. W ciągu dnia 
przejaśnienia. Nocą umiarkowany, dniem 
lekki mróz. W Bydgoszczy —3? Cels. 

Słabe wiatry miejscowe. 


— Stan 
dzisiejszy 


o godz, 10 


| m$ Staa 
wozorajszy 


NOCNY DYŻUR APTEK: 
od 20. II. — 26. II. 1933 r. 
Apteka pod Aniołem. 
Apteka Przy Placu Teatralnym. 
Apteka p. Tarasiewicza. 


— Muzeum Miejskie przy Starym 
Rynku otwarte codziennie od 10—16, w 
niedzielę i święta od 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa prac polskich współ- 
czesnych ilustratorów i karykaturzy- 
stów. 


ne Tia 


2 TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, we wtorek i jutro w Środę operet- 
ka „„.POD BIAŁYM KONIEM“, Wszystkie 
bilety sprzedane. 

Czwartkowy wieczór wypełni ostatni raz 
w sezonie komedja Blizińskiego „PAN DA- 
MAZY”, w koncertowem wykonaniu dyr. 
Stomy (tytułowa) i Justiana (rejent Baj- 
dalski) na czele świetnego zespołu. Ceny 
M minimalne od 20 gr do 2 zł. 

piątek operetka klasyczna Lecócq'a 
„CÓRKA PANI ANGOT" pod batutą Hłady- 
łowicza. Atrakcją wieczoru jest liczny u- 
dział baletu z prima-baleriną Martówną i 
Ciesielskim na czele. 

„KRÓLEWNA POKRZYWKA“, prześlicz- 
na bajka G. Reuter z ilustracją muzyczną 
Walewskiego ukaże się jako specjalne wi- 
dowisko dla naszych milusińskich w nad- 
chodzącą sobotę, 25 bm. o godz. 4-ej po ce- 
nach minimalnych. 

Wobec licznych zapyłań z miasta i oko- 
licy dyrekcja teatru podaje do wiadomości, 
że głośny reportaż Zuckmayera „KAPITAN 
Z KOEPENICK" z niezrównanym Justia- 
nem granv będzie ostatnie dwa razy t. j. 
w nadchodzącą niedzielę po południu i w 
poniedziałek wieczorem. 


GENJALNY SKRZYPEK-KOMPOZYTOR 
VASA PRIHODA W BYDGOSZCZY. 


Świat muzyczny czeka wydarzenie o wy- 
sokim zakroju: Vasa Prihoda, najznako- 
mitszy skrzypek doby obecnej wystąpi w 
dniu 25 bm. o godz. 8-ej wieczorem w Tea- 
trze Miejskim z jedynym koncertem. Pri- 
hodę, który objechał w Swym triumfalnym 
pochodzie stary i nowy świat, nazywa pra- 
są krajowa. i zagraniczna „nowym Pagani- 
nim“. Nikt nie powinien zaniedbać tej wy- 
jatkowej i jednorazowej sposobności usły- 
szenia Prihody. Pr zedsprzedaż biletów już 
się rozpoczęła w Kasie Teatru Miejskiego 
po cenach — jak na tak wielkiego artystę 
-—- bardzo przystępnych. 


= Podwójny konkurs piękności dla pań 
i panów odbędzie się pod Orłem na „Dan 
cingu" urządzonym przez dyrekcję Francu- 
skich Kursów Rządowych. Najpiękniejsi 
panowie i panie, tak za sfer wojskowych 
jak i cywilnych proszeni o liczne przyby- 
cie (mniej piękni, równie mile widziani) 
Ze względu na kryzys, nagrody praktyczne. 
Ruletka taneczna z mnóstwem wygranych 
Zabawa trwać będzie od 9—12 w nocy. Strói 
dowolny. 

— Klucze, prawdopodobnie od bramy i 
niieszkania, znaleziono na ulicy Dolina. O- 
debrać można w redakcji. 

— Bal morski będzie należał do najbar- 
dziej reprezentacyjnych i zaromadzi w so- 
botę, 25 lutego w salach hotelu pod Orłem 
całe wykwintne towarzystwo miasta. 
a PA EE PO OPM 03» wia mag wag ras 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
CH. D. KOŁO PÓŁNOC. 


Zebranie miesięczne odbędzie się w go- 
bote, 25 bm. o godz. 19-ej w sali p. Mellera 
Plac Piastowski. 

O liczny udział ezłonków 


prosi 
Zarząd. 


W Resursie Kupieckiej odbyło się ub. nie- 
dzieli roczne walne zebranie T-wa kupców 
podróżujących i przedstawicieli handło- 
wych. Towarzystwo liczy 68 członków i 
wykazuje dodatnie wyniki pracy swojego za- 
rządu. Pokrewne organizacje, mające swo- 
je siedziby w Poznaniu, Katowicach, Gru- 
dziądzu i Gdyni — razem: z towarzystwem 
bydgoskiem i zrzeszeniem  warszawskiem 
usilnie zabiegają u władz o 50% zniżkę bi- 
letów kołejowych — na wzór Francji; kup- 
cy podróżujący w Polsce, niestety, nie ko- 
rzystają z tych udogodnień co n. p. nar- 
ciarze, 

Zabiegi organizacji bydgoskiej zmierza- 
ją również do usunięcia pośredników  ży- 
dowskich na ziemiach zachodnich; w tej 
sprawie delegat chrześcijańskiego Związku 
wojażerów konferował z zarządem Związku 
Kupców okręgu nadnoteckiego, 


Żeńskie Tow. Gimn. „Sokół” 


urządza 
w poniedziaiex, 27 bm. o 7,30 wiecz. 
w salach Hotelu Lengninga 
swói tradycyjny 


PODKOZIOŁEK|: 


WMMAKAIAAMUWWTYWNNUWNODWIWAKAWOO NONI SN 


z dancingiem 


na który -najuprzejmiej zaprasza sokołów i sym- 
patyków ruchu sokolego. — Orkiestra salonowa 
pod bat. kapelm. Kłobuckiego, — Wstęp wolny. 
Szatnia 1,00 od osoby. — Wstęp tylko za zapro- 
szeniami, które można otrzymać w sekretarjacie, 
Dworcowa 5. 


a| U kupców podróżujących. 


Nowe wybory członków zarządu bydgo- 
skiego towarzystwa kupców podróżujących 
dały wynik następujący: pp. Kazimierz Szu- 
kalski — nowy prezes, Kucharzewski — wi- 
ceprezes, Czarliński nowy sekretarz, 
Mroziński — zastępca, Powałowski — skarb- 
nik (siódmy rok zrzędu), ławnicy:  Miste- 
rek, Meyer, Nowicki Fr. i Piotrowski Wł. 
Komisja rewizyjna: Marciniak, Leksandro- 
wicz i Nowicki Wł. Do sądu koleżeńskiego 
wybrano pp. Meyera, Klemma, Dzieciucha, 
Plichcińskiego i Zielińskiego Wiktora. 


Przedstawicielami Bydgoszczy w Radzie 
Naczelnej towarzystw kupców podróżują- 
cych Polski Zachodniej są pp. Szukalski 
i Mroziński; — rzeczoznawcami w sprawach 
podatkowych pp. prezes Szukalski, Pio- 
trowski i Salcwedel. Do Związku Tow. 
Kupieckich okręgu nadnoteckiego deleguje 
walne zgromadzenie, jako stałych łączni- 
ków, pp. Czarlińskiego i Zielińskiego. 

Na listę członków Sądu  Kupieckiego 
wysunięto jako kandydata kupców podró- 
żujących p. Kubiaka. Doradcą Izby Han- 
dłowej z ramienia kupców podróżujących 
jest p. Samolewski. 

Walne zgromadzenie miało piękny prze- 
bieg; ustępującemu zarządowi - serdecznie 
dziękowano za trudy poniesione około 
wzmocnienia podstaw organizacji. — Na o- 
gólne życzenie przewodniczył walnemu ze- 
braniu red. Nowakowski, przedstawiciel 
„Dziennika Bydgoskiego", protokół pisał 
p. Dzieciuch, asesorami byli pp. Leksan- 
drowicz, Misterek į Śzwałkiewicz. 


Lat 


-— Tow. hodowców drobiu, kóz i królików 
urządza miejscowy pokaz drobiu, gołębi i kró- 
lików w dniach 11—13 marca br. w sali Pod 
Lwem przy ul. Marsz. Focha, Praśnący wziąć 
udział w pokazie winni się zgłosić u E. Jawor- 
skiego, plac Poznański 5 (skład papieru) do dnia 
26 lutego i tam udziela się wszelkich infor- 
macyj. 


Waime zekbramie 
Kola Związku Byłych Zawodowych Wojskowych 


W styczniu br. odbyło się roczne walne ze- 
branie Koła Związku Byłych Zawodowych Woj- 
skowych R. P. w lokalu p. Cymmera ul. Marsz. 
Focha 4. Licznie zgromadzonych członków po- 


witał niestrudzony prezes zarządu głównego 
i jednocześnie Koła p. Karpiński, zagajając rów- 
nocześnie zebranie, 

Do prezydjum zebrania wybrano pp.: Osso- 
wickiego jako przewodniczącego, Krauzego Ka- 
zimierza jako sekretarza oraz Wieczorów- 
skiego i Saasa jako ławników. Po odczytaniu 
protokółu z ostatniego walnego zebrania złożył 
ustępujący zarząd (prezes, sekretarz i skarbnik) 
szczegółowe sprawozdanie ze swej działalności. 

Komisja rewizyjna potwierdziła- zgodność 
rachunków i wniosła o udzielenie zarządowi 
nietylko pokwitowania ale i uznanie. Zebrani 
uchwalili wniosek jednogłośnie. 


Przy wyborach pojawił się wniosek, aby 


| zarząd, który wykazał dużą sprawność i energję 


pozostawiono bez zmian. Wniosek ten był wy- 
razem życzeń wszystkich obecnych. Niestety 
nie mogło mu się stać zadość, albowiem dotych- 
czasowy sekretarz z *pewnych względów leżą- 
cych poza życiem koła, wyboru przyjąć nie- 
stety nie mógł. Wybory dały wobec tego na- 


stępujący rezultat; prezesem został dotychcza- 
sowy p. Leon Karpiński, sekretarzem Krauze 
Kazimierz, skarbnikiem ponownie p. Pawlik. : 


W czasie zebrania omówiono bardzo ważne 
sprawy związkowe dotyczące spraw emerytal- 
nych jak i osobiste członków. W końcu nad- 
mieniamy wszystkim byłym zawodowym woj- 
skowym, że związek nasz nie ma nic wspólnego 
z związkiem istniejącym na terenie miasta Byd- 
goszczy pod nazwą Związek podoficerów w sta- 
nie spoczynku. Od dnia 1 stycznia br. sekre- 
tarjat Koła Związku mieści się przy ul. Szcze- 
cińskiej 19 u p. Krauzego Kazimierza, 


Żeńskie Tow. Gimn. „Sokół“ 


organizuje w gmachu miejskim b. Komu- 
nalnej Kasy Oszczędności przy ul. Marszał- 
ka Focha nr. 3 wspaniałą 


WYSTAWĘ ROBÓT RĘCZNYCH. 


Otwarcie wystawy nastąpi dnia 5 mar- 
ca br. 
Eksponaty zgłaszać można w sekretarja- 


cie „Sokoła* Żeńskiego przy ul. Dw orcowej | zerwanej tablicy, 


nr. 5. 


| wybryki studenterji niemieckiej . 
na politechnice gdańskiej. : 


Jak o tem „Dziennik: Bydgoski* jako 
pierwsze z pism polskich doniósł, zdarzy- 
ły się na politechnice gdańskiej kilka- 
krotnie wypadki zrywania tablic z godłami 
polskich « związków akademickich przez 
studentów niemieckich. : Ostatni taki fakt 
zdarzył się dnia 14 bm. z tablicą korpora- 


cji „Wista“. Wydarzenie to dało rektorowi 
Politechniki powód do wystosowania do 
korporacyj polskich pism, w (taa 


stwierdza, iż, by nie zakłócać spokoju i po- 
rządku na Politechnice musi odwołać zgo- 
dẹ na umieszczenie nowych tablic korpora- 
cyj polskich", 


W związku z tem odbyło Się zabranie, 


zwołane przez Bratnią Pomoc studentów- 
Połaków Politechniki Gdańskiej celem za- 
protestowania przeciwko wandalizmowi u- 
prawianemu w murach politechniki gdań- 
skiej przez studentów niemieckich, Uchwa- 
lona na zebraniu rezolucja domaga się ka- 
tegorycznie zezwolenia na zawieszenie ta- 
blic korporacyj polskich. 


-Na zdjęciu naszem widzimy -zerwaną 
przez studentów niemieckich tablicę kor- 
poracji „Wisła, u dołu kartkę z napisem 
„Es war einmal“, 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


„bórka Pani Angof 


operetka w 3 aktach. Muzyka A. Ch. Lecocq'a. 


Stworzona przez Offenbacha francuska ope- 
retka klasyczna, wyrosła ściśle na gruncie sto- 
sunków społeczno - politycznych ówczesnej 
Francji, prócz muzyki, głównym magnesem 
przyciągającym tłumy publiczności była ostra 
satyra smagająca niekiedy nielitościwie wady 
francuskiego społeczeństwa. Publiczność fran- 
cuska 19-go stulecia chętnie poddawała się tego 
rodzaju „publicznej chłoście” i chętnie oglądała 
swoje grzeszki w zwierciadle teatru. Momenty 
te różnią też zasadniczo operetkę francuską od 
wiedeńskiej, którą wykazuje zupełny brak ten- 
dencji lokalno-politycznych, a tem samem ma 


większe szanse zrozumienia i powodzenia w` 


międzynarodowym obiegu. Najbardziej jednak 
pociągającą cechą operetki francuskiej, która 
wyrasta zdecydowanie ponad stosunki życia 
politycznego i społecznego jest jej szata mu- 
zyczna. Ta, mimo odległości czasowej, jaka 
nas dzieli od chwili narodzin „Córki Pani 
Angot" nie straciła nic na Swojej świeżości 
i wdzięku. 

Pod względem koncepcji i inowacji muzycz- 
nej nie odbiega Lecocq daleko od wzorów, 
stworzonych przez Offenbacha. Muzyka jego 


=. 


jest powiewna, lekka, fascynująca pikanterję 
rytmiki i czarem melodyjności. Niezwykła sta- 
ranność faktury, widoczna w każdym szcze- 
góle, zarówno w orkiestrze, jak i zespole wo- 
kalnym, czyni z „Córki Pani Angot" kompo- 
zycję o walorach niezniszczalnych. - 


To też ciężar odpowiedzialności za powodze- 
nie operetki spoczął tym razem głównie na 
organiźmie dźwiękowym. Rzetelna i sumienna 
praca p, Władyłowicza -zdołała tu wykazać 
swoje pierwsze, dojrzałe owoce. Szczery kom- 
plement należy się przedewszystkiem orkiestrze, 
Z trudnego zadania wywiązała się ona bez za- 
rzutu, wykazując dużą sprawność techniczną 
i zrozumienie intencji kapelmistrza. 


Na scenie ukazała się po raz pierwszy w 
naszym teatrze, w roli Klaretki p. Stefanja 
Stadnikówna. Rolę miała trudną: wymagała 
nietylko dużej znajomości sztuki śpiewaczej, ale 
także opanowania i rutyny aktorskiej. Pokona- 
nie obu tych ,„potworów”, którym w dodatku 
nieodłącznie towarzyszyła potężna „pani trema" 
świadczy jak najpochlebniej o młodej debju- 
tantce i pozwala od niej wiele na przyszłość 
oczekiwać. 


Grono wykonawców jest naogół dobrane 
dość udatnie. Hermanowa w roli „władczej” p. 
Lange wygląda i czuje się doskonale; nie można 
się też zbytnio dziwić, że przyzwyczajona do 
rozkazywania  niezawsze chętnie musiała się 


podporządkować wymaganiom kapelmistrza i or- 


kiestry. Olędzki, jak zwykle w roli charak- 
terystycznej (Pompenet - fryzjer) wywoływał 
śmiech i humor; pomagali mu w tem z dobrym 
skutkiem Cybulski - spiskowiec i Przebiński - 
urzędnik policyjny. Zaynda, (śpiewak uliczny) 
znalazł rolę zarówno dla swego głosu, jak i ak- 
torskiego nastawienie szczególnie odpowiednią. 


Cirin (urzędnik dyrektorjatu) jak zwykle a 


dobry. Gremjum aktorskie uzupełniają krzykliwi 
i pełni temperamentu przekupnie i przekupki 
(Jabłoński, " Dzwonkowski, /Morozowiczowa,, 
Tomaszewskaj. Chóry brzmiały czysto i pewnie 


zawieszoną w . miejsce 


choć pod względem rytmicznym niezawsze bez 


zarzutu, 


Baletmistrz p. Ciesielski wykazał ponownie, ` 


że w wynajdywaniu pomysłów  choreograficz- 


nych nie zna narazie granic; jego także zasługą 


jest, że balet naszego teatru wykazuje również 


(obok orkiestry) stałą poprawę poziomu. ,„Sere- 


nada" w wykonaniu Martówny i Ciesielskiego, 
należy bezsprzecznie do najpiękniejszych mo- 
mentów przedstawienia. Na wyróżnienie za- 
sługuję także taniec p. Reichelówny. 


Reżyserja p. Andrzejewskiego nie wykazuje * 


punktów słabych; wraz z p. Krassowskim stwo- 
rzył on obraz niezwykle barwny i żywy, a przy- ` 


tem wierny pod względem historyczno-obycza- 


m: 


Ali Rösler, 


Wielkie plany króla cyganów. 


4 i 
„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Cyganie chcą założyć na wzór palestyńskich żydów 
własne państwo. — Apelują do Ligi Narodów 
"© przyznanie im odpowiedniego terytorjum. 


_- Jeden z dziennikarzy spotkał Bazy- 
lego Kwieka rezydującego w Polsce kró- 
la cyganów. Jego Królewska Wysokość. 
raczył udzielić, mu wywiadu. „Wywią- 
zała się następująca rozmową: = > 
| — Co jest powodem pańskich usta- 
wicznych podróży pó Police w ostatnim 
czasie? dą A ga: Sy 

— Chodzi mi o rejestrację wszyst- 
kich, w Polsce zamieszkałych cyganów. 

— A dotychczasowe wyniki?  — — 

— Nie nadzwyczajne! Cyganie wo- 
łyńscy nie mają do mnie zaufania, „bo 
mnie nie znają. Dalej mam i inne przy- 
krości. Z Rosji sowieckiej przekradło 
się na: Wołyń kilku ' rosyjskich "cyga- 
nów, którzy podszywają się pod meje 
nazwisko i dopuszczają 'się nadużyć. 
Dlatego też: dla: uniknięcia nieporozu- 
mień staram się o zachowanie inco- 
gnita, AŚ: ię } i 
— Jak się przedstawia organizacja 
cyganów? A, RA 
|, 1 —*Wszyscy cyganie, na całym świe- 
cie, pozostają pod. dawództwem wójtów, 
z którymi ja jestem w stałej korespon- 
dencji. Oprócz tego urządzamy zjazdy. 
Ostatni wielki, ogólny zjazd odbył się 
w Przemyślu w 1982 roku w lecie, przy 
udziale nawet i zagranicznych delega- 


tów, 
<- — I bez delegatek? — rzucamy z u- 


śmiechem. 

, — Tak. U nas kobiety nie mają pra- 
wa przy głosowaniu, ani nawet. prze- 
'"mawiania ną zebraniach. ` 

— Jesteście więc bardzo konserwa- 
tywni. 

— A tak. Jesteśmy narodem konser- 
'watywnym, ale mamy także i radykal- 
„ne plany. 

— Jaką rolę wyznaczącie kobiecie? 
kobieta 


— Tylko gospodyni! Niech 


dba o dom, męża i dzieci, a zadanie swe 

spełni w zupełności. 

„, A czy wolno wiedzieć, jakie rady- 

kahë planysma pań"na myśli? » 
"Owszem, zdradzę tę tajemnicę. 

Chcemy zwrócić się do Ligi Narodów i 


Wpadł do szybu. 


Wczoraj przed południem około «godz. 
%11. wydarzył się nieszczęśliwy wypadek 
w bydgoskich warsztatach kolejowych. 54- 
letni 


kolejarz Konrad Lewiński, zamiesz- 


kąły przy ul. Czerskiej 7, wpadł do głębo- 
kiego szybu, przyczem złamał sobie kość 
biodrową. W stanie bardzo ciężkim prze- 
Dziś 


wieziono go do zakładu św. Florjana. 
rano nastąpiła znaczna. poprawa. 


Pod powyższym tytułem wyszła z druku 
broszura p. Henryka Grubera, która w bie- 
gu swych myśli podaje szereg ciekawych 
uwag na temat kryzysu i pokrycia złoto- 
wego jednostki monetarnej. / 

Autor stwierdza, że ludzie popadają w 
przesadę oceniając obecny kryzys. Gdyby 
przeprowadzić plebiscyt na temat współ- 
czesnej sytuacji politycznej i gospodarczej 
w Paryżu, Waszyngtonie, Rzymie czy Tokio, 
olbrzymia większość określiłaby stan jako 
beznadziejną chorobę, na którą niema les | 
karstwa. i 

W wielu państwach jedyny rarunek przed 
destrukcją wielkich organizacyj gospodar- 
czych leży w kasach rządowych. Autor 
omawiając tę kwestję stwierdza, że dobro 
ogółu nie poniesie uszczerbku przez. sam 
fakt ingerencji państwa i powołuje się tu 
na przykład Stanów Zjednoczonych, gdzie 
widzimy gęstwinę ustaw i przepisów o0'in- 
gerencji państwa w życie gospodarcze. : 

Moglibyśmy się zgodzić 'w tem z auto- 
rem, gdyby ingerencja państwa ograniczała 
się tylko do pewnych określonych i potrzeb- 
nych wypadków. Sam bowiem autor stwier- 
dza, że przyszłość narodów leży w ręku 
inicjatywy prywatnej, trzeba więc ją pobu- 
dzać i zachęcać. Nadmiar przedsiębiorstw 
państwowych wpływa niekorzystnie na ży- 
gie gospodarcze. choćby z tego względu, że 
państwo jest przeważnie złym przedsiębior- 
cą, a przedsiębiorstwa państwowe są w na 
zbyt upczywilejowanem położeniu - w. sto- 
sunku do prywatnych. 

Omawiając sprawę pokrycia złota, jako 
podstawy emisji banknotów autor stwier- 
dza, że źle się stało, iż nię wykreślono do- 
tychczas linji demarkacyjnej między złotem 
jako środkiem płatniczym w transakcjach 
wynikających z wymiany międzynarodowej, 
a złotem jako miarą wewnętrznego obiegu 


i się straży pożarnej zlokalizować pożar. 


przypomnieć jej o istnieniu naszego za- 
pomnianego narodu, pozbawionego zie- 
mi ojczystej. Prosimy więc o kolonie, 


| w których moglibyśmy się na stałe o- 


siedlić i w ten sposób zakończyć naszą 
odwieczną tułaczkę. Liczę przytem na 
pomec rządu polskiego i to nawet bar- 
dzo, 
— Czem zajmują się pańscy poddani? 
— Kotlarstwem, kowalstwem i han- 
diem koni. Ja — mam fabrykę wyro- 
hów kotlarskich w Poznaniu i drugą 
mniejszą w Warszawie na Marymoncie, 
gdzie też stale mieszkam. 
Na tem „król cygański" 


kończy 
swoje wynurzenia. 


na wzgórzach 


W związku z wczorajszą naszą notatką 
o licznych nieszczęśliwych wypadkach ub. 
niedzieli podczas saneczkowania, informuje 
nas klęrownik toru saneczkowego w Ryn- 
kowie, iż wszystkie wypadki miały miejsce 
na pobliskich wzgórzach Myślęcinka. A- 
matorzy dzikiej jazdy oraz jazdy „na ga- 
pę* narażają się tam na różne niebezpie- 
czeństwa. W Rynkowie przez cały sezon 
nie było jeszcze wypadku. 


_Szykanowała 


„Pyskówki* a więc kłótnie i sprzeczki 
ludzkie stanowią właściwie większość roz- 
praw sądowych. Zazwyczaj soczyste słów- 
ka padają bezpośrednio. Są przytem i 
świadkowie. Tym razem obrażające słowa 
padły przez telefon. Niezwykła zatem roz- 
prawa... p 

Panna Marja K. obiecała p. Monice B. 
„urwać teb“, bo jest „podła i zazdrosna chi- 
romantka* (miało być pewnie intrygantka, 
ale p. Monika przez telefon nie dosłyszała). 
Bo „ani za grosz niema zastanowienia, a 
w lustro to nawet spojrzeć nie może, bo 
umarłabyr zuóbaczywszy takię, szkaradzień- 
stwo“, 8 zresztą „i tak z nią wcześniej, czy 
Później, .a. może, nawet jutro .porządek. zro- 
bi, bo święta, ziemia dłużej już takiej pa- 
skudy nosić na sobie niema chęci". 

Panna Monika przestraszywszy się tego 
„porządku*, który obiecano „z nią zrobić“ 
oskarżyła swoją niedawną przyjaciółkę p. 
Marję do sądu za to, że ją „bez telefon szy- 
kanówała'. 


o godz. 10-ej wieczorem wybuchł pożar z 
nieznanej przyczyny w szopie należącej do 
p. Nikodema Józefowicza przy ul. Żaścian- 
ki 12. W szopie znajdowały się różne ma- 
terjały budowlane, które padły pastwą po- 
żaru. Po godzinnej wytężonej pracy udało 


TYZYS « 
pieniężnego. Rola złota w obrocie wewnę- 
trznym jest w praktyce drugorzędna. Przy 
dobrej gospodarce państwowej nie jest rze- 
czą istotną, czy pokrycie ma wynosić 40. 
30 czy też 20%. i k 

` Od r. 1918 odbywa się gorączkowe poszu- 
kiwanie złota. Największe zapasy złota sku- 
piła Francja i Ameryka. Sytuacja ich go- 
spodarcza nie polepszyła się przez fakt po- 
siadania złota. Klienci europejscy przestali 
sprowadzać towary z Francji i St. Zjedno- 
czonych, sami zaczęli eksportować po ni- 
skich cenach, tylko dla zdobycia walut i zło- 
ta. Dla obrony swego biłansu handłowego 
państwa pozamykały się w klatkach ogra- 
niczeń celnych. M 

Francja, która ma ponad 100% pokrycia 
złótowego emisji banknotów, ulega w zasa- 
dzie podobnym trudnościom co Austrja i 
Niemcy mające dziś tylko 17—21% pokrycia. 

* Wreszcie autor przechodzi do pytania, 
jakie są widoki obecnego systemu pienięż- 
nego, gdyby nastąpiła zgoda między naro- 
dami i powrót ogólnego zaufania. — Otóż 
trzeba stwierdzić, że , współczesny system 
pieniężny nie jest poprostu zdolny technicz- 
nie obsłużyć zapotrzebowanie środków o0- 
biegowych. W miare ustalających się sto- 
stnków będzie on coraz bardziej szwanko- 
wał. 

W 30 krajach europejskich, które ode- 
szły od parytetu złota nie jest ani lepiej ahi 
gorzej niż we Francji, St  Zjednocznych, 
Szwajearji, Holandji. Państwa te wałcza 
również z trudnościami życia gospodarcze- 
go. Budżety ich są również deficytowe. 

Aby urealnić budżety zastosowano poli- 
tykę deflacyjną, która jest równie szkodli- 
wa jak inflacja. Pierwsza-suderza w pro- 
dukcję a druga w konsumcję. 

Pozostaje złoty Środek: Emisja na cele 
produkcji, trzeba jednak wielkiej dojrzało- 

. W EZĄ pan 


Ohydny widok. 


Nietylko smutne, ale poprostu l 
wrażenie sprawia  przechodniom pewien 
starszy żebrak, który na. widok publiczny 
wystawia amputowaną do kolan nogę. Przy 
kolanie widać owrzodzenie „i ropniejącą 


wielką ranę, zupełnie przytem zaniedbaną. | 


Żebrak ten wysiaduje przed kościołem i; 


na ulicach miasta. Zwracamy uwagę mia- 
rodajnym czynnikom na ten niemiły dla 
oka widok. Szczególnie policja nie powin- 
na dopuścić do żebraniny na ulicach mia- 
sta. Przechodniom zaś pod rozwagę: da- 
wanie na ulicy byle komu stwarza falangi 
leniuchów i wykpigroszów oraz działa de- 
moralizująco. W prawdziwie europejskich 
warunkach nie do pomyślenia jest żebrac- 
two na ulicach. 7 


— Wybicie szyb w oknach wystawowych. 
W ub. sobote około godz. 9 wieczorem pe- 
wien nieznany osobnik wybił wielką szy- 
bę okna wystawowego w składzie towarów 
krótkich pani Neumann przy ul. Jezuickiej 
nr. 7 oraz żydowskiej firmy „Tani Sklep" 
przy Wełnianym Rynku. Nikt z przechod- 
niów nie przytrzymał niepoczytalnego o- 
sobnika, tak, że nie wiadomo, kto jest 
Sprawcą wybicia szyb. Straty są znaczne. 


myślęcińskich. 


W samem -Rynkowie tor znajduje się w 
bardzo dóbrym stanie i na miejscu, jak nas 
informują, dzierżawca zaopatrzony jest w 
środki sanitarne i ma samochód do dyspo- 
zycji w razie poszwankowania osób. Dzier- 
żawcą jest p. Fr. Starczewski, członek So- 
koła III. We wczorajszy poniedziałek wo- 
bec dobrych warunków śnieżnych dużo o- 

EE wybrało się do Rynkowa. Ostrzegamy 
przed niebezpieczną jazdą „na gapę“. 


„bez telefon“. 


| Sędzia skazał. p. Marię na 20 zł grzy | 


wny, nie wchodząc w to, cz p. Jasiu L.o i 
sobę którego rzecz właściwie poszła jest jej 
narzeczonym, czy też, jak twierdzi p. Mo- 
nika, stanowi jej wyłączną, niezaprzeczoną i 
niepodzielną... własność. Wszystko „bez ten 
telefon“, czy też „bez tego kawalera“? 


„Przykazania dla szczęśliwych żon. 


ohydne Jak 


i pe 

. j 

długo jeszcze? 
oto pytanie każdego pacjentać 
Jedyne jego pragnienie to szyłw 
ko wyzdrowiećl Dopomóżcie 
mu do tego Ovomaltynat 
Ovomaltyna przeciwdziale 
utracie sił, naw£t chorzy, którzy 
mają wstręt do wszelkiego inne 
go pożywienie, chętnie ją pij& 
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Próbki i broszury wysyla bezpłatnie 
Fabryka Chemiczno-Farmeceutyczna 


Dr. A. WANDER S. A. Kraków 
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Policja — morderstwo! 


Przed sądem okregowym odpowiadał w 
wczorajszy poniedziałek 25-letni Edmund 
Marczewski z Bydgoszczy za fałszywe do- 
niesienie wobec władz i wprowadzenie ich 
w błąd. Oskarżony doniósł bowiem poli- 
cji śledczej w Bydgoszczy w październiku 
ub. roku, iż szwagier jego Roman Koniecz- 
ka zabił na szosie szubińskiej jakiegoś 
rzeźniką. i ; 

Puszczono w ruch aparat policyjny. jed- 
nakże nie było. żadnego śladu o „morder- 
stwie“, Doniesienie to, jak wykazały do- 
chodzenia policyjne, było: wyssane z pałca 
„ładnego* szwagierka. Marczewski pałał 
nienawiścią do swego szwagra i dlatego z 
takich pobudek zrobił fałszywe doniesienie 
do policji o... morderstwie. 

Wobec tego, 1ż Marczewski przyznał się 
do winy, nigdy zaś dotychczas nie był je- 
szcze karanym, sąd wymierzył mu łagodną 
karę sześciu miesięcy więzienia, której wyp 
konanie zostało zawieszone na przeciąg łat 
trzech. „Ładny“ szwagierek — niema co 
mówić. 


M 9 
be 


Kasjer Kasy Chorych defraudantem. 
Były kasjer Powiatowej Kasy Chorych 


,w Wyrzysku stanął również we wczorajszy 


poniedziałek przed sądem okręgowym za 
defiraudację sumy 3275 zt. Defraudacji do- 
konał 34-letni kasjer Ludwik Kulczyński w 
ciągu roku 1981. Ś 
przyznał się do winy. Sąd wymierzył Kul- 
czyńskiemu półtora roku więzienia. 


Wi 
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€o trzeba robić, aby sią podobać mążczyźnie 
i być zadowoloną. 


Niedawno w tygodniku brukselskim „La 
Femme“ (Kobieta) ukazały się następujące przy- 
kazania dla żon które za pismem tem powta- 
rzamy: ` 

1. Meẹężatka musi dbać o swe ubranie narówni 
z panną. Nigdy żona nie powinna pokazywać 
się mężowi braniu zaniedbanem, w zakasa- 
nych rękawach, z chustką na głowie, przepasa- 
nym brudnym fartuchem. Mąż powinien wie- 
dzieć, że w domu oczekuje go tego domu 
„pani“, a nie kucharka lub sprzątaczka. 

2. Szczęście jest niemożliwe bez zdrowia, 


ści gospodarczej, aby ustrzec ceny od wstrzą- 
sów, utrżymując je w racjonalnej elastycz- 

ności. 
W obecnym czasie niema mowy o swo- 
bodnej grze sił gospodarczych, gdyż brak 
jej w zakresie politycznym. Warunkiem 
poprawy jest przywrócenie zaufania į na- 
wiązanie stosunków  międzypaństwowych 
na podstawie wiary w jutro. Europa wy- 
gląda jak czynszowy dom, lokatorzy prag- 
ną ciszy, a z mieszkąnia, które w spisie lo- 
katorów oznaczone jest nazwą Berlin siy- 
chać nieusłanny zgrzył rozstrojonego forłe- 
Lokatorzy zmuszeni są do zamyka- 
Propaganda rawizjonistyczna 
To politycz 


pianu. 
nia okien. 
spędza sen z powiek Europy. 
ny Obraz zagadnienia. 


W dziedzinie finansowej nastąpił czę- 
ściowy paraliż. Świat oparł swój system 
monetarny na zasadach pokrycia stosowa- 
nego przed wojną na rzecz obiegu pienią- 
dza papierowego z dostosowaną do współ- 
czesnych warunków wysokością pokrycia. 
Przyszłość tego systemu zależy od równo- 
wagi gospodarczej i politycznej, a w ten 
sposób od cen. St. Zjednoczone į Francja 
będą się niewątpliwie przeciwko temu bro- 
nić, ale napór na nie będzie silny. 

Jeżeli w Europie nastąpiłaby atmosfera 
wzajemnego zaufania, gdyby minął szał na- 
cjonalistyczny Niemiec następna decydują- 
ca roła w likwidacji kryzysu przypadłaby 
St. Zjednoczonym. Aby zatrudnić 11.600.000 
sw$cłi bezrobotnych, musiałyby odstąpić 
część swego złota na rzecz innych krajów, 
aby wzmocnić ich obieg pieniężny, a roz- 
szerzyć równocześnie obieg wewnętrzny 
własny do koniecznych rozmiarów. 

Ostateczna regulacja światowego obiegu 
pieniężnego nastąpi wówczas, gdy państwa 
zawrą umowę monetarną na wzór unji ła- 
cińskiej i na podstawie tej umowy będą 
emitowane jednostki monetarne o jednoli- 
tej wartości, , i 

Autor konkluđuje, że z wad systemu fi- 
nansowego nie należy wnioskować, iż ustrój 
gospodarczy świata załamał się j że naSłąpi 
kałastrofa. j). 


a zdrowie zależy od dobrego trawienia, Dila- 
tego dobra kucharka powoduje dobry humor. 
Słuszna jest więc stara zasada że droga do serca 
męża prowadzi przez żołądek. Smaczna i zdrowa 
kuchnia jest jedną z $warancyj — nie jest je- 
dyną — szczęścia małżeńskiego. 

3. W dniach wolnych od zajęć niech żona 
nigdy nie stara się trzymać męża w domu, aby 
mu wówczas — przedstawiać wszystkie swoje 
gospodarskie i linansowe kłopoty. Niech mąż 
dzień taki spędzi według swego upodobania, 
aby naprawdę był mu przyjemnością i wypo- 
czynkiem. 

4. Nie należy niśdy czynić żadnych uszczy- 
pliwych uwag na temat przyjaciół — lub krew- 
nych męża, Jest to nietakt, który czasem 
mści się dotkliwie. 

5. Nie zwracajcie nigdy mężom waszym 
uwagi, że kolor ich krawatu jest nieodpowiedni 
lub zapach ich papierosów niemiły, Ich takie 
uwagi nie przekonają, 
humor. 

6. Jeśli mężowi coś się'podoba, udawaj, że 


Oskarżony w części tylko ` 


a tylko popsują im 


i tobie się podoba. Tembardziej, jeżeli chodzi 


o kobietę. Kobieta, która umie zachwycać się 
inną kobietą, jest niezwykłym wyjątkiem. Niech 
więc mąż twój myśli, że ty jesteś takim wy- 
jątkiem. 

7, Jeśli otrzymasz od męża upominek, po- 
dziękuj mu szczerze i serdecznie, choćby ci się 
darowany prezent nie podobał. Jest to zresztą 
zasada dobrego wychowania, które obowiązuje 
także w małżeństwie. Mi 

8. Nie śmiej się nigdy, gdy mąż twój przy 
ciśnie sobie boleśnie palec, albo obleje spodnie 
sosem. Mężczyzna nie lubi wydawać się śmie- 


sznym, zwłaszcza, gdy go coś złości. Taki 
śmiech — to bomba podłożona pod szczęście 
małżeńskie. 


9. Nie przypominaj mężowi minionych chwil, - 


jeśli mu tem nie sprawiasz przyjemności. Roz- 
grzebywanie dawno zapomnianych faktów rcz- 
biło niejedno maizeństwo. 

10, Słuchaj uważnie, gdy maż opowiada ci 
o swych planach i projektach na — przyszłość; 
choćbyś je uważała za niedorzeczne. Mężczyzna 
zawsze jest mile połechtany, gdy mu się zdaje, 
że ktoś wierzy w jego genjalność, pa 


Oto przykazania. Chodzi tylko: o to, aby 
kobiety je spełniały, 

Tych przykazań jest jednak tak wiele i co- 
raz nowe wymyślają, że gdyby się ich wszyst- 
kich trzymać chciało, to dopiero życie byłoby 
nieszczęściem. Podajemy je tylko dła zastano- 


wienia się czytelnikom i czytelniczkom, ale nie * 


Mdla brania bardzo sobie do serca. 
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Sokół żeński. | 
Dziś we wtorek ćwiczenia gimnastyczne dru- 
żyny w gimn. Kopernika od godz. 8 punktualnie. 
Zapowiedziana lustracja ćwiczeń przez zarząd 
na dziś nie odbędzie się. d 


AP i = 
Szofer przed sądem. * 


. 24-letni szofer Ludwik Kaźmierczak, za- 
mieszkały w Bydgoszczy odpowiadał przed 
sądem okręgowym za nieumyślne przeje- 
chanie samochodem 63-letnlego Jana Gu- 
czalskiego na ul. Toruńskiej. Wypadek ten 
wydarzył się w dniu 22 lutego 1932 i w dwa 
dni później Guczalski wskutek odniesionych 
ran zmari. 

Świadkowie twierdzili, że oskarżony szo- 
fer jechał bez Światła i nie dał sygnałów 
ostrzegawczych. Sąd wydał wyrok skazu- 
jący Kaźmierczaka na jeden rok więzienia, 
przyczem połowę kary darowano mu na 
podstawie amnestji. 

— Fantastyczne pogłoski. W mieście krążą 
od dwóch dni uporczywe pogłoski o zabiciu w 
pojedynku jednego z oficerów pułku bydgoskie- 
go. Jak się dowiadujemy z pewnego źródła, 
wiadomość ta jest nieprawdziwa i wyssana 
z palca. 

— Kat. Koło Pań łącznie z Kołem Młodych 
urządza w czwartek, dnia 23. bm. w salce Re- 
sursy Kupieckiej wieczorek karnawałowy z licz- 
nemi atrakcjami. Kto ma zamiar miło i wesoło 
spędzić „Tłusty czwartek”, niechaj wybierze 
się na wieczorek Koła Pań. Kto przez prze- 
oczenie nie otrzymał jeszcze zaproszenia, zech- 
ce się zwrócić po takowe do f-y Alojzy No- 
zdrzykowski, art. męskie, Mostowa 5. 


— Przedstawienie dla dzieci urządza w nie- 
dzielę 26. bm. o godz. 15,30 w Domu Katolickim 
(w hołdzie ks. kanonikowi Schulzowi) Kont. 
Pań Wincentek przy Farze. Uczestnikom szy- 
kuje się nadzwyczaj miłe popołudnie urozmai- 
cone występami dzieci. Kto przyjdzie, spełni 
nietylko swój obowiązek, ale odczuje dobry 
wpływ na dzieciach. Zatem wszystkie mamusie 
z tatusiami przyprowadźcie swe dziatki w nie- 
dzielę do Domu Katolickiego przy Farze. Bilety 
nabyć można w składzie p. Pilaczyńskiego 
(śmach hotelu Pod Orłem). 


— Wieczorek towarzyski, Gospodarz sym- 
patycznej restauracji „Hotelu Lengning" (ulica 
Długa 37) urządza w jutrzejszą środę dla swoich 
gości i członków towarzystw, mających u nie- 
go siedzibę, wieczorek towarzyski, połączony 
z dancingiem. Znakomita kuchnia podawać bę- 
dzie nogi wieprzowe, flaki i kiszki własnego 
wyrobu, znanej pierwszorzędnej jakości. 


— Złamał nogę. W związku z naszą no- 
łatką o poślizgnięciu się i złamaniu nogi 
9-letniego ucznia Józefa Sadowskiego, do- 
noszą nam, iż wypadek ten nie zdarzył się 
podczas saneczkowania, lecz chłopiec upadł 
na sąsiedniem podwórzu przed mieszka- 


niem. : 

Stow. Młodych Polek „Gwiazda”. Wieczo- 
rek karnawałowy w środę 22. bm. w sali Strzel- 
nicy, Zaproszenia u prezeski ul. Nowodworska 
nr. 1, lub w Ognisku. 
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KALENDARZYK TEATRALNY. 


Wtorek, 21 bm. o godz, 8-ej „Pod białym 
koniem“, y 

Środa, 22 bm. o godz. 8-ej „Pod białym 
koniem“. ; 

Czwartek, 23 bm. o godz. 8-ej „Pan Da- 
mazy* (ceny o 50% zniżone). 

Piątek, 24 bm. o godz. 8-ej „Córka pani 
Angot“, operetka Lecocq'a. 

Sobota, 25 bm. o godz. 4-ej „Królewna 
Pokrzywka* (premjera bajki). . 

Sobota, 25 bm. o godz. 8-ej koncert Pri- 
hody. 

Niedziela, 26 bm. o godz. 1-ej „Królewna 
Pokrzywka”* (baśń fantastyczna). 

Niedziela, 26 bm. o godz. 4-ej „Kapitan 
z Koepenick* (ceny zniżone). 5 

Niedziela, 26 bm. o godz. 8-ej „Córka pa- 
ni Angot“, operetka Lecocq'a. 

Poniedziałek, 27 bm. o godz. 8-ej „Kapi- 
tan z Koepenick'* (tani poniedziałek). 


Parafja w Miasteczku obchodziła solennie 
srebrny jubileusz kapłaństwa swojego duszpa- | prob. Skrzypiński z Wyrzyska. Po południu od- 


6terza, ks. proboszcza Niedbała. W procesji 
wprowadzono czcigodnego jubilata z plebanii 
do kościoła, gdzie w asyście ks. prob. Smo- 
lińskiego z Morzewa i ks. Jabłońskiego z Osie- 


ka celebrował mszę św. Kazanie wygłosił ks. 


była się akademja staraniem miejscowych orga- 
nizacyj. Przebieg jej był niezwykle podniosły 
i wybitnie świadczył o sympatji, jaką się jubilat 
cieszy u swoich parafjan. 


OSTATNI DZIEŃ NARCIARSKICH 
MISTRZOSTW POLSKI. 


Czesi triumłują na 50 kim. 


Zakopane. Wczoraj, w ostatnim dniu XIV 
międzynarodowych narciarskich mistrzostw Pol- 
ski rozegrany został bieg na 50 klm., w którym 
prawdziwy triumf święcili zawodnicy czescy, 
wykazując znakomitą formę. 

Startowało 39 zawodników, bieg ukończyło 
37, Warunki na trasie bardzo dobre, 


Pierwsze miejsce zajął Musil Cyryl (Czech.) 
4 godz. 4 min. 6 sek. Drugie — Stehlik (Czech.) 
4 g. 8 m. 5 s. Trzecie miejsce przypadło naj- 
lepszemu z Polaków, W. Berychowi 4 g. ii m. 
35 sekund. Dalsze miejsca zajęli: Dawidek Jan 
(Pol.) 4:12:55 sek., Feistauer (Czech.) 4:14:55 s., 
Roland (HDV Czech.) 4:17:36 sek., Słowiński, 
Józef Kuraś, Michalski Stan., Nowacki, 


Zawodnik czeski Dolensky ulokował się na 
15 miejscu z wynikiem 4:29:09 sek. 

Wieczorem odbyło się uroczyste rozdanie 
nagród, poczem zawodnicy czescy serdecznie 
żeśnani przez Polaków odjecha ugdo kraju, 


TENNISIŚCI DUŃSCY POKONALI NIEMCÓW. 


Berlin. Spotkanie tennisowe berlińskiego 
klubu Blau Weiss z kopenhaskim „KS 93' roze- 
grane w Berlinie przyniosło niespodziewany 
sukces tennisistom duńskim którzy wygrali w 
stosunku 6:1. 


Ważniejsze wyniki; Rasmussen (D) pokonał 
Lorenza 6:1, 6:4. Gleerup zwyciężył W, Menzla 
6:4, 6:3, Holst pokonał Gotszewskiego (N) 8:3, 
2:6, 6:2. Para duńska Gleerup - Petersen poko- 
nała Niemców W. Menzel - Kuhlman 6:3, 6:2. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK MAUERA. 


Lwów. W. niedzielę zakończył się we Lwo- 
wie turniej hokejowy o puhar lwowskiego Zwią- 
zku. W ostatnich dwóch meczach Lechja poko- 
nała Ukrainę 2:0 a Czarni odnieśli zwycięstwo 


nad Pogonią 4:0 (0:0, 2:0, 2:0). Przed końcem 
'ego ostatniego meczu Mauer sfaulowany przez 
Czyżewskiego, uderzył głową o bandę, doznając 
wstrząsu mózgu. Odwieziono go do szpitala. 


MISTRZOSTWO ŚWIATA NA BOBSLEJACH 
ZDOBYWAJĄ RUMUNI. 

Berlin, W zawodach bobslejowych o mi- 
strzostwo świata rozegrano konkurencję dwójek 
w której tytuł mistrza zdobyła para rumuńska: 
Popagano - Hubert. 


AMERYKAŃSCY HOKEIŚCI ZWYCIĘŻAJĄ 
W BERLINIE. 

Berlin. Drużyna hokejowa Stanów Zjedno- 
czonych, Massachusetts Rangers, która weźmie 
udział w hokejowych mistrzostwach świata, po- 
konała gładko reprezentację Niemiec 7:2. 


APEL B.T.W, DO WIOŚLARZY. 


Komisja techniczna B. T. W. urządza we 
wtorek, dnia 21 bm. o godz. 8 wiecz. w ma- 
lej sali „Ilotelu Lengninga'* pierwsze zebra- 


landzkiej. 


nie czynnych członków, na które prócz 
członków zaprasza, wszystkich sympatyków 
wioślarstwa. W programie referat p. Brze- 
zińskiego p. t. „Konieczność treningu, jego 
dodatnie i ujemne strony”, oraz ważniejsze 
postanowienia regulaminu regatowego P. Z. 
T.W.iB.T.W. Po zebraniu przyjmuje SIĘ 
zapisy sympatyków na członków B. T. W. 
i na członków Sekcji Młodych, utworzonej 
specjalnie dla młodzieży do lat 21, celem 
umożliwienia tej uprawianie sportu wio- 
ślarskiego przy minimalnej opłacie 2 złote 
miesięcznie. 


| MIĘDZYNARODOWE MECZE PIŁKARSKIE 


W EUROPIE. 


Londyn. W Londynie rozegrany został mecz 
piłkarski pomiędzy armjami Francji i Anglji 
Zwyciężyła armja francuska 4:1. 

W Belfast w meczu amatorów Anglii i Ir- 
landji padł wynik 4:3 na korzyść drużyny ir- 


im 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Konferencja zarządów filijnych, mężów zau- 
fania i wydziałów robotniczych  Chrześcijań- 
skiego Zjednoczenia Zawodowego odbędzie się 
w środę 22. bm. o godz. 18,30 w lokalu p. Bło- 
cha (naprzeciw sądu okręgowego). 

Ze względu na bardzo ważne sprawy będące 
na porządku obrad, obecność wymienionych 
bezwzględnie konieczna. ' 

_Kałdan, prezes. - 


DOŚWIADCZONY. 


— Wszyscy mówą o bakterjach, Nie 
mogę tego pojąć — od 17 roku życia za- 
miatam ulicę, a nie widziałem jeszcze ta- 
kiego djabła!.... 


PRECZ Z PESYMIZMEMI 


— Nie trzeba nigdy widzieć życia w na- 
zbyt czarnych kolorach drogi Kacprze... 
Bierz przykład ze mnie, Dwanaście lat 
temu nie miałem ani jednego Sousa... 

— No, a teraz, Gabryś, dorobiłeś się 
wreszcie? 

— Ba, dziś mam jednak w kieszeni, j to 
mimo tego wściekłego kryzysu.. 2% franki 
i 35 centymów! 


ranee nene O OE 


O mistrzostwo świata w hokeju. 


Polska-Belgia 1:0. — Polacy w półfinale. — Dalsze wyniki. 


Praga. Wczoraj, w ramach hokejowych mi- 
strzostw Świata, rozegrany został mecz pomię- 
dzy drużynami Polski i Belgji, zakończony zwy- 
cięstwem Polski w stosunku 1:0, Zwycięstwo 
to zdecydowało o wejściu polskiej drużyny do 
półlinałów. 

Jedyna bramka, decydująca o zwycięstwie 
Polaków, padła w trzeciej tercji. 

Drużyna polska grała w składzie: Stogow- 
ski, Ludwiczak, Sokołowski, Sabiński, Wołkow= 
ski, Materski, Werner, Adamowski i Piechota. 

Pierwsza tercja jest świadkiem ciągłych ata- 
ków drużyna polskiej, podczas: gdy Belgowie 
przeprowadzają niewiele pojedyńczych wypa- 


FONA 


PROGRAM W KINACH: 


APOLLO. Dzis powtórzenie premjery pięk- 
nego dramatu p. t. „Romans królowej piękności“ 
dzieje kobiety, która zapomniała o obowiązkach 
domowych. W rolach głównych Pavanelli, Elza 
Brink i Gustaw Diesli, Nadprogram komedja 
dwuaktowa. 

BAŁTYK, Dziś nadzwyczajna sensacja w 
20 aktach, w dwóch serjach: l. serja p. t. „Wy- 

-spa zatopionych skarbów”, I. serja p. t. „Szym- 

pens Widmo", W rolach głównych Anita Ste- 
wart i ksążę Kakanamoku. Dla młodzieży do- 
zwolone. Początek o godz. 5. 

KRISTAL. Dziś i jutro po raz ostatni jedna 
z najudatniejszych ostatnio wyświetlanych ko- 
medyj muzycznych pt. „Komenda serc". Jak ka- 
pitan z Köpenick jest prawdziwym faktem, tak 
treść „Komenda serc' jest osnuta na auten- 
tycznem zdarzeniu w akademji wojskowej armji 

' austrjackiej, gdzie kadetem była dziewczyna. 
Oryginalne ujęcie reżyserskie oraz gra arty- 
stów i tło prawdziwe szkoły stanowią całość 
i miłą i wysoce artystyczną, nie pomijając po- 
mysłowych i ciekawych scen. Nadprogram ty- 
godnik z Harreyką. 

MARYSIEŃKA wyświetla prawdziwe arcy- 
dzieło produkcji polskiej p. t. „Trędowata*. 
Dramat w wielkim stylu osnuty według powie- 
ści Heleny Mniszek, Czołową rolę odtwarza 


królowa naszych ekranów Jadwiga Smosarska 
oraz Mierzejewski, Węgrzyn i inni. Akcja to- 
czy się na wsi i w stolicy. Widzymy ruch w 
stolicy, piękne krajobrazy, na tle których roz- 
$rywają się sceny i przeżycia biednego dziew- 
częcia, w którem kocha się arystokrata, Nad- 
program groteska rysunkowa i tygodnik. Dziś 
i codziennie 3 przedstawienia o 5, 7 i 9. 
NOWOŚCI. Dziś powtórzenie  najnow- 
szego filmu sezonu p. t. „Szatan zazdrości”. W 
roli głównej ulubieniec publiczności Gary Coo- 
per i bohaterka filmu Tallulah Bankhead. Akcja 
tego nader ciekawego filmu rozgrywa się w 
łodzi podwodnej na pełnem morzu, W nadpro- 
śramie. najnowszy tygodnik Paramountu, 
REWJA. Dziś premjera wielkiego programu 
z 3 części. Na ekranie dramat pt. „S. O. S. na 
stokach cytadeli" i arcykomiczna komedja p. t. 
„Grzesznica z Montparnasse”, w roli gł. Anny 
Ondra. Na scenie nowa rewja w 8 obrazach 
p. t „Xol Yo!" z udziałem ulub. publiczności 
Juljanowskiego, Zamojskiej, Łubickiej, Irań- 


skiego. 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 
ŚRODA, 22 LUTEGO. 


WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty gramofo- 
nowe. 15,35: Program dla dzieci; opowiada- 
nie prof, AL Janowskiego pt. „Śnieżek i śnie- 


żynka”; „Moi wychowańcy* B, Herta. 16,00: 
Płyty gramofonowe. 16,20: Odczyt dla 


maturzystów p. t. „Rozwój demokracji 
ateńskiej” (Transmisja z Wilna). 17,00: 
Pieśni w obyczajach hinduskich — au- 


dycja muzyczna z płyt z objaśnieniami Radż 
Behari Lal Mathurd. W przerwie komuni- 
kat hydrograficzny. 17,40; „Znaczenie go- 
spodarcze higjeny pracy“ odczyt, 18,00: Od- 
czyt dla maturzystów p. t. „Jan Kochanow- 
ski“, 18,25; Muzyka lekka z Adrji. 19,20: 
Skrzynka pocztowa rolnicza, . 19,30: Kwa- 
drans literacki p. t. „Melodje Fraka“, 19,45: 
Prasowy dziennik radjowy, 20,00: „Jim i Jill" 
słuchowisko operetkowe Ellis i Meyer w 
wyk. M. Modzelewskiej i E. Bodo, 21,45: 
Wiadomości sportowe. 
meralny w wyk. Warsz. Kwartetu Sinycz- 
kowego. 22,40; Odczyt p. t. „Historja zło- 
wrogiego diamentu". 23,00: Muzyka taneczna, 
ZAGRANICA. Daventry. 16,30: Koncert sym- 
foniczny. Moskwa (Dośw.). 17,25: „Lohen- 
grin” opera Wagnera. Ryga. 19,05: Koncert 


muzyki współczesnej. Stockholm. 20,00: 
Koncert symfoniczny. Praga, 20,10: „Missa 
solemnis“ Beethovena. Daventry. 21,15: 


Koncert symfoniczny z Queen's Hallu. Stras- 
barg. 21,30: Koncert symfoniczny. . Paryż. 
22,00: Koncert symf. z sali Gaveau, Buda- 
peszt. 22,15: Recital fort. Beli Bartoka. 


21,55: Koncert ka-. 


dów. W 7 min. Adamowski zatrzymany.z po- 
wodu offisdu. W 11 min. Wołkowski nie wy- 
zyskuje dogodnej pozycji strzałowej. W ostat- 
niej minucie tej tercji Adamowski strzela tuż 
obok bramki. 

W. drugiej tercji Polacy w dalszym ciągu 
mają inicjatywę w swoich rękach. Między 5 a 8 
minutą Belgowie przechodzą do ataku, stale 
zagrażając niebezpiecznie bramce polskiej, Od 
10 minuty inicjatywa gry przechodzi w ręce 
Polaków, jednak mimo wysiłków nie udaje się 
i w tej tercji uzyskać punktu. 

Trzecia tercja stoi pod znakiem bardzo ży- 
wego tempa. Polacy ostro atakują, strzelając 
ze wszystkich pozycyj do bramki Belgów. W 
7 min. Wołkowski ładnie podjeżdża pod bramkę 
i strzela, zdobywając pierwszą i ostatnią bramkę 
dla Polski. W dalszym przebiegu gry Belgowie 
naciskają mocno, wytwarza się szereg niebez- 
piecznych dla nas sytuacyj. W 12 min. Sabińw 
ski wykluczony za rzucenie kijka, Polska 
obrona —— na wysokości zadania, gra ambitnie 
i ze szczęściem, Wynik meczu pomimo niebez- 
piecznych sytuacyj pod bramką Polski pozostaje 
do końca niezmieniony. 

Drużyna polska grała słabiej, niż w meczu 
z Niemcami i do pewnego stopnia zawiodła, 
Belgowie walczyli niezwykłe ambitnie i ofiarnie. 
Najlepsi w drużynie belgijskiej — Reyssohoot 
i Kreitz Wśród Polaków -— doskonały Sto- 
$owski w bramce i Ludwiczak w obronie. 

Sędziował Kanadyjczyk Puttee, 

j ka X 


Wczoraj, w poniedziałek, w trzecim dniu 
hokejowych mistrzostw świata, rozegrano naj- 
pierw mecz Austrja —- Rumunja, zakończony 
zwycięstwem łatwem Austrji w stosunku 7; 
(2:1, 3:0, 2:0). 

Już w pierwszej minucie bramkę dla Austrii 
strzelił Kirchberger. W piątej minucie wyrów- 
nuje Anastasio, Następuje przewaga drużyny 
austrjackiej, która trwa do końca meczu. 

x 

Trzeci mecz hokejowy, rozegrany między 
drużyną Czechosłowacji i ltalji zakończył się 
wynikiem 3; (1:0, 1:1, 1:0) dła Czechosłowacji, 


4 


t 


si . 
„lipno, Donoszą z Bobrownik, pow. 
lipnowskiego, że odbył się tam pogrzeb 
ostatniego weterana powstania 1863 r. 
zamieszkałego na terenie pow. Lipno, 
porucznika Antoniego Kubiatowskiego, 
zmarłego w 88 TaN życia, (PAT). 


Marsylja. Marsylijski żągłowiec „Ia 
Gaillarde“ zderzył się ma wysokości 
Cap Corse z hiszpańskim parowcem 
„Uppo-Mendi' i zatonął. Załoga żaglo- 
wa zostałą uratowana. (PAT). 

Budapeszt. Lotnicy Bahidy i Bischitz 
wystartowali dziś do lotu wzdłuż wy 
brzeżą morza Śródziemnegą, Lüt pe 
trwać ma 24 dni. PAT, ŚBÓW A 


. Bukareszt. Pisma protestują ener. 
głcznie przeciwko niezgodnym z praw: 
da wiadomościom niektórych dzienni- 
ków angielskich -— wprowadzonych o- 
mzywiśnie w błąd — w sprawie sytuacji 


wewnętrznej Rumunji oraz kwestji dy” | 


nastji. Zdaniem dziennika „Uniwersuł', 
większość tych alarmujących wiado- 
mości pochodzi z ośrodków  zagranicz- 
nych, uprawiających -wroga Rumunji 
propagandę. ; 


Z ministerstwa spraw zagranicznych. 
Warszawa, 21. 2. (Tel. wł). Minister 
spraw zagranicznych płk. Beck przyjął 
posła Węgier p. Mateuskę -oraz posla 
Jygosłowiańskiego p. Lązarewicza, 
za nadużycia poborowe 
4 i pół roku więzienia. 


Warszawa, 21.2.-(T6l. wł), Sąd woj- 
skowy ogłosił w dniu wczorajszym wy- 


„rek, skazujący por. Rudnickiego, oskar- 


żonego o wielkie nadużycia poborowe, 
na karę 4 j pól-lat więzienia. Z mocy 
amnestji darowano mu jeden miesiąc 
i zaliczono 8 miesięcy przehbytego aręsz- 
tu prewencyjnego. 


Napad na patrol policyjny. 


na ul. Fotockiej zaatąkowany przez nie- 
znanych napastników, którzy oddali da 
poliejantów kilka strzałów, Policją od- 
powiedziała strzałami. Napastniey zbie- 
gli. Dwóch ciężko rannych policjantów 
przewieziono do szpitala. 


Stan zdrowia burmistrza Czermaka 


Miami, 21.2. (PAT. Stan” zdrowia 
burmistrza Chicago Czermaką į pani 


GI uległ poprawię. Gdyby jednak stan 


| zdrawią ofiar zamachu budził obąwy i 


Warsza Nas theel Wło Podczas | ay porsi 


obehodu nocnego patrol policyjny został |; 


Środa, dnia 22 lutego 1983! 


 ]powiadając już w tym wypadku nie za 
|usłłowanę zabójstwo, a za zabójstwo. 


Pożar w klasztorze. 

| Warszawa, 21. 2. (Tel. wt), Z nięwyjaśnio- 
mych marazie przyczyń powstał pożar w. kla- 
sztorze ks. ks. Salezjanów w Czerwińsku w po- 
Har ag e blizu, Płocka,  . o BRZ 
gdyby „pani Gill lub burmistrz Częrmak | |Spłoseły mieszkania księży, kaplicę, salą 
wigar]j, "Zangara stanąłby "mimo już za- | wykładowa, odęzytowa, jadalnia, Straty wyno- 
padłego wyroku, skazującega go na 80 szą powyżej 100 tys. złotych Straży pożarnej 
la więzienia ponownie przed sądem, od- | udato się pożar zlokalizować. ; 


* Senat i 


eryKanie będą 


pić. 


kongres przylęły uchwałę o zniesieniu prohibicii. 


(Feletonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 21. 2. Jak donoszą z Nowego] niec prohibicji, Ameryka staje się mo- 
Jarku wezeraj wieczorem kongres amer 


} krą i wedłng doniesień Roosevelt po 
rykański przyjął większością dwóch | przeprowadzeniu zabierze się enęrgicz" 
trzęcięh przyjętą już przez senat uchwa- | nie do zwalczania racketeryzmu, t, j. 
łę o zniesieniu prohibicji czyli t£ zw. 18 i 


> hand zhrodniczych wymyszajęcych o- 
poprawki de konstytncji, Uchwała, aby | kup ed przemysłowców i kupców, Ban- 
się siać prawomocną ustawą, musi być : 


s s dy te są sprzymierzeńcami szmugļerów 
przyjętą przez poszczególne stany, alkoholu. i. Si Ro. 
W praktyce jednak oznacza ona ko. | 


Sist z Fizi. ; 
e 


iesieć przykazań faszysty. 


(Gd rzymskiego korespondenta „Dziennika Bydg.'). 


Rzym, w lutym, Życie Wodza ma być €i droższe ponad 
Pisma włoskie przypominały z okazji | wszystko, 

dziesięciolecia rządów faszystowskich słyn- De tych dziesięciu przykazań dołączona 

ny „dekałog milicji”, stanowiący podstawę | jest jeszcze modlitwa: ę 
wychowania młodego pokolenia nowej Jta- „O Boże, który rozniecasz płomienie, 
lji, Te dziesięć przykazań pozrzucono w rozniecąj codzień moją żądzę miłości 
miljonach egzeraplarzy po „Balilach* i (passione) wzgledem Italji j Wodza, Na- 
wszystkich organizacjach „Gioventu Fasci- pełniaj moją książkę Twoją mądrością 
sta“, Każdy wstępujący w zaranie życie. i mój karabin Twą wolą. Spraw, by 
chłopiee musi je umieć ną pamięć, prócz moje spojrzenie było ostrzejsze i paw- 
tego recytuje się tę wyznania wiary przy niejszy mój krok na świętych szlakach 
każdej sposobności. Jest to rodzaj przysię- ojczyzny. Gdy przyszły żołnierz masze- 
gi, składanej na wierność ezapnemu sztan- ruje obok mnie — niech słyszę bicie je- 
darowi t ciągle odnawiane ślubowanie po- go wiernego serca. Gdy mijają nas 
sluszeństwa względem reżimu | wodza. Sło- sztandary i znaki faszystowskie, niech 
wa, które powtarzają młodzi faszyści Stą- wszystkie obliczą zespolą się w obliczy 
jąc na baczność w zwartych czworobokąch ojczyzny, ojczyzny, którą uczynimy po- 
i podnosząc w rzymskjiem mnozdrowieniu tężniejszą j większą.. Boże, spraw ze 
prawą reke, brzmią następująco: znaku Twego Krzyża znak poprzedzają- 
Wiedz, że łaszyście nie wołno wierzyć w cy sztandar mego legjonu i w godzinie 
- » naszej pieknej ś$miere! zbaw ftalję w o- 

goble Wodza“ 


"*Dni więzienia Są zawsze żastużone. SA < 
"Diczyźnie można służyć, pełniąc straż| Bardzo ćharakterystyczny jest ten deka- 
nawet przed bańka z benzyną, ; leg i ta modlitwa faszysty w chwili, gdy 
Towarzysz twój jest brałem, gdyż żyje | Skutki międzynarodowej rzezi znalazły swój 
jak ty i myśli jak ty. wyraz nietylko w 10 miljonach poległych, 
Karabin powierzono tobie nie dlatego by |51e i w 20 miljonach szukających bezsku- 
zardzewiat, ale dlatego byś go zachował | tocznie pracy j chleba, Ale, prócz tego po- 
na wojnę, siada ona swoją specjalną wymowę, o ile 
Nie mów nigdy „Rząd płaci, gdyż chodzi o stosunek faszyzmu „do religii — 
masz byś tym, kło płaci a w ebronie rządu tak mieraz wadliwie į mętnie interpreto- 
303%. monau TE k Ji faszystowskiej relizja jest 
F A E RE A E omcepeji faszystowskiej religia jest 
A a O NE Ma TiN jednym ze środków, służących systemowi 
Mussolini ma zawsze rację, grewolyeji czarnych koszul; krzyż ma się 
Paszysta nie znajduje usprąwiędliwienia, stać znakiem maszerującego legjonu, Bóg 
jeżeli nie słucha, ma napełniać swą wolą karabin miliejan- 
SE ta i chronić życie Wodza. Z tą ehwilą, gdy 

Sabała W Si EEEE posłannictwo katolieyzmu stanie ną drodze 


metrem rze Tr 


zasypała niewiadomego nazwiska narciarkę, 


Zakopane, 20. 2. (PAT). Z Piekiełka 
w dolinie Kondratowej dziś przed po- 
łydniem runęła olbrzymia lawina, któ- 
ra w oczach licznych przechodzących 
turystów zabrała ze sobą i zasypałą na» 
razie niewiadomego nazwiska, narciar: 
kę. Zawiadomienę o wypadku tatrzań- 
skie ochotnicze pogotówie ratunkowe 
ruszyło natychmiast z ekspedycją. Za- 
chodzi obawa, że ofiara lawiny doznała 
poważniejszych okaleczeń, gdyż na te- 


znajdują się świeże ślady krwi. Wysła- 


-zaginionej. 


wszechwładzy faszystowskiej -=~ przypomni 
się lato 1931 r. i 
i „Nię mamy nic przeciwko Kościołowi — 
8 mówił gen. Coselschi -— fażeli zajmuje się 
on sprawami duszy. Ale mie możemy po- 
zwelić wiotczyć naszym muskułom” 
Jeszcze dobitniej ujął ten Stesunek sam 
Mussolini, mówiac, że „Państwo jest kater 
lickije w tym stopniu w jakim jest faszy” 
stowskie; jeżeli religja nie pyar zupeł- 
na na miejsee katastrofy ekspedycja po nie „oEYBY faszystowskiej niema żadnej 
kilkugodzinnych poszukiwaniach po- maca JEŚSYH S=""OIER> R 
2 È. 3 g p s ; sj i YBZECI Z za PW rowadżą tu 
WIOCHA WODY zapadnięcia Bęrce nne | dą pojęć podwójnej moralności, której kon- 
sej, przerywając poszukiwania. Jutro cencje mogą Big kiedyś okazać niezwykle 
wyruszy nowa 1 wzmocnioną ekspedy- | groźnemi dla odporności duchowej społe- 
cja. Znalezienie ofiary. może nastąpić 


czeństwa. Pierwsze przykazanie dekalogu 
tylko dzięki przypadkowi. Należy li. |foszystowskiego „Nie wolna ei wierzyć w 
czyć się z tem, że nie uda się uratować 


renach, w których obsunęłą się lawina 


pokój” jest w zasadniczej kolizji z nąjwyż- 
szem orędziem chrześcijaństwa głoszącemu 
od wieków „Pokój ludziom dobrej woli“, 
Rozdźwięk jest za wielki by nie doprowa- 


w Starośarcdzie. E=| in 
Zatrójstweo podczas zabawa ES. P. W. 


Starogard, 20. 2. W sobotę, 18 bm. odby- 
ła się w poczekalaj dworcowej w Stąrogar- 
dzie zabawa karnawałowa "Kolejowego P. 
W. Po północy, gdy goście byli dobrze 
rozbawieni, do budynku kolejowego wszedł 
46-letni stróż kolejowy Jan Burczyk uzbro- 
jony w karabin. Stróż po wyrzuceniu z 
podhaly bezdomnych wszedł do sali zaba- 
owej, gdzie gościę zwrócili my uwagę na 
to, że nie należy z karabinem w ręku weha- 
dzić do grona bawiących się, gdyż to psu- 
je nastrój. 

Około godz, 2,30 przed budynkiem dwor- 
cowym zakłócił ciszę noeną Strzał karabi- 
nowy, na którego odgłos wybiegli goście na 
korytarz, Tam oczom ich przedstawił się 
straszny obraz. Otóż na stopniach stał 
stróż Burczyk z karabinem. wymierzonym 
w drzwi. wehodowe, u jego nóg leżał (rup 


| 


i £ pójstwa. 
śdetaiego robotnika kolejowego Leona Ra-3 : 


dził kiedyś do groźnego konfliktu dwóch 
idei j dwóch pogladów. A wtedy okaże cię, 
że nigdy i nigdzie 10 przykazań szewinizmu 


dnia 


nacjonalistycznego uwielbienia jednostki, 
nie zastąpi 10 przykazań Bożych, 
M, A. Comba. 


nowskiego z przestrzeloną szyją. Pierwszy 
oprzytomniat kolejarz Jan Gajkowski, któ- 
ry rzucjł się na Burczyka, aby go rozbroić. 
W czasie szamotatnia się, Gajkowski zp- 
stał dwukrotnie raniony. Po rozkrojeniu 
szalęńczego stróże Rurczyka przybyli ną 
miejsce ponurege zabójstwa sędzia śledczy 
Wyborski, lekarz powiatowy dr. Szwabe 
policja,  Sprawcg czynu odstawiono de 
miejscowego więzienia, trupa é p. ROROW= 
skiego zaś umieszczono w kostnicy, a cięż- 
ko rannego Gajkowskiego adwieziono de 
szpitalą Flżbietanek. 

é. p. Ronowski osierocił 7-ra dzieci, był 
wzorowym pracownikiem kolejowym. ZB- ZK 
bójea ma również kiikoro dzieci. Co do 2 
zbrodni, daje metne- odpowiedzi j twierdzi, 
że nie wie co się z nim stało w chwili za- 


— Zaraz będzie tunel, Amaljo. 
= Piuj. wstydź się Oskarze! 


ję" 


OGSTRZEŻENIE. 
Cheac nabyć proszki naszego wyrobu należy przy kupnia 
ARCENTOWAĆ i wyrażnie żądać ORYGINALNYCH pro- 
szków z „KOGUTKRIEM* Gąseckiego, znanych od jat trzy- 
dziesta. Komu sprawia przykrość przyjmowania proszak 
niech żąda „Kogutków* w postaci tabletek. i (21643. 


mm pn 


Z żucia towarzustw. 


Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, Dziś 
we wtorek 21. bm. o godz, 20 zebranie czynnych 
członków w sałi hotelu Lengningą. 

Bydgoski Klyb  Wioślarek. Zapraszamy 
wszystkie wioślarki i wszystkich wioślarzy oraz 
sympatyków ną nasz dancing w czwartek, 23. 
bm, w hotelu Fod Orłem,  : z 

Tow, Kupców Detalistów branży spożywczej. 
Zamówienia ną wspólny zakup cukru przyjmuje 
Bank Ludowy do czwartku dnia 23. bm. godz, 13. 
2874) Zarząd. 

Baczność, członkowie Koła śpiewu im. Pa- 
derewskiego. Lekcja śpiewu w środę 22, bm. 
o godz. 19,30 w salce parafjalnej. 

Koło amatorów-iotografów przy Polskim 
Touring Klubie, Dziś o godz. 9 zebranie w (ać 
Americana plac Wolności, Zabrać aparaty. Zer 
brania pozatem stale w czwartki, goście mile 
widziani, AW najbliższy ezwartek zostanie ostar 
tecznię ustalony program kursów na prawo 
jazdy samochodami i motocyklami. 

Koło śpiewu piekarzy polskich, Lekcją dziś 
we włoręk o 5 Pod Lwem. 

Kat, Tow, Robotników Polskich paratji św. 
Trójcy, Pogrzeb członka naszego śp. Józefa 
Qrczykowskieśo 22. bm. o godz. 16 z kaplicy 
nowego cmentarza farnego. 

Tow. śpiewy „Lutnia“. 
ne zebranie w dolnej sali Resursy Kupieckiej 
w piątek 24, bm. o godz. 20. 

Sokół V. oddział żeński, Wieczorek tanecz- 
ny y p. Małeckiego, Początek o 14. Zaproszer 
nie można odebrać u członkiń zarządu. i 

SMP, „Promyk, Dziś 21. pm, zbiórka za- 
stępu I. oddziału młodszego i zast. V. oddziału 
starszego. z 

„Hermonja”. Chór śpiewa dziś we wtorek 
o godz, 16,15 przy pogrzebie ną cmentarzu pav 
rafjalsym: (0-gedz, 20 lekcja śpiewu < - 

Tow. Przęmystowo:Rzemieślnicze, Zebranie 
roczne walne w środę 22, bm. o godz, 20 w Re- 
sursie Kupieckiej, Wnioski do uchwał składać 
do rak prezesa, przed rozpoczęciem zebrania, 


Nadzwyczajne wal- 

SMP, „Brzask“, Dziś o godz, 18,30 lekcją 

śpiewu w Ognisku, O godz. 19,30 zebranie ple= 
parne w Demu Katolickim. 


Stow, Elektryków Polskich, Dnia 22, bm, 


o godz. 20 w lokalu Stow. Techników roczne 
walne "obranie. 

Związek Cywilnych Niewidomych, 
ne zebranie 22, bm. o godz. 19,30 
Mellera. 


Plenar- 
w sali p 


Bank Polski płacił w dniu 21 hm. za: 

8,88-—8,50 
30,42 
172,22 
34,98 
210,50 
173,2% 
357,70 


dolary amerykańskie 
funty szterlingów 
tranki szwajcarskie 
franki francuskie 
marki niemieckie 
guldeny gdańskie 
floreny holenderskie 


Cedula urzędowa giełdy ple 


niężnej w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 20. 2. 19338 roku. 
5%, Pożyczka konwera. 48'/7/, A 
85, oblig m. Póznania z:1929 r. 920/5 <w +. 
4Sa SC we listy Pozn. Ziemstwa. Kred.. 
8907 P. 
41,5, listy dolarowe w. złocie amort, P. Z, K 
401/501 -A 
Vha listy zastw. konw. ostempl. P. Z. K 
851/,—850/, -e SZĄ 
407 Pożyczka Prem. dol, s: III, Adm Pe 
65, listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowega 
5.75—5.80 O, j 
3th poż. budowi. 8. I. 42 P, 
Bank Polski I. em. 77.— P, 


Tendeneja ożywiona. 


Giełda warszawska 


z dnia 20. 2. 1983 roku; 
Papiery wartościowe I obligacja 
Śrproc. poź, bud. >- e «* 
43/, poż, inwest, - - es 
4/, poź, inw. Szt. Ser. ' 
50,, poź. kolejowa- + » 
6%, poź. dolarową |.» 
407, poź, del. + + > « 59,00— 59,25 
7.proc, poż, stabil, - « » - + - B7,50— 58,50 
Tendęncja mocniejsza, 
Akcje w złotycu 


+: 44,80 

+ 106,25---106,69 
r 412,00 

- 38,00 . 3 
+ 5415- 0.88 


aa w a ! 4 


. 
e 
a 
. 


Bank Polski » « 6 « sr ee. 79.25 
Modrzejów >. a e © 8 e 6 A 4235 „KA: a 
Lilpop 1 +8 5 6 8 e » + « 11,25— 11,00 
Starachowice = - » s eov so-s 


Tendencja mocniejsga 


10,05— 10,30 


Ceny ogłoszeń: 


DZIENNIK BYDGOSKI“ 


H 


šroda, dnia 22 lutego 1933 r. 


Nr. 48. 


Dnia 18 lutego rb. zmarł po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz najuko- 
chańszy i najlepszy ojczułek ś. p. 


aty 


JU 


przeżywszy lat 82, o czem zawiadamiają w ciężkim 


smutku pogrążeni 


Cirle i zieć. 


Bydgoszcz, Genewa, dnia 20 lutego 1933 r. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 22 lutego rb. o godzinie 
4-tej po połudaiu z kaplicy nowego cmentarza farnego. 


1708 


Dnia 18 bm. zmarł w Bogu nasz współ- 
założyciel i długoletni członek honorowy 


Š. Pi 
Weaeiliemia Parner 


W Zmarłym straciliśmy pioniera pieśni 


kościelnej i polskiej. 


Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. 
o godz. 16, z kaplicy nowego cmentarza 


farnego. 
nieczny. 


2904) 


Kasyno Obywatelskie 


s: Śmiadeckich 32, wydaje 


smaczne obiady po 60 gr. 


l POLECENIA 


Polecam 


"w każdą środę smaczne do- 


mowe kaszanki. Skład De- 
likatesów, Gdańska 31. (Fi716 


„Monepelćt 
restauracja, Gdańska 51 
poleca dobre i obfite o- 
biądy, kolacje oraz co- 
dziennie nogi wieprzowe, 


flaki, grochówkę. Ceny 
zniżone. (1713 
Zegarki 
nowe, reperacje najtaniej. 
Chmielewski, Dworcowa 
nr. 41. (1724 
Wózki 
dziecięce najtaniej.  Dłu- 
ga 5. (2893 
Dywany 


kilimy reperuje Drzyma- 
ła, Kwiatowa 1. (2907 


Sprzedam 
dom z placem budowla- 
nem w Bydgoszczy, ulica 


Kujawska 62, (2873 
: Wiię 
6 pokojową, komfortową, 


ogród, cena 30.000 poleca 
Fajtanowski, Gdańska 19, 


telefon 1274. (1723 
Dom 

2 piętrowy, komfortowy, 

centrum, dochód — 14.000 


cena 90.000 zł poleca Faj- 
łanowski, Gdańska 19, te- 
lefon 1274. (1722 


; willę 
Puszczykówko pod Pozna- 
niem sześciopokojową, bal- 
kon, ogród 12.000, czteropo* 
kojową 7.000, trzypokojową 
5.000 sprzedam.  „Paryżan- 
ka” Poznań, Półwiejska 30, 
Cukiernia. (2906 


Młóckarnia 
parokonna korzystnie na 
sprzedaż. Zgłoszenia Ku- 


. jawska 107, kuźnia, (1692 


Pianino (1718 
krzyżowe tanio na sprze- 
daż. Gdańska 36, podwó- 


_ rze prawo, parter lewo. 


ME 


k Łóżko 
z materacem, szafa, stół 


sprzedam. Bocianowo 47, 
TVETER 


(1721 


Większe ogłoszenia, 


Wydawca, nakładem i czcionkami: 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 

z (1, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 

4 Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


By, 25 gr. za wiersz milimetr 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 


Gremjalny udział członków ko- 


Tow. Śpiewu Św. Wojciecha 
chór przy Farze, 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią przy- 
sługę naszemu drogiemu Zmarłemu, prze- 


dewszystkiem Przew. ks. ks. Preb. Heyman- 
nowi, Preb. Kaluszęe za serdeczne słowa 
przy grobie, Wik. Miillerowi, Tow. Grego- 


risza, wszystkim 


innym towarzystwom 


oraz krewnym i znajomym zá okazanie 
nam tak szezerego współczucia wyrażamy 


tą drogą serdeczne 


Weronika 


Bydgoszcz, dnia 21. IT. 1983r. 


Betrykcwska I córki. 
(2883 


Wszystkim którzy oddali osfatnią przysługę 


Pi EG EEE EB 


DANA 


naszemu najdroższemu ojcu s. p. 


Szczepanowi Poczekajowi 


2882 


a w szczególności Wieleb. Ks. Prob. Konopczyń- 
skiemu, Ks. Prof. Kukułce, Ks. Mnichowskiemu 
i Ks, Perskiemu, Administr. Ogrodów Miejskich, 
Cechowi Krawieckiemu, Tow. Powstańców i Wo- 
jaków Bydgoszcz Macierz, oraz wszystkim Krew- 
nym i Znajomym składamy serdeczne 


Bos zæpiag? 


Bydgoszęz, dnia 21. II. 33r. 


Synowie. 


TESNI 


lCaytajcie „Dziennik Bydgoski“! 


goski, 


|w Bydgoszczy wpisano w 


©bwieszczenie. W tutejszym rejestrze spół- | 
dzielni pod ñr. 127 przy firmie Spółdzielczy Bank Byd- 
spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością 


dniu dzisiejszym: Leona 


Wierzchaczewskiego z Bydgoszczy jako zastępcę członka 
zarządu. Bydgoszcz, dnia 10. II. 1933. (2910) Są4 Grodzki. 


bBrzeńdczwe mrega AENANSEPWY AJ. 
`- Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy zamieszkały 


w Bydgoszczy Wełn Rynek f2 na zasadzie art. 602 K P. C. 


cb- 


wieszcza, że w dniu 22 lntego 33 r. o godz. 15 tej odbędzie się licy- 
tacja publiczna ruchomości w lokalu w Bydgoszczczy uł. Gdańska 
nr. 76 w f-mie Herzke składających się z kilkanaście lamp wiszą- 
cych (żyrandcie) oraz kilka serwisów obiadowych i do kawy 6i 12 
osobowych, oszacowanych na łączną sumę 6031 zł, które można ogłą- 
dać w dniu lieytacii w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym, 


Bydgoszcz, dnia 20 lutego 33r. 


(2808) Stężyckhi, komornik. 


Walne Zgromadzenie 


podpisanej Spółdzielni odbędzie się w gzwartek, dnia 
9 marca 1932r. © godzinie 18-iej w lokalu 


1. Zagajenie 


| spółdzielni z następującym porządkiem obrad: 


„2. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej 
8. Odczytanie protokółu z rewizji Ustawowej i przy- 
jęcie bilansu per 30. 6. 1932r. i udzielenie po- 
kwitowania Radzie Nadzorczej i Zarządowi 
4, Uchwalenie sposobu pokrycia strat 


5. Uchwaienie zmiany statutu paragr. 38, 42 i 50 


6. Wybór członków do Rady Nadzorczej w miejsce 


ustępujących 


7. Uchwalenie likwidacji Spółdzielni i wybór likwi- 


datorów 
8. Wolne wnioski. 


almis w sSebpolimie 


Spółdzielnia Rolniczo - 
Rada Nadzorcza: 


Encyklopedja 
Gutenberga, najnowsze 
wydanie, w ozdobnej płó- 
ciennej oprawie, z liczne- 
mi ilustracjami, 18 tomów, 
zupełnie nowa na sprze- 
daż niżej własnych kosz- 
tów. Zgłoszenia pod adr. 
E. Wojnowska, Inowro- 
cław, ul. Łucjana nr. 1.(2858 


Salon 
empire, mahoń., wytworny 
sypialny, gramofon;aparat 
Weck’a sprzeda okazyjnie 
Zajączkiewicz, Pakość, Cu- 
kiernia. (2816 


Narty 
bilard franc, kanapę roz- 
kładaną okazyjnie sprzedam 
„Okazja* Pomorska 7. (1710 


Kuchnia (2905 
westlalska na sprzedaż. 
Jackowskiego 27, m. 3. 


Rower 
męski sprzedam. Poznań- 


ska 34. (2895 
Bufet (2886 
bibljoteka, duże lustro, 


kanapa do spania na sprze- 
daż. Św. Trójcy 28, m. 3. 


Sprzedam 
wózik dziecięcy 20 złotych, 
wózek krzesło 15, lampę sto- 
łową naftową 8. Mazowiec- 
ka 4, m. 9. (2887 


Pianino (2884 
czarne pierwszorzędnej mar- 
ki zagranicznej sprzedam 
za bezcen. Gdańska 71, m. 3. 


Sypialka 
i inne sprzęty domowe, 
ubrania męskie tanio. 
Wzgórze Dąbrowskiego 
6 — 8. (2878 


Radjo 
4 lampkowe komplet i 
akumulator tanio sprze- 
dam. Adres Dzien. (2791 


Bufet 
kredens. Podgórna 1, po- 
dwórze. . (2889 
Zbiór 


znaczków na 6.000 sztuk 
sprzedam tanio, 80,— zł 
Adres wskaże Dziennik 
Bydgoski. (1717 


Poszukuję 


warsztat obuwniczy. Of. 
pod „Cen- 
(2888 


Dzien. Bydg. 
trum“. 


Karetke (1715 


do Forda model T na rok 
1927 kupię. Zgł. warszta- 


ty ul. Król, Jadwigi 27. 


1 łam., szer. 


Metocyki 

w dobrym stanie za gotów- 
kę kupię. Oferty z ceną 
Gdynia warsztat mecha- 
nicznz Padlewskiego Mie- 
czysława ul. Świętojańska 
dom Wieczorkowskiej. (2902 


Poszukujemy 
kupna małego samochodu 
osobowego (Ford lub in- 
ny) używany, lecz w do- 
brym stanie. Oferty pod 
„OE: (2617 

Motocyki 
w dobrym stanie od 250 
do 500 ccm. kupię. Jan 
Dzwonkowski, Chojnice, 
Plac Jerzego 7. (1697 


wysoką 
prowizję oferuje wybitna 
firma. Zgł. „Polrek” Lwów 


Łozińskiego. (1793 


Domekrążni 
możliwie władający języ- 
kiem polskim i niemiec 
kim do sprzedaży ważnych 
artykułów rolniczych po- 
trzebni. Adresy z poda- 
niem obwodów pod „M. 
2022 do administracji 
„Deutsche Rundschau”, 
Bydgoszcz. (2672 


Poszukuję 
2 podróżujących wymow- 
nych i prezentujących się 
na pokupny przedmiot. 
Gotówka do 200 zł.za to- 
war potrzebna. Zarobek 
dzienny do 50żł Adres 
wskaże Dziennik. (1714 


Zastępców (2897 
na Gdynię Wejherowo, 
Puck, Kościerzyna, Sta- 
rogard, Gniew poszukuję 
celem sprzedaży węgla 
górnośląskiego. Wysoki 
zysk. Zgł. osób mających 
600 zł pod adr. Grzywacz 
Starogard poste restante. 


Przedstawicielstwo 
fabryki serów z składem 
konsygnacyjnym do. od: 
dania  zaprowadzonemu 
zastępcy za kaucją. Oferty 
tylko poważnych, wy- 
kształeconych kupców pod 
„Przedstawiciełstwo” do 
tuji Dziennika. (1704 


Kucharka 
pierwszorzędna potrzebna 
do restauracji, Oferty filja 
Dzien. „Restauracja”. (1703 


Potrzebna 
dzielna książkowa kasjer- 
ka zładnym charakterem 
pisma. ferty „N. H.” 
filja. (1705 


owy na że 7-łamowej szerokości 38 mm. 
„67% mm. 
zamieszczone wśród drobnych, 50 0/, 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracj, 


Krawcowa 
może się zgłosić z naj- 
nowszemi żurnala:ni, do- 
bry krój sukien damskich, 
płaszczy i kostjumy. Koł- 
łątaja 1, m, 2, Kaczma- 
rek, (1700 


Ekspedjentke 
z kaucją do prowadzenia 
filji pieczywa przyjmie 
firma „Panis”, Pomor- 


ska 60. (1707 
Potrzebny 
natychmiast  przeszywacz 
(Durchnäher)}. Fabryka O- 


buwia, Wysoka 36. (2890 
Szefer 

na taksówkę z gotówką 

1000: zł+na stałą posadę 

potrzebny. ZŹgł. „Fortu- 

na”, Śniadeckich 18. (1719 


chłopiec 
inteligentny do bilardów 
potrzebny. Kawiarnia 
„Bristol”. (1696 


Dziewczyna 
wiejska do wszelkich prac 
domowych potrzebna, nie 
ponad 16 lat. Małecka, 
Bydgoszez, Kościuszki 30, 
mieszk. 1. (1706 


Rutynowany 
specjalista reperacji sa- 
mochodów „Ford“ i „Mor- 
ris Commercial“, znający 
się również na instalacji 
świetlnej, potrzebny zaraz 
Bracia Welz, Gdynia Ant. 
Abrahama. (2908 


Służąca 
uczciwa do wszelkich prac 
domowych z gotowaniem 
potrzebna. Jagiellońska 54 
m. 3. (2876 


7 POSADY ya 
@ POSZUKUJĄ 
300,— zł 

dam za wskazanie stałej 
posady ekspedjenta, ma- 
gazyniera, kasjera lub in- 
kasenta, mogę złożyć 
kaucję. Łaskawe oferty 
pod „Kupiec“, Dziennik 
Bydgoski, Toruń. (2901 


Panna (2875 
lat 21 z ukończoną szko- 
łą gospodarczą pragnie 
przyjąć jakąkolwiek po- 
sadę. Łaskawe oferty pod 
„Helena” do Dz, Bydg. 


Stelarnia 
do wydzierżawienia z mie- 
szkaniem, wieś Dąbrowa 


Chełmińska, bezkonkuren- 
cyjna. K. Miodyńska, (2865 


Za r 


Z A AAO ZOZ OZ DO DA 


eklamy na stronie 

Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. 
dzożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
upadają, — Ogłoszenia zagraniczne 250 


Í i dopłaty. 
a nie odpowiada. — 


| Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 %/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Mieszkanie 
2—3 pokoje, z wszelkiemi 
wygodami, słoneczne 
| wprost od gospodarza po- 
szukuje urzędnik kołejo- 
wy, kierownik działu bez- 


dzietny, Oferty do filji 


Dziennika Bydgoskiego 
pod „N. Ł.” (1689 
Gzteropokojowego 


mieszkania z komiortem 
poszukuje wyższy urzę- 
dnik.od i marca lub kwiet- 
nia. Of. pod „Łazienka” 
do Dz. Bydg. (2762 


` Malarz 
szuka portjerstwa. Oferty 
Dz. Bydg. „Malarz”. (2737 


(4 MIESZKANIA ) 
N WOLNE ŚŚ 


6 pokoi 

kuchnia w centrum do 
wynajęcia. Wiadomość: 
Dworcowa 41, I p. (1665 


Pokój próżny 

od 1. III. do wynajęcia. 
Obejrzeć można od 4—6. 
Racławicka 1. (1698 


Pokój _ (2896 
i kuchnia do wynajęcia. 


Mieszkanie 


wynajmę, Długa 5. (2892 
2 g 


Mieszkanie (2885 
trzy pokojowe, kuchnia, 
wynajmę urzędnikowi, 
właściciel. Kujawska 40. 


2 pokeje 
z kuchnią w Poznaniu, za- 
mienię na 3 pokojowe w 
Bydgoszczy. Zgłoszenia pod 


„Zamiana”. (2880 
Mieszkanie 
sześciopokojowe odre- 


montowane wolne, pier- 
wsze piętro.  Cieszkow- 
skiego 11. (2879 


3 pokojowe 
kuchnia, czynsz miesięcz- 
ny. Śniądeckich 13. Q711 


' (WEB 
Ą POSZUKUJĄ F 


` Peszukuje 
dwusobowego, dobrze u- 
meblowanego pokoju z 
używaniem kuchni, Of. 
pod „Inżynier” Dziennik 
Dworcowa. (1694 


każde dalsze 


Artura Grottgera 9, m. 4.| 


przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na dru 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym 
|Z 2: — Ogloszenia skomplikowane oraz z zastrzeż 
Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: 

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Handlowa z ogran. odpow. 
T. Komierowski, prezes: 


Pokój 
Chrobrego 3,—1. 


(1712 


Elegancki © 
ciepły pokój, łazienka. 
Stycznia 22 — 5. (1702 


Poszukuję 
współsublokatorki. Po- 
morska 8, Battige. (1695 

Pokój 
umebl., osobne wejście. 
Podolska 20, m. 4. (1701 


i 2 pokoje — 
słoneczne, osobne wejście, 
światło elektr. z używa- 
niem knchni do wynajęcia. 
Ossolińskich 8, m. 9. (2872 

Ładne 
2 lub pokój. Petersona 12, 
parter. (1644 


Pokoj 
umebl. ewtl. dla 2 panów 
Matejki 12, m. 5. / (1720 


Pokój 
wspólny dla panienek u- 
czennie. Plac Poznański*4 
(2877 


m. 4, 


Pianino 


dobre wynajmę. Oferty 
składać „K, S.” Dziennik 


Bydgoski, Dworcowa.(1693 


Poszukuję 
czynnego wspólnika 6—8000 
potrzeba. Bliższe szczegó- 
ły podane będą piśmiennie. 
Oferty do Dzien. Grudziądz 
pod „Wspólnik*. 


Dla poszukujących posady 20%, znizki. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


(2900 


Dywany, frany 


chodniki, obicia mediowe 

: „Peor m 

Gdańska 10 (165), I ptr. 
Wel, Z2%. 


Szezegółną uwagę zwraca 
się na specjalną szwalnię 
stylowych i modnych firan. 


„Strojenia. 
i reperacie 
wykonuje fachowo i tanio 
B. Sommerfeld 
Fabryka Fianin(2908 
Bydgoszcz, Śniadeckich 2 
Filja Grudziądz, Groblowa 2. 


W środe, dnia 22 bm. 


(wieże KiSZKi 
Rostalracja Rollatęch 


Gdańska 45. (1709 


<€hmiel 
krawczyk, Zduny 23 oraz 
żona jego Kasia z Wila- 
tową mogą ścigać swoją 
babcię — dookoła stołu, 
ale nie mnie, Lisikiewicz, 


por. rez. (2894. 
Za (2796 
żadne długi Władysława 


Bejmy nie odpowiadam. 


Zofja Bejmowa, Brzoza. 


Kawaler 
około czterdziestki, przy 
stojny, oficer, emeryt, ..(po 


znaniak)--.poszukuje—celeax——— 


ożenku pani z odpowiednim 
majątkiem. Tylko poważne 
zgłoszenia z fofogratją pro- 
szę złożyć w admin. pod 
„Poznaniak.  Dyskrecje i 
zwrot fotograf. zapewniam 


słowem honoru. (2898 
Pani 
około 40-stki ewan- 


geliczka, posiada około 
20 000 zł gotówki, zapozna 
pana ewangelika, solidne- 
$o, odpowiedniego wie- 
kiem. na pewnem stano- 
wisku. Cel matrymonja!- 
ny. Panowie kupcy 
samodzielni lub 
wyżsi nrzędnicy emery- 
towani mają pierwszeń- 
stwo. Of. możliwie z fo- 
togratją pod „H. B.” do 
Dz. Bydg. (2871 


Przystojna 
inteligentna panienka, lat 
26, posiadająca zł. 15 tys. 
oraz wyprawę pragnie na- 
wiązać korespondencję z 
kulturalnym, panem na 
wyższem stanowisku. Ła- 
skawe oferty z totogratją 
filja Dziennika Bydg. pod 
202% (1699 


WRINKLE Z ETER WÓZ e TE AAE OE T 


Przestroga. 


— Ot widzisz, co się to stanie gdy się 
ciągle paluszki do buzi wkłada! 


1 giej i trzeciej stronie 1,20 gł 
15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/, znizki. 
tekście udziela się rabatu. 
) eniem miejsca o 200, 
Bank Związku Spółek Zarobkowych, 


drożej. 
Bank Ludowy. 


za dział gdyński; Mieczysław Mistat w Gdyni. 


